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Posłowie omówią projekty
przyszłorocznego planu i budżetu
Rozwój społeczno-gospodarczy PRL w 1974 roku będzie 

głównym tematem posiedzenia Sejmu, które prezydium Sej­
mu postanowiło zwołać w dniach 14 i 15 grudnia.
Porządek dzienny posiedze­

nia przewiduje:
sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów o projektach uchwały

o planie społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju w 1974, 
sprawozdanie Komisji Manda- 
towo-Regulaminowej w spra­
wie obsadzenia mandatu w

JUTRO WYBORY
Jutro, 9 grudnia odbędą się w Polsce wybory do rad 

narodowych wszystkich stopni. W związku z tym — kil­
ka przypomnień.

Wyborca głosuje w lokalu tej obwodowej komisji wy­
borczej, w której spisie figuruje. Głosowanie rozpoczyna 
się o godzinie 6.

W lokalu wyborczym najpierw okazujemy dowód oso­
bisty, lub legitymację służbową, legitymację związku za­
wodowego czy tez inny dokument, stwierdzający naszą
tożsamość. leżeli Ktoś nie posiada takiego dokumentu,
może powołać się na świadectwo dwóch wiarygodnych 
osób, znanych komisji

Po stwierdzeniu tożsamości, wyborca otrzymuje karty 
do głosowania do rad narodowych wszystkich stopni, do 
których odbywa się głosowanie w danym obwodzie. A 
więc np wyborca-mieszkaniec gminy otrzymuje 3 karty 
do głosowania, wybiera bowiem radnych do gminnej, po­
wiatowej i wojewódzkiej rady narodowej, natomiast mie­
szkaniec Poznania dwie karty: jedną z nazwiskami kan­
dydatów na radnych DRN, drugą — z nazwiskami kan­
dydatów na radnych RN Poznania.

Lokale wyborcze czynne są do godziny 22.
Jeżeli wyborca zmienia miejsce pobytu, otrzymuje na 

swoje żądanie z prezydium rady narodowej lub od na­
czelnika gminy — „zaświadczenie o prawie do głosowa­
nia”. Wyborca posiadający takie zaświadczenie głosuje 
w jakiejkolwiek miejscowości, w której aktualnie prze­
bywa. (y)

okręgu wyborczym nr 52 — 
Iława; zmiany w składzie oso­
bowym komisji sejmowych.

Ostatnie w tym roku posie­
dzenie Sejmu poświęcone bę­
dzie przyszłorocznym zadaniom 
kraju. Po pierwszym czytaniu 
w parlamencie w listopadzie 
i po szczegółowych rozważa­
niach w komisjach sejmowych 
— rządowe projekty planu i 
budżetu 74 będą tematem dy­
skusji plenarnej.

Na sprawozdawcę general­
nego tych projektów wybrany 
został pos. Jerzy Pękala. Do 
dyskusji zapisało się — dotych 
czas — 7 posłów, a można ocze 
kiwać, że w tej — tradycyjnie 
zwanej budżetową — debacie 
zaprezentowane zostanie rów­
nież stanowisko rządu.

Sejm podjąć ma uchwałę o 
planie społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju w 1974 r. W 
projekcie tej uchwały akcen­
tuje się, że poprawa efektyw­
ności gospodarowania powinna 
być uzyskiwana przede wszy­
stkim przez podnoszenie wydaj 
ności pracy, oszczędniejsze 
gospodarowanie surowcami, lep 
sze wykorzystanie majątku 
produkcyjnego. Zwraca się
uwagę 
szego 
njków

na potrzebę pełniej - 
wykorzystywania ,wy- 

postępu nauki i
techniki dla potrzeb roz­
woju gospodarczego kraju, 
na konieczność unowocześnia­
nia i poprawy jakości produk­
cji. Jak informowaliśmy — 
rządowe propozycje zakładają
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Doradca prezydenta
R. Nixona

opuścił Polskę
Wczoraj opuściła Warszawę, 

przebywająca z dwudniową 
wizytą w naszym kraju dele­
gacja amerykańska pod prze­
wodnictwem doradcy nauko­
wego prezydenta USA, dyrek­
tora Krajowej Fundacji Nauko 
wej — Guyforda H Stevera. 
Delegacja przeprowadziła w 
Polsce rozmowy, związane z 
realizacją ubiegłorocznej pol­
sko-amerykańskiej umowy o 
współpracy naukowo-technicz 
nej.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie gości żegnał minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki — Jan Kaczmarek.

Rokowania wiedeńskie

Kolejne posiedzenie 
19 państw

W Wiedniu odbyło się
grudnia 
plenarne 
czących 
sprawie

7
kolejne posiedzenie 
19 delegacji uczestni 
w rokowaniach w 
wzajemnej redukcji

Finisz 1973

Wielkopolscy budowlani 
wyprzedzają zadania planu

Pogoda utrudnia, lecz nie zahamowała prac na budowach. 
W listopadzie, pracownicy wielkopolskiego budownictwa, 
korzystając z wcześniej nagromadzonych materiałów, wyko 
nałi swe miesięczne zadania w zakresie podstawowych ro-

Rozbrojeniowe 
rezolucje ONZ

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych zatwierdzi 
to kilka rezolucji rozbroje­
niowych i ograniczających wy 
ścig zbrojeń.

Przyjęto m. in. rezolucję w 
sprawie społecznych i ekono­
micznych skutków wyścigu 
zbrojeń.

Zaaprobowano rezolucję za- 
lecającą przekazanie sprawy 
zakazu lub ograniczenia uży­
cia napalmu konferencji dy­
plomatycznej. która zbierze 
sio w 1974 roku w Genewie

Inna rezolucja dotyczyła dal 
®2Ych prac genewskiego korni 

,u rozbrojeniowego w spra­
nie zakazu broni chemicznej.

Gromadzenie Ogólne zwraca 
doń. aby sprawie zakazu 

roni chemicznej nadał priory 
et w programie swych prac, 
ezolucję przyjęto jednomyśl- nie
Zatwierdzono następnie re- 
ucję o zakazie doświadczeń 

z bronią atomową. (PAP)

„Tarpan" zyskuje nabywców
Poznański samochód osobowo-towarowy „Tarpan”, 

rocznych próbach i eksploatacji doświadczalnej, która
po 

wy-
padła celująco — znalazł się w sprzedaży. Pierwsze 100 sa 
mochodów poszło już na wieś i ku zadowoleniu rolników 
pełni różnorakie funkcje gospodarskie i komunikacyjne.
Jak nas informują w po­

znańskiej „Agromie” (Poznań 
ul. Katowicka 1, tel. 750-51) 
obecnie w tamtejszej składni 
cy znajduje sie ponad 50 wo­
zów. Będą one sprzedawane 
w pierwszej kolejności wzoro 
wym i przodującym rolnikom, 
co gwarantuje racjonalne wy­
korzystanie pojazdu.

Dalsze partie „Tarpana” bę 
dą przekazywane do sprzeda 
ży w przyszłym roku; ogó­
łem 1500 sztuk.

Przypomnijmy: nasz poznański 
samochód dla rolnictwa posiada

liwa — 45 Itr; silnik — S-21 gór-
noża worowy 
zaworowy —

70 KM lub dolno
50 KM

elektryczna — 12 V: 
— 4 + 1 (lub 3 + 1);

I; instalacja 
ilość biegów
rama

wana z profili: ogumienie
spa 
roz

miar — 7.3 X 15 — promieniowe 
lub błotnośniegowe; rodzaj nad­
wozia — blaszane, osobowo-towa­

rowe.

F

następujące właściwości
ne: ładowność — 3 osoby
lub 6 osób 
poiazdu — 
4322 X 1998 
przestrzeni
1S10 X 400

4- 300 kg; 
(dł. X szer, 
X 1840 mm; 
ładunkowej

technicz- 
+ 525 kg 
wymiary 
X wys.) 
wymiary 
- 2000 X

mm; prędkość maksy
malna — 100/ha; zużycie paliwa — 
12,5—13,5 ltr/100 km; zbiornik pa

Na zdjęciu: samochód „Tarpan”. 
Fot. — „Głos”

sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej. Posiedzeniu 
przewodniczył przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii, ambasador 
C. M. Rosę. Głos zabrał jedy­
nie przedstawiciel NRD — am 
basador I. Oeser.

W przyszłym tygodniu od­
będą się — według zapowiedzi 
— dwa posiedzenia. Przed 
przerwą, która z powodu 
świąt nastąpi w rokowaniach, 
ogłoszony zostanie komunikat 
precyzujący datę wznowienia 
rozmów. Treść komunikatu o- 
nracowuja delegacje: polska i 
belgijska, konsultując się z in 
nymi delegacjami. (PAP)

bót w 105,7 procentach.
Ich ponadplanowa produk­

cja listopada ma wartość 65 
min zł, a dodana do nadwy­
żek poprzednich miesięcy spra 
wia, że w końcu ubm. nasi bu 
dowlani mieli na koncie 98,2 
procent techniczno-ekonomicz­
nego planu 1973 roku. Tak 
więc załogi przedsiębiorstw Po 
znańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa, realizujące więk­
szość inwestycji mieszkanio­
wych, mogły zameldować o 
wykonaniu rocznego planu bu 
dowy mieszkań.

W listopadzie zameldowały 
też o przedterminowym wyko­
naniu swych rocznych zadań 
załogi obu poznańskich „prze 
mysłówek”, „Elektromontażu” 
i 16 innych przedsiębiorstw. 
Obecnie takich przedsiębiorstw 
jest znacznie więcej. Wszyst­
ko to sprawia, że globalne roz 
miary tegorocznych robót bu

sza, niż w ubiegłym roku. Ta­
kich pozytywnych zjawisk 
dawno nie notowano, (pch)

dowlanych są już o 24.4 pro-
cent większe, niż przed ro­
kiem. Przed kilku laty o ta­
kiej dynamice inwestycyjnej, 
nawet nie śmieliśmy marzyć.

Niezłe są także ekonomicz­
ne wskaźniki pracy budowla­
nych. Przy 24,4 procentowym 
wzroście rozmiarów tegorocz­
nych robót, liczba zatrudnio­
nych wzrosła tylko o 9,4 pro­
cent, a więc znacznie pod 
niósł się poziom wydajności pra 
cy; w minionych 11 miesiącach 
była ona o 14,7 procent wyż-

Zakończenie wizyty 
L Geijera w Polsce
Na zaproszenie ministra । 

sprawiedliwości PRL w dniach , jl 
od 3 do 7 bm. przebywał w 
Polsce minister sprawiedliwo- . 
ści Królewstwa Szwecji Len- j 
nart Geijer, któremu towarzy 
szyli wyżsi urzędnicy resortu.

W czasie pobytu, będącego i 
rewizytą (w związku z nie­
dawnym goszczeniem w Szwe 
cji oficjalnej delegacji Mini- i' 
sterstwa Sprawiedliwości) min. i 
Geijer zapoznał się z organi­
zacją i pracą sądów, zakładów 
karnych oraz działalnością In 
stytutu Ekspertyz Sądowych 
w Krakowie.

Min. Geijer został przyjęty , 
przez wiceprezesa Rady Mini j 
strów Józefa Tejchmę i pierw 
szego prezesa Sądu Najwyższe 
go Jerzego Bafię.

Wizyta, która upłynęła w 
serdecznej i przyjacielskiej at 
mosferze, przyczyniła się do 
dalszego pogłębienia i zacieś­
nienia współpracy prawników 
polskich i szwedzkich. (PAP) ,

To moja władza
Czas dzielący nas od wyborów do rad 

narodowych wszystkich stopni skur­
czył się do kilkunastu godzin. Ostat­

nie dni przygotowań przedwyborczych mi­
nęły w całym kraju pod znakiem Tygodnia 
Młodego Wyborcy. Warto przypomnieć, że 
jest to inicjatywa wielkopolskiej Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Pol­
skiej i w naszym regionie znalazła też ona 
szczególnie widoczne odzwierciedlenie. 
Spotkania z młodymi kandydatami na rod­
nych, reprezentującymi swoich rówieśników, 
prelekcje popularyzujące założenia refor­
my administracyjnej oraz nową rolę rad na­
rodowych, punkty konsultacyjne młodego 
wyborcy, zwłaszcza zaś uroczyste przyrze­
czenia połączone z wręczaniem dowodów 
osobistych tym, którzy osiągnęli pełnolet- 
ność obywatelską - stały się dla tysięcy 
Wielkopolan dobrą szkolą edukacji spolocz 
nej, zwróciły ich uwagę na obowiązki, któ­
re ich oczekują.

Tydzień Młodego Wyborcy zakończył kam 
panię wyborczą, która w fazie spotkań z 
kandydatami na radnych — ożywiła wszy­
stkie środowiska społeczne, zamieniając się

w powszechną, gospodarską rozmowę o 
sprawach kraju, poszczególnych regionów, 
miast i wsi. Uczestnicy tych spotkań wystą­
pili z wieloma pożytecznymi inicjatywami i 
propozycjami, nie brak też było akcentów 
krytycznych, dyktowanych troską o sprawy 
kraju i najbliższego środowiska. Ta inwen­
cja i aktywność obywatelska powinny stale 
towarzyszyć nowym organom władzy pań­
stwowej i samorządu społecznego, aby mo 
gły one najlepiej służyć ludziom, zaspoka­
janiu ich potrzeb.

Właśnie sprawy ludzkie, troska o dobro 
człowieka, o warunki jego pracy i życia, 
winny znaleźć się w centrum zainteresowa­
nia nowo wybranych rad narodowych. Każ­
dy, kto zapozna, się z treścią wystąpienia 
Edwarda Gierka na centralnej uroczysto­
ści z okazji tegorocznego Dnia Górnika, za­
pamiętał z pewnością fragment, w którym 1 
sekretarz Komitetu Centralnego PZPR mó­
wił, iż nowo wybrane rady tak powinny pra­
cować i taką prowadzić politykę, aby każ­
dy człowiek pracy, każdy obywatel móg, po-
wiedzieć „to moja władza, dbała o
wspólne dobro, gospodarna i sprawiedli-

wa, władzę tę szanuję, jej pomagam, w jej 
działaniach pragnę uczestniczyć”.

Z blisko 200 tysięcy kandydatów, ponad 
135 tysięcy obdarzonych zostanie jutro man 
datem społecznego zaufania. Będą wśtód 
nich członkowie Polskiej Zjednoczonej Far- 
tii Robotniczej, Zjednoczonego Stronnictwa f 
Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego 
Więcej niż uprzednio będzie wśród nich 
bezpartyjnych; jest to wyraz szacunku dla g 
ogromnej rzeszy bezpartyjnych, identyfiku- | 
jacych się z polityką partii i uczestniczą­
cych aktywnie w realizacji tej polityki. N

Łączy naszych reprezentantów, nas wszy­
stkich, wspólny program, w którym zawar­
te są nasze dążenia i potrzeby, pewność 
pomyślnego jutra. Diatego mandat, którym 
nasi kandydaci zostaną obdarzeni jest mnn 
datem zaufania, ale także zwielokrotnio­
nych obowiązków, odpowiedzialności za po 
myślny rozwój naszej Ojczyzny.

Będziemy ich wspierać naszą inicjatywą 
i pracą. Nie może być inaczej. — Nasza Oj 
czyzna, Polska socjalistyczna — mówił na 
wspomnianej akademii zabrzańskiej ptzy- 
wódca partii — to nasz wspólny dom. Bu­
dujmy go i umacniajmy wytrwa'e, urządzaj­
my - nowocześnie i sprawiedliwie. Od te­
go zależy przyszłość narodu i pomyślność 
każdego obywatela.

Z tą świadomością pójdziemy jutro do 
urn wyborczych.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI
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Młodzi wobec wyborów
Ostatni tydzień przed wy 

borami do rad narodowych 
ogłoszono w całym kraju 
Tygodniem Młodego Wybór 
cy. Federacja Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży 
Polskiej wraz z ogniwami 
Frontu Jedności Narodu zor 
ganizowała wiele spotkań 
oraz imprez i pomysłowych 
akcji mających na celu jak 
najlepsze przygotowanie do 
wyborów tych, którzy po 
raz pierwszy udadzą się w 
niedzielę do urn. W Wielko 
polsce po raz pierwszy odda 
swoje głosy 47 800 młodych.

W Tygodniu Młodego Wy 
borcy w naszym wojewódz­
twie odbywały się uroczy­
ste akty obywatelskich przy 
rzeczeń, połączone z wrę­
czaniem dowodów osobi­
stych. „Pasowanie na oby­
wateli”, zapoczątkowane w 
powiecie ostrzeszowskim, od 
było się m. in. w Poznaniu, 
Lesznie, Wolsztynie, Gosty­
niu, Trzciance i w Gnieź­
nie. W Wielkopolsce zorga­
nizowano ponad 300 spot­
kań kandydatów na rad­
nych reprezentujących or­
ganizacje młodzieżowe — z 
młodymi wyborcami. Spot­
kania były połączone z pre 
lekcjami i dyskusjami na te 
mat roli rad narodowych w 
życiu społecznym. Na ze­
braniach kół wszystkich or 
ganizacji młodzieżowych o- 
raz drużyn Harcerskiej Służ 
by Polsce Socjalistycznej za 
poznano się z ordynacją wy 
borczą a w siedzibach rad 
powiatowych FSZMP dzia­
łały punkty konsultacyjne 
dla młodych wyborców 
Szkolne, studenckie i zakła 
dowe radiowęzły oraz gazę 
ty zakładowe popularyzowa 
ły sylwetki kandydatów na 
radnych ze środowiska młc 
dzieżowego.

Tydzień Młodego Wybor­
cy był również okazją do 
podejmowania przez mło-

Gmach dla szkół zawodowych PFŁT
Młodzież i nauczyciele Zes­

połu Szkół Zawodowych Po­
znańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych w Poznaniu, przy ul. 
Krańcowej, przenieśli się do 
nowego budynku. W jasnym, 
przestronnym gmachu znalaz­
ły pomieszczenia: Liceum Za­
wodowe przy Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego, Tech 
nikum Mechaniczne dla Pracu 
jących oraz Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa. Już od dzisiaj 
uczniowie wymienionych szkół 
rozpoczna zajęcia w nowych 
salach lekcyjnych i pracow­
niach. Wszystkie pracownie są 
wvnosażone w pomoce nauko

Rozpoczął się proces 
dusiciela kobiet

Jak donosi prasa centralna, przed 
Sądem Wojewódzkim w Krakowie 
rozpoczął sic 4 bm. proces prze­
ciwko Krzysztofowi Plewie.

Akt oskarżenia zarzuca mu licz­
ne napady i gwałty, których ofia­
rami były kobiety. Posługiwał się 
on zawsze tą samą metodą: dusił 
swoje ofiary sznurem.

W procesie bedzie zeznawać po­
nad 200 świadków. Biegli psychia­
trzy uznali oskarżonego za zdol­
nego poimowania znaczenia swo­
ich czynów. K. Plewa ma jednak 
— zdaniem biegłych — ograniczo­
ne możliwości kierowania swoim 
pnst^nowaniem.

Oskarżony w czasie śledztwa po­
czątkowo przyznał sie do wszyst­
kich 17 zarzucanych mu czynów, 
a w końcowej fazie śledztwa wszy 
stkiemu zaprzeczył. (—)

Zachmurzenie duże przechodzące 
w zmienne z opadami śniegu i 
deszczu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od 2 stopni na wscho 
dzie do 5 na zachodzie. Wiatry 
dość silne, porywiste z kierunków 
zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
Wo>eiech MePłwio 
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dzież czynów społecznych. 
M. in. w Hucie Szkła w Go­
styniu młodzi dali dodatko 
wą produkcję wartości 25 
tysięcy złotych; członkowie 
koła ZSMW w Swięciecho- 
wej, pow. Leszno, przepra­
cowali 500 godzin przy bu­
dowie obiektów boiska spor 
towego; Zarząd Zakładowy 
ZMS w poznańskiej „Wie- 
pofamie” objął patronat nad 
jedną z linii automatycz­
nych. Młodzież zadeklarowa 
ła również swą pomoc przy 
organizacji przebiegu wybo 
rów, a więc dekorację loka­
li wyborczych, warty hono­
rowe przed wejściami do 
punktów wyborczych itp.

(kos)

Oświadczenie A. Anisa

Izrael 
gra na

Na konferencji prasowej w 
Kairze rzecznik rządu ARE, 
Ahnied Anis, oświadczył, że 
stanowisko Egiptu wobec ure 
gulowania kryzysu blisko­
wschodniego nadal opiera się 
na następujących warunkach:

— Wszystkie strony winny zasto 
sować się do postanowień rezolu­
cji ONZ w sprawie przerwania og 
nia, a Izrael musi wypełnić rezo­
lucję Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie wycofania wojsk ze wszy 
stkich okupowanych terytoriów 
arabskich.

— należy przywrócić arabskiemu 
narodowi Palestyny należne mu 
prawa.

Nawiązując do stanowiska 
Egiptu wobec wznowienia roz 
mów na 101 kilometrze szosy 
Kair — Suez, rzecznik egipski 
poinformował, że stanowisko 
jego rządu zależy od tego, czy 
Izrael wyrazi gotowość ak­
ceptacji uchwał ONZ. Dotych 
czas — podkreślił Anis — nie 

we, wykonane przez słucha­
czy szkoły.

Nowa szkoła posiada też no 
woczesną salę gimnastyczną — 
z balkonem dla widzów, z roz 
budowanym zapleczem sani­
tarnym, magazynem sprzętu.

Wczoraj, w czasie uroczysto 
ści przekazania nowego gma­
chu użytkownikom, młodzież 
szkoły otrzymała sztandar u- 
fundowany przez PFŁT. (bg)
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Wybór Polski
Zgromadzenie Ogólne NZ wybra­

ło Polskę do Rady Organizacji do 
Spraw Uprzemysłowienia na okres 
od 1974 do 1976 roku. Na 127 państw 
bioracych udział w głosowaniu za 
kandydaturą Polski opowiedziało 
się 125.

Zakończenie wizyty
Przebywająca na zaproszenie KC 

WSPR. Rady Prezydialnej WRL i 
Rady Ministrów WRL na Węgrzech 
z pięciodniową wizytą oficjalną 
partyjno-rządowa delegacja Buł­
garii z pierwszym sekretarzem KC 
BPK, przewodniczącym Rady Pań 
stwa T. Żiwkowem oraz członkiem 
Biura Politycznego KC BPK, pre­
mierem 8. Todorowem na czele 
udała się wczoraj w drogę powrot 
ną do kraju.

Posiedzenie Komisji RWPG
W Moskwie odbyło się VI posie­

dzenie Komisji RWPG do Spraw 
Współpracy Naukowo-Technicznej. 
Uczestniczyli w nim szefowie ml-
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Święta przed małym ekranem
Jak wynika z zapowiedzi programowych TVP, na okres 

świąteczno-noworoczny miłośnicy teatru, filmu, rozrywki, 
starsi i młodsi, powinni znaleźć na małym ekranie interesu­
jące dla siebie pozycje.

W obu programach bogaty 
wybór przygotowano na wigi­
lijny poniedziałek, obfitujący 
zwłaszcza w filmy. W progra­
mie I widzowie obejrzą ekra­
nizację operetki Kalmana 
„Księżniczka czardasza”, z u- 
działem światowej sławy ar­
tystki — Army Moffo oraz ja­
poński film „Olimpiada w Sa­
pporo’’. Teatr tv przedstawi 
„Damy i huzary” Fredry. Te­
go samego dnia zobaczymy 
również pierwsze widowisko 
poetycko-muzyczne z nowego 
cyklu Agnieszki Osieckiej — 
„Gospoda pod piórem i gita­
rą” zatytułowane „Chleb”.

nadal 
zwłokę
ma żadnych oznak, że Izrael 
zamierza zrezygnować z pro­
wadzonej przez siebie taktyki 
grania na zwłokę, która prze­
szkadza uregulowaniu proble­
mu bliskowschodniego.

Minister spraw zagranicznych 
Egiptu, Ismail Fahmi, oświadczył 
w wywiadzie dla telewizji norwes 
kiej, że Egipt weźmie udział w 
konferencji genewskiej, mającej 
rozpocząć się 18 grudnia.

Do Waszyngtonu udał się mi 
nister obrony Izraela Mosze 
Dajan. Prowadzić on będzie 
rozmowy z sekretarzem stanu 
USA, Henry Kissingerem na 
temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie oraz proponowanej 
konferencji pokojowej w Ge­
newie. Dajan spotka się także 
z ministrem obrony 
— Schlesingerem.

☆

USA

KC Izraelskiej Partii Pracy, 
rządzącego ugrupowania w 
tym kraju, uzgodnił platfor- 

31mę zapowiedzianych na
grudnia br. wyborów parla­
mentarnych. Dokument wyda- 
je się potwierdzać negatywne 
stanowisko kierownictwa iz­
raelskiego wobec rezolucji Ra 
dy Bezpieczeństwa z 22 listo­
pada 1967 roku i przywrócenia 
sprawiedliwego oraz trwałego 
pokoju na Bliskim Wschodzie.

Jak donoszą z Tel-Awiwu, 
platforma ma charakter „kom 
promisu” między poszczególny 
mi ugrupowaniami partii i za 
wiera niejasne sformułowania 
o tzw. zagospodarowaniu oku­
powanych terytoriów arab­
skich. (PAP)

nisterstw i resortów nauki i tech- / do komunistów, ludzi pracy i wszy
niki krajów członkowskich RWPG 
oraz Jugosławii.

R. Nixon zaproszony do Rumunii
Prezydent USA, R. Nixon przy­

jął zaproszenie przewodniczącego 
Rady Państwa Rumunii, N. Ceau­
sescu do złożenia wizyty w 
kraju w przyszłym roku.

tym

Plenum KC KP USA
W Nowym Jorku odbyło się ple

num KC i Rady Krajowej Komu­
nistycznej Partii USA. Z referatem 
o bieżących zadaniach komunistów 
amerykańskich wystąpił sekretarz 
generalny partii, G. Hall.

H. Burgiba przybędzie do Paryża
Prezydent Tunezji H. Burgiba 

przybędzie 12 bm. do Paryża. Ma 
on się spotkać z prezydentem 
Pompidou, by omówić z nim sy­
tuację na Bliskim Wschodzie oraz 
w rejonie Morza Śródziemnego.

Delegacja KPK we Francji
Na zaproszenie FPK we Francji 

przebywa delegacja Komunistycz­
nej Partii Kuby, której przewod­
niczy członek sekretariatu KC KP 
Kuby, C. R. Rodriguez

Komitet Centralny Francuskiej 
Partii Komunistycznej zaapelował

Program 
rozpocz nie 
co prawda 
sującego i

pierwszego dnia świąt 
emisja przeznaczonego 
dla dzieci, lecz intere- 

dla dorosłych filmu 
„Nagroda kaczora Donalda” z cy­
klu „Disneyland”. W „Starym Ki­
nie” zobaczymy polski film archi­
walny „Tajemnica panny Brinks”. 
Kolejna pozycja filmowa wtorku 
to angielska komedia „Ci wspania 
li mężczyźni w swych latających 
maszynach” oraz ostatni odcinek 
francuskiego serialu „Pani de Mon 
soreau”. Nie zabraknie też progra 
mów rozrywkowych.

Następnego dnia — 26 bm. TVP 
powita widzów projekcją kolejnej 
serii przygód „Kaczora Donalda”. 
Wiele wzruszeń wzbudzi z pew­
nością archiwalny „Valse Brillan­
te” z udziałem Jana Kiepury i je­
go żony Marty Eggerth, zabawy 
dostarczy współczesna polska ko­
media „Nie lubię poniedziałku”, 
natomiast emocji — angielski dra­
mat wojenny „Działa Nawarony”. 
Z innych pozycji godny uwagi jest 
program poświęcony twórczości 
jednej z czołowych przedstawicie­
lek naszej muzyki rozrywkowej — 
Katarzyny Gaertner.

Na przypadający w ponie­
działek 31 bm. wieczór sylwe­
strowy teatr tv przygotowuje 
„Ustępliwego kochanka” wg. 
Grahama Greena. Sylwestrowy 
maraton obejmuje „Alfabet 
rozrywki”, specjalny nrogram 
krajów Interwizji. sylwestro­
we wydanie „Expresu” i 
„Show”, francuski film „Sto 
lat Folies Bergeres” oraz „No­
cne rytmy obu Ameryk”.

W pierwszym dniu nowego 
roku czeka nas kolejne spotka 
nie z bohaterami „Disneylan­
du”, tym razem z „Myszką 
Miki”. Do pozycji szczególnie 
atrakcyjnych należeć będzie 
transmitowany bezpośrednio z 
Wiednia tradycyjny koncert 
noworoczny, którego program 
wypełnią walce, polki i marsze 
dynastii Straussów. W zapo­
wiedziach filmowych widnieje 
francuska komedia „Gamoń” z 
dwoma słynnymi komikami 
Bourvilem i de Funesem. Na 
noworoczny wieczór zaprasza 
telewidzów kabaret „Dudek”.

W programie II wigilijny 
program ułożony będzie pod 
kątem prezentacji obyczajów 
świątecznych w różnych stro­
nach świata. Tej tematyce po 
święcone będą m. in. specjalne 
wydania magazynu „Glob”. In 
teresująco zapowiadają się wi 
dowiska teatralne: „Silniejsza” 
Strindberga z Barbarą Wrze- 
sińską i Mają Komorowską-

stkich demokratów o rozszerzenie 
kolportażu prasowego organu FPK 
,,L’Humanite” i jej niedzielnego 
wydania „L’Humanite Dimanche”. 
Apel ten uchwaliło zakończone w 
Paryżu plenum KC FPK.

Obrady ministrów NATO
Ministrowie obrony państw człon 

kowskich Paktu Północnoatlantyc­
kiego kontynuowali w Brukseli 
obrady na temat większego udzia­
łu państw zachodnioeuropejskich 
w pokrywaniu kosztów stacjonowa 
nia wojsk amerykańskich w Eu­
ropie zachodniej.

List I. Gandhi
„Przyjaźń ze Związkiem Radziec 

kim i innymi krajami socjalistycz 
nymi jest jednym z podstawowych 
czynników polityki zagranicznej 
Indii” — pisze w liście do komi­
tetu przygotowawczego semina­
rium „współpraca Indii z krajami 
wspólnoty socjalistycznej” oremier 
I. Gandhi. Współpraca ta jest waż 
nym wkładem w sprawę pokojo­
wego współistnienia i umocnienia 
pokoju — stwierdza pani Gandhi. 
Seminarium odbędzie się 15 grud­
nia w Kalkucie.

Konsultacje A. Joergensena
Premier Danii A. Joergensen, 

który przedłożył dymisję swego 
gabinetu w związku z porażką w 

Tyszkiewicz oraz na scenie 
„Teatru jednego aktora” — 
„Wowro” w interpretacji Woj 
ciecha Siemiona.

Urozmaicony będzie program 
świątecznego wtorku. Miłośnicy 
baletu obejrzą filmową wersję 
„Pani Twardowskiej”, w inny na 
strój wprowadzi amerykański mu
sdcal „Rewia na 
działem takich
Astaire, Judy 
Kelly. Film nie

Broadway’u” z u- 
gwlazd, jak Fred 

Garland, Gene 
był wyświetlany

na polskich ekranach. Miłośników 
piosenki powinien usatysfakcjono­
wać czechosłowacki program roz­

rywkowy „Dobry wieczór z Wal­
demarem” (czyli, oczywiście, Ma- 
ta uszką).

„Antygona” Sofoklesa, bułgar­
ski dramat psychologiczno-oby- 
czajowy „Winowajca potrzebny 
od zaraz” oraz „Sempoliński — 
show” — oto kilka propozycji pro 
gramu II na następny dzień.

Pod znakiem rozrywki i fil­
mu minie w programie II 
TVP również ostatni dzień ro 

zabawy”,ku. „Mody, style.
czechosłowacki film „Sen no­

”, angielski 
rodzima „Mo

cy sylwestrowej 
„Feralny dzień”, 
todrama” oraz polskie i NRD- 
owskie widowiska rozrywko­
we wypełnią sylwestrowy wie 
czór.

W Nowy Rok — program II 
zaprasza m. in. na amerykań­
ski film muzyczny „Serenada 
w Dolinie Słońca”. (PAP)

Nowy kwartalnik 
Kronika Wielkopolski**

W starannie przygotowanej
szacie graficznej, z bogatą za 
wartością artykułów, studiów, 
szkiców, opracowań, materia­
łów, sprawozdań i recenzji

Zaprzysiężenie 
G. Forda

czasuW czwartek o północy
warszawskiego Gerald Ford zo 
stał zaprzysiężony jako czter­
dziesty z kolei wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych. Cere­
monia, w czasie której Ford 
złożył przysięgę na ręce pre­
zesa Sądu Najwyższego War­
rena Burgera, odbyła się w jed­
nej z sal Kongresu Amerykań­
skiego w obecności prezydenta 
USA oraz członków Senatu i 
Izby Reprezentantów.

Prezydent Nixon liczy, iż no 
wy wiceprezydent pełniąc rolę 
pośrednika między Kongresem 
a Białym Domem poprawi sto­
sunki między administracją a 
kongresmanami. (PAP)

wyborach, otrzymał „misję infor­
macyjną” w sprawie utworzenia 
nowego gabinetu. Zgodnie z pole­
ceniem królowej Danii Małgorza­
ty II ma on rozpocząć konsultacje 
z różnymi partiami politycznymi 
dla przedstawienia wniosków 
do składu przyszłego rządu.

co

Sytuacja w Kambodży
Oddziały khmerskich sil wyzwo­

leńczych zaatakowały wczoraj po­
zycje wojsk L. Nola w pobliżu wsi 
Mohassing, położonej przy drodze 
do portu morskiego, Kompong 
Som. Równocześnie garnizon pie­
choty wojsk rządowych w okrążo- 
nyirn przez siły wyzwoleńcze mieś 
cie Takeo został wczoraj ostrzela 
ny ogniem artyleryjskim. Walki 
zanotowano także w okolicach dro 
gi nr 5 oraz na północny zachód 
od Phnom Penh.

Katastrofa pod Frankfurtem
W pobliżu Frankfurtu nad Menem 

rozbił się amerykański samolot ty 
pu „Mohawk”. W wyniku kata­
strofy zginęło dwóch lotników woj 
skowych USA. /
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R. Galleya
Przewodniczący Prezydium. 

Rady Najwyższej ZSRR* 
łaj Podgórny przyjął 
na Kremlu ministra sił Zhrnł 
nych Francji, Roberto Galu,/ 
który przebywa w 2wią"’ 
Radzieckim z wizytą oficjalna '

W czasie przyjacielskiej r<£ 
mowy omówiono problemy d 
szego rozwoju i umocnienia 
współpracy radziecko-francu, 
kiej. W rozmowie wziął u 
dział minister obrony ZSRR 
marszałek Andriej Greczko K’

PAP

Jutrzejsze wydanie 
„Głosu”

ukaże się w objętości

12 stron
W numerze m. in. artykuły;

9 ..Nasz program"
• Reportaż pt. „Kawałek ko­

lejarskiej nocy"
• „Słowo budowniczych fa- 

bryki domów”
• „Szansa teatru w Pozna­

niu"
a także:
• Sprawozdanie z sobotnie­
go meczu Lech - ROW oraz 
wyniki ostatniej kolejki roz- 
grywek I ligi piłkarskiej wraz 
z tabelą po rundzie jesiennej.

ukazał się pierwszy numer 
nowego kwartalnika, noszące­
go tytuł „Kronika Wielkopol­
ski”. To od dawna oczekiwa 
ne przez społeczeństwo na­
szego województwa czasopis­
mo wydaje Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Z „Kroniką” pod­
jęli współpracę wybitni na­
ukowcy, pisarze, działacze kul 
turalni i społeczni, specjaliś­
ci z różnych dziedzin życia 
gosoodarczego. Redaktorem na 
czelnym jest Eugeniusz 
Paukszta.

W nowym czasopiśmie po­
dejmowane będą tematy sta­
nowiące pełny przekrój wszy 
stkich dziedzin życia Wielko­
polski, z uwzględnieniem do­
robku przeszłości i osiągnięć 
współczesnych, a także per­
spektyw dalszego rozwoju na 
szego regionu, (kos)

Posiedzenie Sejmu
Dokończenie ze str. 1

w r. 1974 wzrost dochodu na­
rodowego o 9,5 procent, 
zwiększenie przychodów pie­
niężnych ludności o 8,8 proc, 
wzrost dostaw na rynek poszu­
kiwanych przemysłowych arty 
kułów konsumpcyjnych, odda­
nie do użytku około 246 000 
mieszkań.

Projekt planu na 1974 r- — 
to kontynuacja tej polityki roz 
woju kraiu, której celem jest 
maksymalne wykorzystanie re­
zerw dla zapewnienia dynamicz 
nego wzrostu gospodarczego i 
dalszej poprawy warunków 
życia ludności w całym kraju 
i we,wszystkich jego regionac • 
Wyrazem tej polityki jest wy­
sokie tempo wzrostu promik^ 
materialnej na poszczególny 
obszarach kraju, nasilenie Pr^ 
cesów modernizacyjnych, 
szczególnie w aglomeracja^ 
miejskich oraz dążenie do P 
nego wykorzystania rez . 
produkcji rolnej we wszyst 
regionach.

Sejm uchwali także ustawę 
budżetową. Dochody bidże 
państwa, zgodnie z projektem- 
zostaną ustalone w wyjo o 
ponad 538,6 mld zł, a nadwyż­
ka dochodów nad wydatna 
ma wynieść około 2 mld z •

PA*



Ponad miesiąc temu I Kra­
jowa Konferencja PZPR 
podsumowała dorobek 

ostatnich trzech lat i sformu­
łowała na tej podstawie wy­
tyczne do dalszej pracy nad 
pełną realizacją programu VI 
Zjazdu. Wytyczne Konferencji 
prZyjęte zostały przez Prezy­
dium OK FJN za platformę 
polityczna Frontu Jedności Na­
rodu w wyborach do rad na­
rodowych.

Program VI Zjazdu spraw­
dzony osiągnięciami 3 lat, wzbo 
gacony twórczą analizą i wnios 
kami konferencji stanowi naj­
szerszą platformę, jednoczącą 
miliony Polaków w ambitnej 
pracy na rzecz budowy socja­
listycznej Ojczyzny.

Postanowienia i wnioski Kon 
ferencji adresowane do wszy- 

: stkich ludzi pracy w Polsce, do 
wszystkich środowisk, organi- 

। zacji i zakładów wykazały swą 
' ogromną siłę insoirującą. Prze 

łożone na język konkretów 
stanowią treść codziennego 
działania i powszechnej, ogól­
nonarodowej debaty, która to­
warzyszy zbliżającym się wy­
borom.

Na tysiącach zebrań i spot­
kań przedwyborczych tezy 
ogólnonarodewego programu 
przekładane są na wymiar ce­
lów i zadań, jakie stoją przed 
społecznością poszczególnych 
wsi, miast, powiatów. Charak­
terystyczne jest, że coraz po­
wszechniej w dyskusjach i pla 
nach terenowych spotyka się 
odniesienia do ogólniejszych 
celów i zadań programu, a pro 
bierny regionalne ocenia się w 
kontekście zadań ogólnospo­
łecznych.

W pomyślnej realizacji uch­
wał VI Zjazdu mają swój u- 
dział rzetelnie pracujący oby­
watele PPL. W centrach prze­
mysłowych jest to dorobek na 
miarę wielkiego doświadczenia 
i przodującej świadomości za­
łóg wielkich zakładów. W 
skromnych miastach i wsiach 
dorobek ów mierzyć należy 
miarą możliwości i już obudzo 
nych ambicji.

Nie ma zakątka kraju, któ­
ry pozostałby na marginesie 
tego nurtu ambitnej pracy i 
twórczych poszukiwań. W set­
kach gmin, miast, powiatów, 
we wszystkich województwach 
o osiągnięciach decyduje ak­
tywna postawa obywateli, 
sprawne i skuteczne działanie 
władz terenowych. Z osiągnię­
tego wspólną pracą dorobku 
ostatnich 3 lat korzystają jed­
nakowo mieszkańcy całej Pol­
ski bez względu na to, gdzie 
mieszkają.

Realizacja programu socjal­
nego, odczuwana jest przez

filozofowie ze szkoły 
eleatów zabawiali się 
przed wiekami udo­

wadnianiem paradoksu, jak 
to strzała wystrzelona z la­
ku nigdy nie doleci do celu, 
a Achilles nie doścignie żót 
wia, gdyż każdy odcinek 
drogi, dowolnie mały, moż­
na podzielić na jeszcze 
mniejsze połówki — i tak w 
nieskończoność. Dziś z rów­
nym rozrzewnieniem moż­
na popatrywać na stare tek 
sty sprzed lat, w których lu 
dzie piszący o gospodarce 
powstającej z niebywałych 
zniszczeń szczycili się tern 
P e m, dynamiką, wielo­
kroć większą niż w pań­
stwach najbogatszych. Nic 
to, ze budując w pierwszym 
roku dziesięć a w drugim 
stc samochodów otrzymuje 
się zawsze imponujący ty­
siąckrotny wskaźnik wzro­
stu, nic to, że dystans nue- 
rzony w liczbach bezwzględ 
nych powiększał się. To 
ufność w doścignięcie i prze 
ścignięcie dodawała wów­
czas otuchy, choć wiele pod 
stawowych produktów moi 
na było nabyć tylko na kart 
ki.

I oto, po latach, kwestia 
tempa staje w ujęciu jako- 
s.iowo innym. Dzisiejsza 
Polska, kraj o potencjale e- 
konomicznym większym niż 
średni, staje po raz pierw- 
SZV od stuleci przed histo- 
ryczną szansą wejścia do

Platforma 
wyborcza

wszystkich ludzi pracy i ich 
rodziny. Wypełniając program 
harmonijnego rozwoju zgodnie 
z zasadą, że każdy region po­
winien jak najlepiej wykorzy­
stać swoje możliwości i swoje 
rezerwy, aby maksymalnie 
wzbogacać dorobek ogólnokra- 
iowy, w niedługim ckresie os ą3 
nęliśmy widoczne przyspiesze­
nie rozwoju słabiej zagospoda­
rowanych obszarów kraju. Przy 
czynił się do tego pomyślny 
rozwój rolnictwa, połączony z 
rozbudową przemysłu rolno- 
spożywczego, a także preferen­
cje dla niezmiernie ważnych z 
punktu widzenia społecznego 
inwestycji komunalnych, miesz 
kaniowych, socjalnych — w 
tym służby zdrowia i oświaty.

Przeświadczenie, że na rzecz 
siły i zasobności kraju powinien 
skutecznie pracować rolnik 
wielkopolski, stoczniowiec gdań 
ski i hutnik spod Krakowa, 
ponieważ ich osobisty poziom 
życia i warunki bytowania w 
regionie, mieście, wsi zależą 
od tego co wspólnie wypracu- 
jemy, jest już obecne w spo­
sobie myślenia Polaków. Pod­
kreślił to jeden z towarzyszy 
zabierających głos na I Kon­
ferencji wvsoko oceniając fakt, 
że „potrafiliśmy upowszechnić 
przekonanie, że kraj to nie 
związek regionów różnej rangi 
i wartości, a spójna całość”.

Wytyczne I Krajowej Kon­
ferencji PZPR, stanowiące nlat 
formę wyborczą Frontu Jed­
ności Narodu rysują dla całego 
społeczeństwa perspektywę u- 
trwalenia wysokiej dynamiki 
rozwoju kraju, pełnej realiza­
cji programu VI Zjazdu. Suk­
ces tego programu jest w rę­
kach nas •wszystkich — milio­
nów mieszkańców polskich 
miast i wsi.

Na spotkaniu z załogą Zakła­
dów im. Świerczewskiego tow. 
Gierek powiedział: „Wszystko 
co wspólnie postanowiliśmy na 
I Krajowej Konferencji PZPR, 
postanowiliśmy z myślą o wszy 
stkich Polakach, o zadan:a?h 
większvch i mniejszych, o tym, 
aby każdy znalazł w programie 
przyszłego działania zadania 
adresowane wprost do siebie”.

Stając przed wyborcami, kan­
dydaci na radnych przekładali 
postanowienia Konferencji na 
język konkretów odmiennych 
w różnych rejonach naszego 
kraju. Konkretyzowanie nie po 
winno oznaczać uproszczenia, 
swoistego minimalizowania za­
dań przez układanie ich w ka­
talogach możliwych i niemoż­
liwych do wykonania postula­
tów. Zadania, nad którymi dys 
kutuje się dziś w gminie X, nie

nielicznej grupy liczących 
się w świecie pod wzglę­
dem gospodarczej zasobno­
ści. Majątek narodowy i 
związany z nim dochód, 
skrzętnie budowany i pom­
nażany przez prawie trzy­
dzieści lat, stal się wielko­
ścią, której każde podwoje- 

Bez komputera

nie będzie już wydarzeniem 
na miarę europejską, pod­
czas gdy poprzednie niewie 
le liczyło się w tej skali W 
tych latach, tempo — wyż­
sze niż w krajach najzasob 
niejszych — przybliża rze­
czywiście do nich w sposób 
widoczny. Skala gospodarki 
sprawia, iż krok postawio­
ny na drodze rozwoju stał 
się tak długi, iż nie odd a - 
l a, nie powoduje utraty dy 
stansu, jak niegdyś, lecz 
przybliża. I w tym ujęciu 
decyzje Krajowej Konferen 
cji Partyjnej, stanowiące o 
przuspies-eniu dynamiki w 
porównaniu z już osiągnię­
tą, z zadecydowaną na VI 
Zjeździć — mają szczególną 
wartość.

Nikt nie zaczeka

mogą stanowić jedynie staty­
stycznego wycinka programu 
powiatu a to, co przedstawia 
się wyborcom w powiecie nie 
może się ograniczać do wyli­
czenia zamierzeń inwestycyj­
nych i wskaźników wzrostu.

Z programu krajowego wy­
nikają zadania do wykonania 
w granicach województwa, po­
wiatu, gminy, zadania dla rad 
narodowych i innych instytu­
cji. Dyskutując o problemach 
istotnych dla środowiska, uli­
cy, wsi, mając na uwadze owe 
zadania większe i mniejsze, ów 
odcineczek dla każdego, trzeba 
jednak stale mieć w pamięci 
szeroki oddech, dostrzegalną w 
każdym zdaniu dokumentów 
Konferencji zachętę do myśle­
nia, do upartego tropienia no­
wych możliwości.

Nowe rady narodowe staną 
przed koniecznością rozsze­
rzenia horyzontu swo­
jego działania- W program ogól 
nokrajowy włączone są one 
przez wielkiej, społecznej wagi 
problemy, którymi bezpośred­
nio się zajmują. Ścisłe sprzę­
żenie rozwoju gospodarczego 
z postępem społecznym i wyni­
kającą stąd dynamiką progra­
mów społecznych podnosi wie­
le lekceważonych kiedyś spraw 
„terenowych” do rangi najważ 
niejszych problemów rozwoju. 
Są to takiej rangi sprawy gos­
podarcze, jak rolnictwo, takie

Dokończenie na str 6
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Odpowiedzialność i 
sumienność na kaź 
dym odcinku pracy 
— to gwarancja wy 
pełnienia zadań wy 
tyczanych przez par 
tię i rzqd. Na zdję­
ciu - przy pracy w 
Fabryce Silników 
Głównego Nanędu 
Zakładów H. Cegieł 

ski w Poznaniu.
Fot. — E. Kitzmann

Dochód narodowy Polski 
Trzydziestoletniej — to po­
nad tysiąc miliardów zło­
tych, wielkość rzeczywiście 
astronomiczna. Jakby nie 
mierzyć, jakby nie liczyć — 
w rublach, złotych, dola­
rach — istnieje 
różnica między 

jakościowa 
życiem z

cząstki dochodu narodowego 
w przeliczeniu na każdego 
z tu żyjących wartej 30 000 
złotych, a 60.000 złotych. 
Nie było tej różnicy wów­
czas, kiedy podwojenie do- 
chodu 
pięciu 
sięciu 
był to

oznaczał^ wzrost z 
do powiedzmy dzie- 
tysięcy złotych, gdyż 
tylko ruch na skali 

niedostatku. Obecne tempo 
czyni właśnie całkiem real­
nym zamiar podwojenia poi 
skiego dochodu narodowe, 
go w czasie przyszłego dz>e 
smciolecia, gdzieś do roku 
1984. Wszyscy ekonomiści 
zgodnie stwierdzają wystę­
powanie właśnie jakościo­
wej różnicy między klasą 
dochody tysiąc rubli czy do 
larów na mieszkańca a do.

Medale HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI zo­
stały rozdane. Ci miesz­

kańcy Wielkopolski, którzy nie 
zetknęli się wcześniej z nimi 
w poznańskich sklepach, mają 
teraz prawo zapytać: daliście 
medale i co dalej?

Dalej odpowiadamy —
wielkopolski handel perma­
nentnie usprawniać będzie i 
ulepszać swoją codzienną dzia 
łalność. Takie były też za­
łożenia, które trzy lata temu 
legły u podstaw tej kampanii, 
podjętej z inicjatywy „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”.

Jest jeszcze ciągle — obok 
ofiarności — sporo niedopa­
trzeń przy powszedniej ob­
słudze nabywcy, i to musimy 
wspólnie z handlowcami i wła­
dzami przede wszystkim elimi­
nować. Trzeba się jeszcze na­
dal uczyć grzeczności na co 
dzień, tego znanego kryterium 
przydatności w zawodzie: po­
znawać stare tajniki fachu han 
dlowca, jak umiejętność pora­
dzenia klientowi ugruntowaną 
znajomością towarów. Należy 
wreszcie osiągnąć całą głębię 
wiedzy zawodowej, wyraża^a- 
ca się w prawidłowym nrzewi 
dywaniu przyszłych gustów i 
potrzeb, z którymi nahvwcy 
trafia do sklepu jutro lub za 
pół roku.

System działania
Tym kryterium sprostały już 

załogi 56 medalistów HZJ w 
Poznaniu i województwie. Dla 
nich więc odpowiedź na pyta­
nie — co dalej? — oznacza su­
mienne spełnianie obowiązków 
ze świadomością, że otrzyma­
ny medal zobowiązuje. Po to 
zresztą wisi w oknach, aby 
upewniać nabywcę, iż w tych 
sklepach (stołówkach, lokalach 
gastronomicznych i zakładach 
usługowych) najlepiej załatwi

chodem dwakroć większym. 
Takie podwojenie oznacza 
już wybitną zmianę cywi­
lizacyjną, kulturową. Moż­
liwość ta stoi właśnie przed 
całym społeczeństwem. Kon 
ferencja Partyjna była więc 
pod tym względem wyda.

rżeniem, którego nie spo­
sób przecenie.

Wszystko, co osiągnęło 
społeczeństwo w czasie nie 

wiele dłuższym niż tysiąc 
dni, daje się sprowadzić — 
poza walorami polityczny­
mi, psychologicznymi, ma­
jącymi wszakże niebywałe 
znaczenie dla tempa postę­
pu — do całkiem wymier­
nego rachunku dochodu na­
rodowego. Oto średnie tem­
po powiększania dochodu w 
latach 1971 — 1973 wynio­
sło dziewięć procent. W ze­
stawieniu z wynikami z lat 
poprzedniego pięciolecia oz­
nacza to zwyżkę o połowę, 
w stosunku do uzyskiwa- ' 
nych wówczas sześciu pro­
cent. I właśnie utrzymanie

Nowocześnie
ale jak?

sprawunek 
obsłużony.

Jednakże 

i będzie doskonale

nasza kampania —
jak to określił niedawno mi­
nister handlu wewnętrznego i 
usług Edward Sznajder — 
przerodziła się "już w system. 
Svstem cenionego wśród han­
dlowców i wysoce uhonorować 
nego nrzez władze współza­
wodnictwa pracy, a zarazem —

r.«—tb

HANDLOFMY 
ZNAK

pewien sposób myślenia i dzia­
łania.

Nie ma w nim nic osobliwe­
go. Jest tylko przekonanie, po 
twierdzone trzyletnią prakty­
ką naszei kampanii, że nawet 
w trudnych warunkach można 
pracować lepiej, osiagać wiele 
satysfakcji właśnie z pokona­
nia tych trudności. Piękno za­
wodu handlowca polega chy­
ba na tym. że owa satysfakcja 
przychodzi od innvch — ludzi 
zadowolonych z zakupu i ob­
sługi, wdzięcznych za codzien­
na pomoc, radę, za czas im 
specjalnie poświęcony. I to jest 

tak przyspieszonego tempa, 
a nawet dalsze przyspie­
szenie daje perspektywę ry­
chłego przekształcenia Pol­
ski w kraj całkowicie nowo 
czesny, w gospodarkę za­
pewniającą $woim obywa­
telom życie według wyso­
kiego standardu. 1 nie ma 
innej recepty na poprawę 
warunków życia: nikt nie 
zaczeka przecież na polską 
gospodarkę, nie przyhamu- 
je tempa własnego rozwoju, 
a wszelkie standardy mate­
rialne czy kulturowe we 
współczesnym święcie ma­
ją wartość tylko przez po­
równanie. Standard miesz­
kania, wykształcenia, wyży 
wienia. pomijając różnice 
wynikające z tradycji i kii 
metu, określa się tylko przez 
porównanie z najlepiej ży- 
jącymi i najbogaciej wypo­
sażonymi.

Ta prawda stawiająca ko­
nieczność utrzymania tempa 
przez wfele najbliższych lat, 
w przekładzie na rygory co­
dziennej praktyki, czy po­
wszednie działanie każdego 
z nas, oznacza po prostu 
zwyżkę obowiązków — wy­
dajności, przede wszystkim 
umysłowej, sprawności — 
wobec każdego z pracują­
cych. Ale przecież jest to 
nakaz... dobrobytu, od któ­
rego nie uchyli się nikt roz­
sądny.

RYSZARD LENCEWTCZ

i

i

najpewniejszy sprawdzian do­
brej rouoty w h ano i u.

len coraz powszechniejszy 
sposob myślenia i działania 

naszychwyzbył środowisko
hanulcwców bierności. Przyj­
muje się tu coraz powszech­
niej nowy model pracownika 
uspołecznionego handlu, który 
przejął całą dobrą tradycję fa­
chu sprzedawcy, kierując się 
zarazem społecznymi motywa­
mi pracy — zaspokajania po­
wszechnych potrzeb.

Wzorcowy handel, gastrono­
mia, usługi, to nie tylko grzecz 
ność, czystość, dobre zaopa­
trzenie. To także nowoczesność.

Rzecz prosta, chodzi tu i o 
zewnętrzny wyraz nowoczes­
ności, o piękne przestronne 
sklepy z estetycznymi wysta­
wami, które umiejętnie prezen 
tują towar, zachęcają do kup­
na. ułatwiają wybór. Chodzi o 
nowoczesne formy obsługi, jak 
zakup pod jednym dachem, 
preselekcja, samoobsługa, któ­
re stawiają nabywcę bezpo­
średnio w obliczu bogactwa 
towarów, daja mu możliwość 
fizycznego z nimi kontaktu (a 
nie tylko przez ladę i szybę) 
oraz stwarzała przyjemność 
przebierania, ważenia decyzji 
i celowego wydatkowania pie­
niędzy. Uwzględnianie czynni­
ka psychologicznego w handlu, 
w ocenie potrzeb, w reklamie, 
wykształceniu nowego popytu 
— to także znamiona nowo-
czesności. 
ułatwienie 
wunków, 
sprowadzi

Chodzi jeszcze o 
pospolitych spra- 

która to czynność 
do minimum no. za

■(
I

mówienie telefoniczne i d.osta- 
wa do domu, ogólna dostępność 
tow’aru (na ulicy, w zakładzie 

chodzi opracy). Wreszcie
nowoczesne wyroby. Jednym 
słowem nracować w handlu 
nowocześnie, to działać coraz 
skuteczniej, lepiej

Znowu - od podstaw
Na razie będzie to ciągle 

jeszcze praca od podstaw. \via 
domo przecież, że np. s-eć han­
dlowa nie rozwija s^ę jeszcze 
równolegle z rosnącymi zada­
niami.

Ale metodą „pomóż sobie 
sam”, jak to dzieje się w Po­
znaniu i wielu miastach woje- 
wódz-twa. można istniejącą sieć 
unowocześniać, powiększać 
przez łącze.nie małych sklepów. 
W zamian za pozorne wydłu­
żenie drogi do sprawunek, zys­
kać można pewność dokonamą 
zakupu w dużym wyspecjali­
zowanym sklepie.

I zarazem, chociaż tych no­
wych, dużych placówek będzie 
mniej, to jednak staną się bar­
dziej dostępne niż obecnie: je­
śli zapewnimy im nieprzerwa­
ne funkcjonowanie, jeśli czas 
remontów skrócony zostanie 
do minimum, jeśli wyeliminuje ó 
się inwentury i przyjmowanie 
towaru przy drzwiach zam­
kniętych,

Dobra znajomość towarów 
przez sprzedawców, umiejętne 
oferowanie w sklepie rosnące­
go wyboru nowości, z kolei 
skraca klientowi czas, zwięk­
sza celowość zakupu.

Wykorzystanie wszystkich ■ 
istniejących już w handlu u- 
rzadzeń chłodniczych umożliwi 
ciaełość sprzedaży podstawo­
wych artykułów spożywczych, 
łatwo psujacvch się. o które 
teraz najtrudniej na wsi. chęć 
tu właśnie dokonuje sie jakoś­
ciowa zmiana struktury kon- 
sumncii.

Fe'Tama, traktowana jako 
forma fachowego, rzetelnego 
doradztwa i info^acji o to­
warze byłaby wielką wyreka 
dla wszystkich, a nie jak do­
tychczas marnowaniem pienię 
dzy na mało mówiące publiko­
wanie adresów.

Handel musi być coraz ak­
tywniejszy. Dotyczy to — już 
nie nostaw lecz — skuteczności 
działania. Trafność targowej 
umowy, znalezienie dobrego 
miejscowego uzupełniającego 
dostawcy — oto właściwe kwa 
lifikacje operatywnego hand­
lowca, zna jącego rvnek. A mu­
si on jeszcze widzieć coraz 
wieksze zróżnicowanie się gus 
tów i potrzeb.

I jeszcze organizacja działa- 
Dokończenm nn str. 6
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Z pracowni poznańskich naukowców

Zanim każdy otrzyma 

miniaturowy telefon
Jeden z fizyków amery­

kańskich z Bell Telepho- 
ne opowiedział mi cieka­

wą historię — pisze prof. dr 
Arkadiusz Piekara w swej 
książce „Nowe oblicze optyki”. 
Przedsiębiorstwo, którego zresz 
tą fizyk ów jest akcjonariu­
szem, dąży do takiego rozwoju 
telefonii, by każdy przychodzą­
cy na świat człowiek otrzymy­
wał swój numer telefoniczny z 
miniaturowym aparatem. W 
ten sposób będzie mógł roz­
mawiać każdy z każdym na 
całym świecie. Telekomunika­
cja ta ma być tak niezawodna, 
że jeśli który numer nie odpo­
wie, to znaczy, że właściciel 
jego już nie żyje. Umożliwić 
zaś to wszystko powinien ... 
lasek. Pozwala on zastąpić daw 
ne anteny zespołem atomów 
w krysztale lub gazie, w któ­
rych potrafiliśmy zmusić elek­
trony do zgodnego drgania i 
zgodnej emisji świetlnej fali 
elektromagnetycznej, niezmier­
nie krótkiej, o wielkich czę­
stotliwościach, mającej olbrzy­
mią „pojemność kanałów tele­
komunikacyjnych”. Przy czę­
stotliwości drgań sięgającej 60 
tysięcy megacykli na sekundę 
można otrzymać 12 tysięcy „ka 
nałów” telewizyjnych, czyli 12 
tysięcy różnych programów 
jednocześnie, na jednej fali 
nośnej lub 12 milionów roz­
mów...

W Zakładzie Elektroniki 
Kwantowej Instytutu Fizyki 
UAM, którym kieruje doc. dr 
hab. Franciszek Kaczmarek, 
około roku 1963 zabrano się do 
konstruowania pierwszych la­
serów gazowych.

W pomieszczeniach Zakładu 
ciasnota panuje niezmierna. 
Pod oknem, na długiej szynie 
laser dający wiązkę światła 
czerwonego. Pośrodku rura 
kwarco-wa. o niewielkiej śred­
nicy, napełniona mieszaniną 
helu i neonu, zamknięta na obu 
końcach ukośnymi okienkami. 
Za pomocą zewnętrznych elek­
trod „przykłada się” do rury 
wysokie napięcie, wskutek cze­
go gaz pobudzony zostaje do 
świecenia. W niewielkiej od­
ległości, z obu stron rury, 
zwierciadła, mało przepuszczał 
ne, odbijające światło i tym 
samym odpowiednio je wzmac 
niające. Gdy między nimi po­
jawiła się po raz pierwszy czer 
wona nitka światła, współkon- 
struktorzy: dr Zdzisław Błasz- 
czak i mgr Henryk Przemysław 

1 Dymaczewski' nie posiada- 
1 li się z radości. Przecież 

pierwszy na świecie laser gazo- 
• wy Ali Javan skonstruował w 
■ laboratoriach Bell Telephone 
1 zaledwie cztery lata wcześniej...

Prowadzili na tym swoim la_ 
I serze badania właściwości emi- 
I towanego przezeń światła, szu- 
। kali nowych rozwiązań kon- 
i strukcyjnych. Wiązka światła 
1 laserowego jest wąska, równo- 
l legła, spójna. Gdyby użyć po- 
i równania z dziedziny akustyki, 
! ma się ona tak do normalnego 
światła, jak czysty dźwięk fle- 

: tu do ulicznych szumów. Na 
■ ekranie prostopadłym do osi 
; układu zwierciadeł można ob- 
■ serwować różnorakie, mniej 
llub bardziej symetryczne figu­
ry, okrągłe i prostokątne, dzie­

Zadanie logiczne

■ Prezentujemy zadanie wy- 
:magające koncentracji uwagi 

i spostrzegawczości. Należy do- 
-kładnie przyjrzeć się sześcia­
nom z?ruoowanvm w lewej
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lące się na wiele jeszcze kon­
figuracji prążków jasnych i 
ciemnych. To rozkład pola elek 
tromagnetycznego, ukazujący 
typy drgań w wiązce światła 
laserowego. Można obserwować 
zjawiska dyfrakcji (uginania 
się) i interferencji (nakładania 
się) fal świetlnych.-.

Wszystkie dziedziny wiedzy, 
które do swych badań wymaga 
ją światła, sięgają po lasery. 
Ich produkcją, w oparciu o pa­
tent dr. Błaszczaka i mgr. Dy- 
maczewskiego, zainteresowały 
się Polskie Zakłady Optyczne, 
które uruchamiają w Zielono- 
górskiem wytwórnię rur lase­
rowych. W planach — m. in. 
laser dla potrzeb dydaktyki w 
szkołach średnich.

Laser gazowy jest laserem 
o działaniu ciągłym. Jego wiąz­
ki niosą niewielką moc. Znacz­
nie silniejsze są impulsowe la­
sery rubinowe. Energia zgro­
madzona w rubinie wyładowu­
je się w postaci wiązki pro­
mieniowania w ciągu pół mi­
lisekundy, zogniskowana na 
blasze stalowej (lub 10-złotów- 
ce) robi w niej dziury. Padając 
na węgiel lub ceramikę wy­
wołuje ich parowanie. Jeśli 
skupi się w powietrzu, poja­
wia się tam iskra.-.

Nie wszystkie właściwości 
laserowego światła zostały już 
zbadane. Jeśli na przykład ta­
ka silna wiązka przechodzi 
przez jakiś ośrodek ciekły, 
ulega skupieniu zwęża się sa­
morzutnie — następuje zjawi­
sko samokanalizacji. Zajmował 
się nim m.in. prof. dr Arka­
diusz Piekara, obecnie teore­
tycznie pracuje nad nim mgr 
Stanisław Woźniak z Zakładu 
Optyki Nieliniowej, a jego za­
łożenia sprawdzane są w Za­
kładzie Elektroniki Kwantowej, 
gdzie dr Zdzisław Błaszczak 
bada doświadczalnie zjawiska 
orientacji molekuł przy pomocy 
laserowych wiązek światła, 
które to zjawiska odgrywają 
decydującą rolę w samokanaliza 
cji. Współpraca zakładów datu­
je się od roku 1969, kiedy to pod 
jęto się sprawdzenia teorii prof. 
dr. hab. Stanisława Kielicha, 
kierownika Zakładu Optyki Nie 
liniowej Instytutu Fizyki UAM.

W Zakładzie Optyki Nielinio­
wej przewidziano np- nowe 
typy rozproszenia światła, zdol 
ne ujawnić te drgania molekuł, 
które dotychczasowymi meto­
dami badawczymi nie były 
uchwytne. Prace te, wchodzą­
ce w zakres tzw. nieliniowej 
spektroskopii molekularnej, 
prowadzą m.in. dr Zdzisław 
Ożgo, mgr Tadeusz Bancewicz 
oraz mgr Maciej Kozierowski- 
Inny zespół (mgr Roman Za­
wodny i mgr Bolesława Kas­
prowicz) zajmuje się badaniem 
nowych nieliniowych zjawisk 
elektro- i magnetooptycznych 
w cieczach i kryształach, po­
szukiwaniem nowych sposo­
bów modulacji światła lasero­
wego (rzecz ważna m.in. dla 
wolnego od zakłóceń przeno­
szenia informacji); przekształ­
cania emitowanego przez laser 
jednobarwnego światła, np. 
czerwonego na ultrafioletowe 
(można to osiągnąć przy uży­
ciu odpowiedniego kryształu) 
itp . Badania te objęte są pro­

części rysunku, a następnie u- 
zupełnić siatkę powierzchni. 
Radzimy nie śpieszyć się z u- 
dzieleniem odpowiedzi, gdyż o 
pomyłkę jest w tym zadaniu 
nietrudno- (jc) 

blemem węzłowym, podobnie 
jak badanie rozpraszania świat 
ła na molekułach i biomole- 
kułach uporządkowanych po­
lem elektrycznym, które poz­
wala m.in. na pełniejsze pozna 
nie wielkości i kształtu biomo- 
lekuł, struktury polimerów (ba 
dania te prowadzą mgr Maria 
Dębska, mgr Andrzej Dobek 
i mgr Leszek Wołejko); 
problemem węzłowym są też 
badania z zakresu tzw. spek­
troskopii ramanowskiej. służą 
ce tym samym celom poznaw­
czym. Prowadzone są one 
wspólnie z grupą prof. dr. 
Macieja Wiewiórowskiego (Poz 
nań) i prof. dr- Kazi­
mierza Lecha Wierzchowskie­
go z Instytutu Biochemii i Bio­
fizyki PAN, a uczestniczący w 
nich pracownik Instytutu Fi­
zyki UAM, dr Alfons Planer 
opracował dla nich nowy typ 
lasera ramanowskiego, który 
zgłosił do opatentowania.

Nie sposób wymienić wszy­
stkich pracowników nauko­
wych Instytutu, który liczy 
przecież 10 zakładów i 3 pra­
cownie, liczba osób zajmują­
cych się sprawami optyki nie­
liniowej i elektroniką kwanto­
wą w dwóch, wymienionych z 
nazwy zakładach , też jest zna 
cznie wyższa. Prowadzone przez 
nich prace mają zasięg świato­
wy. A znaczenie — chyba 
większe niż marzenia Bell Te­
lephone, by każdy rodzący się 
człowiek otrzymywał własny 
numer telefoniczny i aparat...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Naczynia powlekane 
silikonem

Marzeniem każdej gospodyni, 
a także każdego samodzielnego 
pana dopnu jest garnek lub 
patelnia, których w ogóle nie 
trzeba by myć. Zwykły alumi­
niowy garnek, w którym zago­
towano mleko, niejednego męż 
czyznę doprowadza do rozpa­
czy. Skrobanie go należy do 
najniewdzięczniejszych prac 
domowych. Czy można temu za 
radzić?

Owszem. Z pomocą przyszła 
chemia. W mieszczącym się w 
Nowej Sarzynie Zakładzie Do­
świadczalnym Silikonów In­
stytutu Tworzyw Sztucznych 
opracowano lakier silikonowy 
— Silak 26. W powleczonym 
nim rondlu można gotować 
mleko bez obawy, że późniejsze 
mycie będzie wymagało skro­
bania. Wystarczy przetrzeć 
ścianki wilgotną gąbką lub 
ściereczką. Patelnie pokryte Si- 
lakiem 26 pozwalają smażyć 
bez tłuszczu, co dbającym o li­
nię ułatwia odchudzanie się.

PAP

Pomysł wisiał w powietrzu 
bodaj... od czasów Leonardo 
da Vinci, ale dopiero Kon­
stanty Ciołkowski w swej kla­
sycznej już dziś pracy (1903 r.) 
położył teoretyczne podwaliny 
współczesnej techniki rakieto­
wej i zastosowania jej dla lo­
tów kosmicznych. Rzucony 
przezeń schemat projektu kon 
strukcji rakiety nośnej opar­
tej na płynnym paliwie wraz 
z proroczym zwróceniem uwa 
gi na kolosalne możliwości 
paliw tlenowo-węglopochod- 
nych i tlenowo-wodorowych 
oraz wykorzystania ich właś­
ciwości dla takich celów prak 
tycznych jak np.: rozstrzyg­
nięcie problemu samochło- 
dzenia komory spalania i sil­
nika oraz składników tych pa 
łiw czy sterowania wektorem 
ciqgu rakiety (w kierunku wy 
lotu dyszy) przy użyciu ste­
rów gazowych i in. — stał się 
kolebką współczesnej radziec­
kiej nauki i techniki rakieto­
wej.

VI 7 1929 r. w GDL (Gazody- 
yy namiczeskoje Laborato­

rium) w Moskwie, gru­
pa uczonych pod przewodnic­
twem dzisiejszego akademika

Jeden z naszych sobotnich 
felietonów z cyklu „Co 
o tym sądzicie” poświę­

ciliśmy kłopotom racjonaliza­
torów „Łaska dla racjonaliza­
torów?” („Głos” 18.VIII.73) — 
tak brzmiał tytuł tego felieto­
nu, w którym pisaliśmy m. im, 
iż mimo korzyści społecznych 
i indywidualnych, którymi po­
winien ten ruch twórczy owo­
cować — rzeczywistość racjo­
nalizatorska daleka jest od 
sielanki.

W felietonie przedstawiliśmy 
przykład kłopotów dwóch ra­
cjonalizatorów. Eugeniusz Rze­
myk i Marian Nelder złożyli 
22 lutego 1972 projekt racjo­
nalizatorski w Oddziale Sieci 
i Zasilania PKP w Poznaniu. 
Dopiero w listopadzie otrzyma 
li świadectwa racjonalizator­
skie wraz z zawiadomieniem, 
że pomysł ich został przekaza­
ny do ogólnego zastosowania 
w PKP. Niestety, do U sierp­
nia 1973 r. obaj racjonalizato­
rzy nie otrzymali wynagrodze­
nia pieniężnego. Nie zrazili się 
jednak i w roku 1973 złożyli 
trzy dalsze projekty, zmierza­
jące do skracania czasu pracy 
przy wykonywaniu napraw 
sieci trakcyjnej PKP.

Wkrótce po ukazaniu się na 
szego felietonu otrzymaliśmy 
wyjaśnienie inż. Wiesława 
Gondka, naczelnika Zarządu 
Dyrekcji DOKP. Wynikało z 
tego listu (opublikowaliśmy go 
2.IX.1973), że sprawę w końcu 
rozstrzygnięto pozytywnie i ra 
cjonalizatorom ostatecznie wy­
nagrodzenie wypłacono. W liś­
cie tym przeczytaliśmy też 
sformułowanie, iż „DOKP po­
czyniła jednocześnie odpowied 
nie kroki, aby podobne przy­
padki tak długiego załatwia­
nia projektu w przyszłości się 
nie powtórzyły”.

Z satysfakcją czytaliśmy ten 
list. Sądziliśmy, że nasza in­
terwencja okazała się skutecz­
na. Sprawę uznaliśmy za za­
kończoną.

Nasz optymizm był jednak 
przedwczesny. Już 6 września 
br. racjonalizatorzy przysłali 
do naszej redakcji list, w któ­
rym przeczytaliśmy m im:

„W pkt. 2 odpowiedzi, opu­
blikowanej na łamach „Głosu’* 
DOKP pisze o efektach eko­
nomicznych, które zostały nie 
współmiernie zawyżone i oka­
zały się nierealne. Jednak na­
sze obliczenia zostały dokona­
ne na podstawie przepisów 
BDEK — Nr TS-1/2302/1/62/33/ 
62 zatwierdzonych uchwałą 
RTEBPEK — wg protokółu nr 
RTE-52/42/62 z dnia 30.07.1962, 
gdzie przyjęto kwotę 20 000 zł 
za jedną godzinę zamknięcia 
toru.

Wszelkie dane do obliczenia 
efektów ekonomicznych musie 
liśmy zdobywać „prywatnie”, 
ponieważ nikt nie potrafił kon 
kretnie udokumentować pod­
staw, ile strat powoduje jed­
na godzina zamknięcia torowe 
go na PKP. Zapytujemy więc, 
skąd nagle wzięto podstawę do 
obliczeń efektów ekonomicz­
nych?"

I tak to się zaczęło

„Taksówki Kosmosu"

penetrują wszechświat
W.P. Gluszko, laureata Nagro­
dy Leninowskiej i dwukrotne­
go Bohatera Pracy Socjalisty­
cznej, podjęła pracę nad prak 
tycznym ucieleśnieniem genial­
nej idei Ciołkowskiego. Funda­
mentalnym problemem wów­
czas było zagadnienie wyboru 
optymalnego paliwa określają­
cego zarazem typ przyszłego 
silnika i zasadnicze parametry 
eksploatacyjne członu nośnego 
rakiety. Od tego zależało wszy 
stko.

Z pamiętnika
,niemowlęctwa I

rakiety"
„W 1930 r. zaproponowaliś­

my — pisze akader ik W.P. 
Gluszko — dodatkowe skład­
niki paliwa. Od 1930 r. też pod

Wynagrodzenie 

racjonalizatorom 

wypłacono
Swój list racjonalizatorzy 

kończą prośbą o spotkanie z 
przedstawicielami redakcji.

Takie spotkanie się odbyło. 
W czasie rozmowy Eugeniusz 
Rzemyk powiedział:

— „Otrzymaliśmy wynagro­
dzenie finansowe za dwa pro­
jekty. Jednak wysokość otrzy 
manego wynagrodzenia jest 
zaniżona w stosunku do uzys­
kanych efektów ekonomicz­
nych oraz poprawy sprawnoś­
ci sieci trakcyjnej. Za projekt 
nr MOE 3/73, gdzie oszczędnoś 
ci są znacznie większe niż 
przy projekcie nr MOE 1/72 
otrzymaliśmy dwu i półkrotnie 
mniejsze wynagrodzenie.

Możemy śmiało dopatrywać 
się złośliwości ze strony DOKP 
— Poznań, ponieważ dziwnym 
zbiegiem okoliczności otrzy­
maliśmy wynagrodzenie za

projekty nr MOE 1/72 i MOE 
3/73, a sprawa projektu MOE 
2/73 (chociaż został wcześniej 
złożony od projektu nr MOE 
3/73) jest nadal nierozwiązana. 
Zarząd Trakcji DOKP Poznań 
zabawia się z nami przesyła­
niem wielkich korespondencji, 
żądając coraz nowych danych, 
dotyczących projektu MOE 
2/73. Zapytujemy więc dlacze­
go nie wypłynęły te problemy 
przy projektach poprzednich?

Zarząd Trakcji DOKP Poz­
nań nie może zrozumieć tech­
niki oszczędności czasu przy 
wymianie izolatorów, a tym 
samym skrócenia czasów zam­
knięć torowych w ogólnym roz 
rachunku. Istotą tej sprawy 
jest fakt, że izolatory sq wy­
mieniane w ramach przeglądu 
sieci trakcyjnej i nie trzeba 
dodatkowo zamykać torów na 
ich wymianę.

Aby zrozumieć wagę proble­
mu naszego projektu, trzeba 
sobie uzmysłowić, że izolator 
w sieci trakcyjnej jest bardzo 
ważnym, a jednocześnie czu­
łym miejscem w całym ukła­
dzie zasilania.

We wszystkich tych zabie­
gach administracyjnych DOKP 
— Poznań dopatrujemy się 
próby zniechęcenia racjonali­
zatorów do dalszej pracy. My 
jednak mimo wszystko się nie 

jęliśmy teoretyczne i ekspery­
mentalne prace nad proble­
mem zasilania w paliwo członu 
nośnego rakiety. Zachwyciła 
nas w swej wspaniałej prosto­
cie myśl o silniku pracującym 
na paliwie jednoskładniko­
wym...”.

I zbudowali taki silnik — 
niestety — ókazał się niebez­
pieczny. Więc znów powrócili 
do początkowej idei (Ciołkow­
skiego) tzn. rozdzielnego ukła­
du składników i dróg ich zasi­
lania oraz ceramicznej osłony 
każdego elementu konstrukcji 
rakiety.

Tak powstał i został w^próbo 
wany (193(5—31 r.). silnik ozna 
czony symbolem ORM-1 opar­
ty na paliwie tlenowo-benzy- 
nowym. W ślad za nim. w jed 
nym tylko 1932 r., powstała ca 
ła seria silnkiów — od ORM-4 

zrażamy. Dowodem na to mo­
że być fakt, że dnia 23.IO.1973 
złożyliśmy do rozpatrzenia nó 
wy projekt racjonalizatorski.'1

Z prośbą o wyjaśnienie na 
jakim etapie znajdują się spra 
wy racjonalizatorów, zwrócili 
my się do Zarządu Trakcji 
DOKP. Mówi Henryk Weso­
łek, który w Zarządzie zajmu­
je się sprawami racjonalizacji:

— 29. 10. br. wydaliśmy po­
lecenie wypłacenia racj analiza 
torom wynagrodzenia za pro­
jekt MOE 2/73, czyli za ten nie 
załatwiony, na co skarżyli się 
w liście do redakcji „Głosu”. 
Otrzymali oni 2600 złotych. 
Przyznaj ę, że rozpatrywanie 
tego projektu trwało dość dłu 
go, ponad 7 miesięcy, ale też 
ze względu na dyskusyjność 
oceny oszczędności ekonomicz 
nych musieliśmy zasięgać opi 
nii różnych specjalistów i in­
stytucji!. Dwa pozostałe projek 
ty załatwiliśmy — łącznie z 
wypłaceniem wynagrodzenia 
— w ciągu mniej więcej 3 mie 
sięcy. Obecnie wszystkie ich 
3 wnioski razem z odwoła­
niem racjonalizatorów, którzy 
domagają się wyższego wyna- I 
grodzenia, przesłaliśmy do Mi- [ 
nisterstwa Komunikacji suge­
rując, że powinny zostać one ’ 
rozpowszechnione w całej sieJ 
ci PKP w Polsce.

Zarazem wpłynął do nas 
(23. 10. 73) kolejny wniosek ra 
cjonalizatorski panów Neldera 
i Rzemyka. Dotyczy on „przy­
rządu do wymiany izolatorów 
podwieszonych”. Ten projekt 
jest już zaopiniowany przez ko 
morkę racjonalizacji i oddany 
do oceny naczelnikowi Zarzą­
du Trakcji.

Po artykule, który ukazał 
się w „Głosie” w DOKP zosta 
la dokonana zmiana na stano­
wisku pracownika odpowie­
dzialnego za racjonalizację. 
Zajmuję się tymi sprawami do 
piero od dwóch miesięcy. Obec 
nie mam do załatwienia rów­
nocześnie 97 wniosków racjo­
nalizatorskich. Przyjęliśmy ta­
ką zasadę, iż wszystkie formal 
ności nie powinny trwać dłu­
żej niż dwa miesiące. Myślę, 
że nie zdarza się już więcej 
wypadki, tak długiego załat­
wiania wniosków racjonaliza­
torskich, jak opisany przez 
wspomnianych racjonalizato­
rów.

Nie pozostaje nam nic inne­
go, jak sądzić, iż ta deklaracja 
nie będzie tylko grzecznościo­
wym zapewnieniem.

MAREK PRZYBYLSKI

do ORM-22 — na których do 
konano 54 „ogniowych" Pr° ? 
eksperymentów. W trak 
tych prób opracowano sys e 
my: startu, zapłonu, zasilani^ 
mieszanki i hamowania si ni 
ka oraz skontrolowano z3.33., 
funkcjonowania licznych 1 r 
nie rozmieszczonych wtrys 
waczy paliwa: jednorodnych 
dwuskładnikowych, 
niowych, centralnych i in- • 
bór padł na centralny wtry 
skiwacz jako dający najwi 
sze rozpylenie mieszanki p. 
wa. W wyniku doświadczeń 
zapłonem najefektywniejszy 
okazały się ładunki b^^g. 
go prochu z tlenkiem pły 
go tlenu.

„...Już w 1931 r. lansov>al^o 
my zasadę chemicznego z 
nu, która od 1939 r.



Liczba nagród nauko­
wych we współczesnym 
świecie rośnie w nie­

mal geometrycznym postępie. 
A jednak Nagrody Nobla u- 
trzymują nadal swoją absolut­
nie dominującą pozycję. De­
cyduje o tym nie tylko wyso­
kość tej nagrody (ponad 100 
tysięcy doiarów to piękna su­
ma pod każdą szerokością i 
długością geograficzną), ale 
także jej prestiż. System se­
lekcji działa bezbłędnie. Moż 
nc z dużym prawdooodobien- 
stwem stwierdzić, że wpraw­
dzie nie wszyscy wielcy ucze­
ni zostali przez zespoły decy­
dujące o przyznaniu tej nagra 
dy we właściwym czasie.doce­
nieni (najbardziej drastyczny 
jest tu może casus Alberta 
Einsteina), niektórzy nie zo­
stali w ogóle docenieni, a<e 
jedno jest pewne; wśród ‘au- 
reatów Nobla z dziedziny 
nauk ścisłych nie ma miernot 
i koniunkturalistów. Nagroda 
ta nobilituje uczonych wielkiej 
rangi. Tak było i tego toku.

Swój przegląd rozpocznę 
od laureatów Nagrody Nobla 
w dziedzinie medycyny W tym 
roku byli to nie lekarze, lecz 
przedstawiciele jednej z naj­
młodszych dziedzin nauKi - 
etologii. Nauka ta zajmuie 
się obserwacją i analizą za­
chowania się zwierząt. Czy­
telnik może spytać - co mo­
że mieć ona wspólnego z me 
dycyną. Otóż ma. Rezultaty 
jej badań mogą służyć pozna 
niu człowieka. Pozwalają one 
stwierdzić, które zachowania 
ludzkie są uwarunkowane bio 
logicznie, a które są tworem 
ludzkiej kultury. Laureatów — 
etologów jest aż trzech. Au­
striak Karl Ritter von Frisch, 
Holender Nikolaas Tinbergen 
i Niemiec Konrad Lorenz 
(NRF).

Z tej trójki najbardziej barw 
nq postacią jest prof. Konrad 
Lorenz, wybitny uczony, obda 
rzony również autentycznym ta 
lentem literata, a nawet pu­
blicysty, człowiek, który zdo­
był tak wielka sławę na po­
lu literatury, że mógłby pre­
tendować i do literackiej na­
grody Nobla. Dzięki książkom 
prof. Lorenza uprawiana orze 
zeń, dość hermetyczna dzie­
dzina nauki stała się niezwy­
kle popularna, zwłaszcza w

Zmieniający się świat

Nagrody 
krajach Zachodu. Ale i my ma 
my możliwość obcować z nią 
dzięki Państwowemu Instytuto 
wi Wydawniczemu, który udo 
stępnił nam pod frapującym 
tytułem „Tak zwane zło” po­
pularną książkę tego autora 
„On Agression”.

Prof. Lorenz omawia w tej 
książce agresję wewnątrzga- 
tunkową, która jego zdaniem 
jes. obok głodu, strachu i mi­
łości jedną z sił motorycz- 
nych naszego gatunku. Siły te 
wywodzą się bezpośrednio z 
naszego dziedzictwa biologicz 
nego, które zdaniem etologów 
wywiera o wiele większy 
wpływ na nasze reakcje i za­
chowanie niż byliśmy dotąd 
skłonni przypuszczać.

Profesor Lorenz niezbyt 
wysoko ocenia nasz za-
dufany w 
przyrównując 
zachowania

sobie gatunek, 
często jego

do
szczurów. Gorzej

zachowań 
nawet. W

wielu przypadkach, jego zda­
niem, zachowanie szczurów 
przewyższa zachowanie się na 
szego gatunku, który jak 
twierdzą bardziej trzeźwi i 
sceptyczni jego przedstawi­
ciele — „jest ogniwem pośred 
nim pomiędzy małpą drapież 
nq a homo sapiens". Prof. Lo 
renz przytacza tu przykład zo 
tłoczenia. Stłoczone szczury 
stają się niezwykle agresyw­
ne i zagryzają się na śmierć. 
Ale zawsze pozostawiają przy 
życiu jednostki zdolne do re­
produkcji gatunku. Tymcza­
sem agresywność wyzwolona 
u stłoczonych do granic nie­
możliwości ludzi może saowo 
dować całkowitą zagładę na 
szego gatunku. Odpowiednie 
narzędzia wynaleźliśmy już 30 
lat temu.

Książka „Tak zwane zło" 
jest fascynująca, ale o wiele 
wyżej cenię ostatnie dzieło 
prof. Lorenza, „Osiem grze­
chów śmiertelnych cywiHzowa 
nego człowieka”. Może dlate 
go, że w niej właśnie znako­
mity etolog omawia problem*, 
które powoli stają się moją 
obsesją — problemy zatrucia

Wyjaśniona zagadka
Archeologia uzyskała w os­

tatnich latach dwie me­
tody określania wieku 

przedmiotów wykonanych z 
drewna. Jedną z nich jest den­
drochronologia. oparta na po­
równywaniu kolejnych rocz- 

ch przyrostów masy drewna, 
ruga metoda, mierzy w za- 

bztkowym drewnie zawartość 
izotopu węgla C-14, co określa 
wiek zabytku.

Obie metody sa dość orecy- 
2'ine. ale zachodzą miedzy ni 

drobne fluktuacje, budząc 
oczywiście podejrzenia wśród 
Uczonych co do wartości obu

ZosMła Powszechnie w naszych 
s'-nikach rakietowych. Od spo 
o u rozstrzygnięcia problemu 
aąu. zapłonu i zasady zasi- 

silnika w mieszankę pa- 
zależały tak kapitalne

P^blemy jak — bezp'eczeń- 
o, niezawodność i efektyw

1931 rakiety. W ciągu lat 
Przeprowadziliśmy po

W „ogniowych” prób i 
__ Peryrr>,ovtóia w rym calu.” 
Gł^^Omina akademik W- P.

I jeszcze jeden 
krok naprzód 

kolełna seria (od 
Przęśl d0 .ORM-52) rakiet 
zbed "ogniowe próby", nie- 

dlu rozs^rzysnięcia pro 
pr7v Głodzenia silnika i 
krÓt 0S0Wania go do wielo- 

neę0 uruchamiania. Nieste 
tol°nieważ ówczesne — limi 

fozwcjern techniki — 
jace ^^i nie byłv zadowala 

’ .nie .pozwaIały na opra- 
el niezawodnego syste- 

dyniJ^dzenia Pozostawała je 
• dro?a dalszych ekspery 

dod’ć su 
kcwSkii ]rcze Dr7ez cioł- 

go konieczność utrzy-

Dla

Nobla w
i ochrony środowiska. Prof. Lo 
renz rzuca tu spory kamień w 
nasz chemiczny ogród. Prze­
strzega, że nadmierna chemi­
zacja rolnictwa może wywo­
łać katastrofalne skutki. 
Szczególnie niepokoją go 
środki chemiczne, których 
wtórnym efektem jest osłabię 
nie odporności roślin na pa­
sożyty. Poglądy to wielce nie­
popularne w okresie światowe 
go niedostatku żywności. Nie 
popularne, ale trafne i słusz­
ne, szczególnie teraz, kiedy 
nawet ryby u wybrzeży Gren­
landii giną zatrute DDT. Inne 
środki chemiczne jeszcze się 
tak nie zdemaskowały. Oczy­
wiście stojąc wobec alternoty 
wy — śmierć głodowa setek mi 
lionów lub też nieznane nain 
klęski w przyszłości, z lekkim 
sercem wybieramy to drugie, 
ale musimy myśleć o przy­
szłych pokoleniach. Przeklną 
nas, jeżeli świat, który im po-
zostawimy 
śmietnikiem, 
log, udziela 
poważnego

będzie zatrutym 
Prof. Lorenz, eto 
w tej dziedzinie 
poparcia auto-

rom Raportu Rzymskiego. Prze 
strzegą przed niekontrolowa­
nym wzrostem gospodarczym.

Tonacja tego felietonu jest 
niemal kasandryczna. Dla 
równowagi przytoczę za „Kul­
turą" optymistyczną wypo­
wiedź prof. Lorenza udzieloną
przedstawicielowi „News-
week”: — „Gdybym sądził, że 
bitwa o uratowanie ludzko­
ści jest zupełnie beznadziej­
na, nie rozmawiałbym w ogó­
le z panem. Pisałbym swoje 
książki o gęsiach i zapomniał 
bym o ludziach”.

Obecny kryzys energetycz­
ny na Zachodzie, który stal się 
źródłem tylu niepokojów, mo­
że przynieść też pozytywne re 
zultaty. Amerykanie mamoba 
wiący w ciągu tygodnia ilość 
energii wystarczającą dla sta 
tystycznego Ziemianina no rok 
cały, może wreszcie się ockną 
Naszą biedną planetę nie 
stać już na utrzymywanie he­
donistycznych enklaw.

ZDZISŁAW DUDZIK

metod. L. M. Libby z Uniwer­
sytetu Kalifornii, twórca kalen 
darza węglowego podał obec­
nie hipotezę wyjaśniająca to 
zjawisko: za „psucie” kalen­
darza obwinia... pioruny.

Otóż węgiel C-14 wytwarza­
ny jest w atmosferze systema­
tycznie przez promienie kos­
miczne i z atmosfery absorbu­
ją go organizmy roślinne. Jed­
nak wyładowania elektryczne 
w czasie burzv mogą również 
powiększać zawartość tego izo 
topu w drewnie. Tak wiec 
drewno, które znajdowało się 
w miejscach bardziej ekspo­

nowanych na uderzenia pioru­
nów. w badaniach izotopowych 
„odejmuje sobie lat”. (PAI)

HUMOR । SATYRA

Tradycje Wojskowego Instytutu Chemii i Radiometrii sięgają 1953 roku. Pierwszym z brzegu 
przykładem osiągnięć tej plac ówki jest wyeliminowanie importu środków ochrony przed bronią 
masowego rażenia. Zaawansowane są opracowania środków i urządzeń do gaszenia pożarów 
lasów. Opracowano tu także m. in cywilną maskę przemysłów q i sygnalizator promieniowania 

jonizującego.
Na zdjęciu: stanowisko do bada ń szczelności masek.

Caf — WAF — fot. Wróblewski

jr y kład „człowiek
I J na” zaprząta 

przedstawicieli

maszy 
uwagę 
wielu

dyscyplin naukowych i prak­
tyków w biurach konstrukcyj 
nych. Ergonomia — ta między 
dyscyplinarna specjalność — 
dąży do przystosowania maszy 
ny do fizycznych możliwości 
ludzkich i do sylwetki człowie 
ka. widząc w tym drogę za­
równo dó zwiększenia wydaj­
ności, jak i do poprawy zdro­
wotności załóg fabrycznych.

Ergonomia, jak dotąd, nie 
znalazła u nas mocnej podbu­
dowy prawnej. Uwzględniało 
ją jedynie zarządzenie preze-
sa b. Centralnego 
Jakości i Miar z 1968 
określające, że cechy 
miczne są istotnymi

Urzędu 
roku — 
ergono- 
cechami

jakości środków produkcji i 
wyrobów konsumpcyjnych. W 
tym zarządzeniu mówi się rów 
nież o przystosowaniu wyrobu 
do właściwości fizycznych i 
psychicznych użytkownika i o 
uwzględnieniu wymagań ergo 
nomii przy wykonywaniu czyn 
ności eksploatacyjnych. Mo­
gło być również traktowane 
jako prawna podstawa projek 
towania ergonomicznego zarzą 
dzenie przewodniczącego b. 
Komitetu Nauki i Techniki (z 
1967 r.) w sprawie przystoso­
wania i kontrolowania pro­
dukcji nowych maszyn i urzą 
dzeń. W praktyce ten niedosta 
teczny stan prawny nie stano­
wi przeszkód do stosowania za 
sad ergonomii w projektowa­
niu maszyn i urządzeń. W er­
gonomii nie prowadzi się ba­
dań podstawowych — jest ona 
orzede wszystkim dziedziną 
wiedzy stosowanej i jako ta­
ka wykorzystuje według swo­
ich potrzeb badania prowa­
dzone przez antropologów, le­
karzy, fizjologów, psycholo­
gów pracy itp. zatrudnionych

Maszyny dla człowieka

Obrabiarka
może być wygodna?

mania zasady termoizolacji ce 
ramicznej wszystkich ścian ko 
mory spalania i in elemen­
tów konstrukcji, sprawdziła 
się w praktyce.

„Pod koniec 1933 r. — mó­
wi W. P. Głuszko — w GDŁ 
pokonany został próg wszy­
stkich trudności związanych z 
udoskonaleniem konstrukcji i 
niezawodności członu nośnego 
rakiety rozstrzygnięto z suk­
cesem takie kwestie jak: pro­
blem zapłonu chemicznego i pi 
rotechnicznego. centralnych 
wtryskiwaczy paliwa, spiral- 
no-żebrowej konstrukcji dy­
szy, chłodzenia ścian komory 
przy użyciu jednego składni­
ka mieszanki oraz chłodzenia 
ścian wewnętrznych komory”.

Wszystko to pozwoliło osiąg 
nąć wielokrotne wznowienia 
pracy silnika. Po przeprowa­
dzaniu ostatecznych prób, w 
1937 rr. nowy gazog°nerator 
oznaczonv symbolem GG-1 od 
dany został do eksploatacji.

Ale droga
wciaź była daleka

i . ..Kolejnym zadaniem dla 
naszej badawczo-konstrukcyj­
nej komórki — Pisze W. P.

Głuszko — było przystosowa­
nie naszych silników opartych 
na płynnym paliwie dla celów 
wojskowych, a konkretnie dla 
zwiększenia manewrowości bo 
jowych samolotów”.

Nowe perspektywy
W latach 1943—46 przeprowa 

dzono około 400 prób na samolo 
tach Pe-2P Ła-7P. Jak-3. Su-6 
i Su-7. Tak powstał nowy sil­
nik RD-1. 2. 3... i cała seria. 
Zastosowaniem i montażem 
silników, w szczególności w 
Pe-2P zajmował się wówczas, 
tj w latach 1942—46. inż. Ser 
giusz Korolow. „wśpółrodzic” 
radzieckich sputników i stat­
ków kosmicznych a wówczas 
— zastępca akademika W. P. 
Głuszko dla spraw prób lotni­
czych i zastosowania silników 
rakietowych w lotnictwie.

Dla zwiększenia siły ciągu 
rakiety przystąpiono do prze­
budowy konstrukcji komory 
spalania. M. in. w ścianach jej 
zastosowano ognioodnorny 
brąz, w innych miejscach kon 
strukcji — Ętal. tytan i in. sto 
py metali Nowa komora otwo 
rzyła nowe perspektywy wraz 
z możliwości wykorzystania 
nowego typu paliw.

W 1954—57 r. skonstruowa­
no 4-komorowy silnik RD-107 
i RD-108 dla pierwszego 
i drugiego stopnia zasięgu 
międzykontynentalnej rakiety, 
która stanowiła zarazem pod-

przeważnie w placówkach nie 
związanych z przemysłem.

Wykorzystaniem wyników < 
badań prowadzonych przez pla ' 
cówki naukowe zajmuje się 1 
przemysłowe zaplecze badaw- 1 
cze, przede wszystkim Central ■ 
ny Instytut Ochrony Pracy i - 
Instytut Wzornictwa Przemy­
słowego które prowadzą prace ■ 
stosowane w dziedzinie ergono 
mii. Branżowe ośrodki rozwo­
jowe dostosowują je do'swo­
jej branży i przekazują do 
biur konstrukcyjnych w for­
mie danych ergonomicznych 
do projektowania.

Niestety, możliwości tego na 
ukowego zaplecza przemysłu 
w zakresie ergonomii są zniko 
me — wobec ogromnej liczby 
produkowanych maszyn i ich 
konstrukcyjnych odmian. Po­
nadto branżowe ośrodki rozwo 
jowe przeważnie są pozbawio 
ne pracowni lub zakładów er­
gonomii. Wyjątek stanowią: In 
stytut Obróbki Skrawaniem w 
Krakowie, Centralne Biuro 
Konstrukcyjne Obrabiarek W 
Pruszkowie, Ośrodek Badaw­
czo-Rozwojowy Maszyn Budo­
wlanych w Warszawie, które 
stworzyły warunki do konty­
nuacji prac badawczych — w 
zakresie ergonomii i wdraża­
nia ich wyników.

Instytut Wzornictwa Prze­
mysłowego opracował metody 
kę założeń ergonomicznych do 
projektowania maszyn, według 
której założenia te powinny na 
wiązywać do rozwiązań maszyn 
pokrewnych, zawierać opis pra 
cy operatora projektowanej 
maszyny, wykazy elementów
sterujących sygnalizącyj-

stawę i 
rakiety 
wo tej 
ropne.

kolebkę dla narodzin 
nośnej „Wostok". Pali 
rakiety było tlenowo- 
zapłon-pirotechniczny.

Wielokomorowość pozwoliła 
m. in. na zmniejszenie długoś­
ci rakiety. Silnik był lekki i 
wygodny.

Za pomocą tych silników 
właśnie wyniesiono na orbitę 
okołoziemską pierwsze sztucz 
ne satelity Ziemi. Słońca i 
Księżyca, kosmiczne pojazdy 
„Wostok”. „Woschod” i „So- 
juz" z kosmonautami oraz 
wysłano pierwsze au+omatycz 
ne stacje w kierunku Księży­
ca. Wenus i Marsa.

Już od 16 lat te silniki i ich 
zmodyfikowane wersje są wy 
korzystywane w dużych rakie 
tach nośnych. Modyfikacje te 
umożliwiły start jeszcze cięż­
szych pojazdów kosmicznych 
typu ..Kosmos”. „Proton” (la­
boratorium kosmiczne) i in. 
ktAre latają już od 8 lat.

Rozwój rakiet postęouje nie­
powstrzymanie naprzód

Większe biura konstrukcyjne 
oraz branżowe ośrodki badaw 
czo-rozwojowe szkoliły w dzie­
dzinie ergonomii produktu 
swoich konstruktorów — 
m, in. na 30-godzinnych kur­
sach organizowanych przez 
IWP.

Poprawa ergonomiczności 
konstrukcji wytwarzanych w 
Polsce maszyn i urządzeń wy 
maga kadry specjalistów: obli 
cza się, że tylko do roku 1975 
potrzebnych będzie około 2000
inżynierów

nych, rysunek ofertowy z wry 
sowanym człowiekiem — ope­
ratorem w odpowiednich pozy 
cjach roboczych. Wszystkie te 
dane stanowią materiał wyjś­
ciowy do makietowania maszy 
ny. .

Dokumentacja symulowanej S 
pracy (szkice, fotografie, film) 
daje konstruktorowi wyobrażę 
nie o przebiegu pracy w pro­
jektowanym układzie człowiek 

maszyna.
Prototyp maszyny podlega 

badaniom, w których również 
powinny być wyeksponowane 
czynniki ergonomiczne. CIOP 
opracował ramowe wytyczne 
dla oceny prototypów.

Zarówno badania, jak i 
wdrożenia zasad ergonomii do 
praktyki przemysłowej — 
zwłaszcza w tak ważnej dzie­
dzinie jak budowa maszyn i 
urządzeń — wymaga wyspecja 
lizowanych kadr. Tymczasem 
kadrv inżynieryjne, zatrudnio 
n_ w przemyśle budowy ma­
szyn. w czasie studiów tylko 
w niewielkim stopniu stykały 
się z zagadnieniami ergonomii. •

konstruktorów
przygotowanych do samodziel 
nego rozwiązywania proble­
mów ergonomicznych w pro­
jektowanych maszynach. Na 
wyższym szczeblu potrzeba 
prawie 200 inżynierów-kon- 
struktcrów, zdolnych do pro­
wadzenia samodzielnych ba­
dań ergonomicznych czy kiero 
wania nimi w ośrodkach ba­
dawczo-rozwojowych. Liczy 
się również na udział bez mała 
200 specjalistów reprezentują­
cych dyscypliny nietechniczne 
— lekarzy, fizjologów, antropo 
logów, socjologów — w pra­
cach z zakresu ergonomii pro 
duktu.

Przeszkolenie kadr odbywa 
się na kursach ergonomicz­
nych dla samodzielnych praco 
wników biur konstrukcyjnych 
oraz na studiach podyplomo­
wych na konstrukcyjnych kie 
runkach politechniki. Potrzeb 
ne jest wprowadzenie wykła­
dów i ćwiczeń z ergonomii pro 
duktu w katedrach i zakła­
dach konstrukcyjnych na poli­
technikach. Dotychczas bo­
wiem ergonomia wchodziła do 
programu nauk społecznych, 
co nie mogło zaspokoić potrzeb 
liczącej na nią techniki prze­
mysłowej.

WALERIA KORYCKA

Rozwiązanie
zadania logicznego
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pk T ajkrótsza, ale też i od po- 
wiednio kosztowna dro­
ga do Jugosławii orowa­

dzi liniami lotniczymi. Toteż 
nasi ziomkowie na ogół przy by 
wają do tego kraju koleją lub 
samochodami. W takich przy­
padkach drcga wiedzie naj­
częściej przez Budapeszt, po
czym granicę węgiersko-jugo- 
słcwiańską przekracza się w 
pobliżu Suboticy. Potem prze­
ważnie już tylko skokiem przez 
Wojwodinę drogi wiodą nad 
Adriatyk. I dlatego, że Pola­
kom (bądźmy sprawiedliwi — 
nie tylko nam) spieszy się nad 
ciepłe morze.-to co no drodze, 
pozostaje nam prawie niepo- 
żnane.

A przecież i tutaj, w Woj- 
wodinie — sooro jest rzeczy 
wartych uwagi i oka prawdzi­
wego turysty. Chociażby koło 
Suboticy drugiego co do wiel­
kości no Nowvm Sadzie mia­
sta tego okręgu.

Siedem kilometrów w kierun 
ku południowo-wschodnim od 
położonej wśród winnic i pól 
pszenicznych Suboticy nano- 
tvkamv wody słynnego Jezio­
ra Palie. Ta pozostałość Morza

Platforma
Dokończenie ze sir. 3

sprawy bytowo-socjalne. jak 
budownictwo mieszkaniowe, 
ochrona zdrowia oraz oświata 
i wychowanie, ochrona środo­
wiska: są to problemy gospo­
darki komunalnej, usług, han­
dlu.

Dokonane zmiany w struktu 
rze terenowych organów władzy 
wiodą m. in. do poważnego roz 
s-erzenia ich odpowiedzialności 
za całość rozwoju terenu — wo 
jowództwa, powiatu, miasta, 
gminy. W takiej właśnie roz- 
l'głej perspektywie, dotyczą­
cej kompleksu spraw gosoodar 
c7o-społecznych. bytowych, oś­
wiatowych. kulturalnych, a 
więc w sumie jakości ż y-

Nowocześnie
ale jak?

Dokończenie ze str. 3
nia, zmiana struktury przed- 
s.ębiorstw — coraz nowocześ­
niejszych. bo potężnych, samo­
dzielnych. obejmujących całe 
mdnorodne dziedziny popytu 
<np. wyposażenie mieszkania); 
zmiana stylu pracy admini­
stracji. Wreszcie organizacja 
oracy w samym sklepie, gdzie 
wadliwe ustawienie regałów 
lub niedostatek koszvczków w 
. samie” stwarza kolejki i ner­
wowość.

Wszystko to stanowi tvlko 
'‘lustracje prostvch a koniecz- 
n"ch zadań. Nowoczesność ob­
jawia sie w nich iedvnie w 
sposobie myślenia: jak je naj­
skuteczniej wvkonać.

Takie sa zadania minimalne, 
’-tóre chcemy rozwmać na na- 
”-ch łamach, w dalszym dzia- 
■'niu, on?trzo>nvm hasłem 

\ "'NDLOWY ZNAK JAKOS-
T. Liczymr. że pomogą w tym 

! ~mi handlowcv. coraz lensza
-poa na co dzień, zanobiegli- 

i ; "ścia i staraniem o interesy 
i kenta.
I ; ZBTŁUT SĘK

Zaproszenie do Wojwodiny
Korespondencja „Głosu" z Jugosławii

Panońskiego, to uzdrowisko 
słynące kąpielami leczniczymi. 
Te właściwości jezioro to (dłu­
gie 8 kilometrów, szerokie 350- 
950 metrów, a głębokie 1,5 do 
2 metrów, zajmujące powierz­
chnię 1000 hektarów) zawdzię­
cza zawartości w swoich wo­
dach siarki i składników alka­
licznych. Przy tym jezioro to 
ma wysokie średnie tempera­
tury: 18-25 stopni. Nic tedy 
dziwnego, że brzegi Palica za­
gospodarowane są także dla 
potrzeb turystyki, nie tylko 
sobotnio-niedzielnej.

Od wczesnej wiosny przyby­
wają tutaj na wypoczynek 
przede wszystkim suboticzanie: 
pracownicy licznych zakładów 
(połowa mieszkańców miasta 
pracuje w przemyśle), m. in. 
„Gorenje — Sever”, produkują-

wyborcza
c i a mieszkańców miast i wsi, 
toczyły się przedwyborcze roz­
mowy.

Rady narodowe będą w co­
raz większym stopniu wykra­
czały w swoim działaniu poza 
problemy gospodarki, urządza­
nia terenu, zabezpieczania ma­
terialnej bazy dobrobytu spo­
łeczeństwa. Stanowią one naj­
szerszą platformę współuczest­
nictwa milionów obywateli w 
rządzeniu krajem. Ich siłę sta­
nowi ścisły związek z zaple­
czem społecznym. Rady musza 
wiec szerzej podejmować takie 
problemy nurtujące obywateli, 
jak doskonalenie organizacji 
życia, podnoszenie kultury pra 
cy, kultury obsługi obywatela 
we wszystkich urzędach i in­
stytucjach, walka z przejawa­
mi biurokratyzmu i lekcewa­
żenia spraw ludzi, zwalczanie 
negatywnych zjawisk w życiu 
społecznym, troska o pełne res 
pektowanie socjalistycznych 
norm praw.a i zasad współży­
cia.

Jest to ogromny front pra­
cy organizatorsko-wychowaw- 
czej, wymagający bliskiego 
kontaktu z ludźmi i umiejętnoś 
ci zyskiwania ich poparcia. No 
wi radni mogą być znacznie 
bardziej bezpośrednio włączeni 
w nurt codziennego życia i pro­
blemów wyborców, jeśli potra­
fią wykorzystać w pełni moż­
liwości wynikające z rozwoju 
różnych form samorządu, jeśli 
potrafią nawiązać kontakt z 
kolektywami dużych zakładów 
pracy i ze związkami zawodo­
wymi i samorządem robotni­
czym. W materiałach Konfe­
rencji widoczna jest wyraźnie 
troska o osadzenie rad narodo­
wych w szerokiej płaszczyźnie 
działających sił społecznych w 
naszym kraju.

Naszą powszechna obywatel­
ska aktywność stanowi najlep. 
szą formę pomocy dla rad w 
realizacji ambitnych i trud­
nych zadań, jakie wynikają ze 
wskazań I Krajowej Konferen 
cji PZPR.
JADWIGA MIKOŁAJCZYK 

cych różnych wielkości silniki 
elektryczne, do czego — jak 
mnie informowano — używa 
się tutaj maszyn sprowadza­
nych również z Polski; koleja­
rze szybko rozbudowującego 
się węzła kolejowego, przez 
który (łącznie z transportem 
drogowym na tej trasie) prze­
chodzi 22 procent całego eks­
portu i importu; pracownicy 
fabryk włókienniczych i obu­
wia, rowerów i skuterów. Co­
raz częściej nad Palie trafiają 
także turyści zagraniczni, w 
czym moi gospodarze upatrują 
dla swego jeziora choćby po­
czątki takiej kariery, jaką zro 
bił na Węgrzech Balaton.

Subotica należy do tych 
miast Wojwodiny. które nie 
bez powodów szczycić się mo­
gą chlubną przeszłością kultu­
ralną. To tutaj już przed dwu­
stu laty odbywały się przed­
stawienia teatralne, a sto lat 
później wzniesiono muzeum i 
bibliotekę. Dzisiaj teatr prowa 
dzi dwie sceny: serbska i wę­
gierską, w mieście działają no 
nadto dwie szkołv wyższe — 
techniczna i budowlana.

Mój cicerone, uroczy gawę­
dziarz i gościnny gospodarz, 
kiedy pokazuje mi imponujący 
ratusz suboticki pochodzący 
z pierwszych lat naszego wie­
ku wprost fascynująco opo­
wiada o wartościach kultural­
nych i turystycznych tego mia 
sta. I przy takich sposobnoś­
ciach wciąż wraca do tego sa­
mego pvtania: — Dlaczego tu­
ryści zagraniczni tylko przes­
kakują przez Wojwodinę, skoro 
i tutaj sporo atrakcji? Żeby 
mnie przekonać, iż — jak mó- 
wi — „tak być nie powinno’’, 
zawozi mnie 50 kilometrów na 
południowy zachód.

W ten sposób trafiłem do 
trzeciej pod względem wielkoś 
ci wojwodzińskiej miejscowoś­
ci — Somboru. To miasto li­
czące teraz ponad 40 000 miesz­
kańców, w dzisiejszym swoim 
kształcie pochodzi z zeszłego 
wieku, kiedy powstało na fun­
damentach XV-wiećżńej twier 
dzy. Nie tylko znawcy podzi­
wiają harmoniczną niemal jed 
ność zabudowy rynku, a zwłasz 
cza: ratusza zbudowanego w 
1822 roku oraz budynku dwa­
dzieścia lat później powstałej 

■biblioteki i dzisiejszej kaplicy. 
Prawdziwa niespodziankę 

napotkałem naprzeciw ratusza. 
Oto dom zbudowany w stylu 
typowego neobaroku. a w nim 
muzeum, a raczej galeria Mila­
na Konjovica. Przed trzema 
dniami jeden z jego obrazów 
oglądałem w belgradzkim Mu­
zeum Sztuki Nowoczesnej po­
śród setek dzieł powstałych wy 
łącznie w naszvm stuleciu. Tu­
taj w Somborze — cały parter 
i całe piętro w sumie kilka­
dziesiąt sal i wszędzie tvlkn i 
wyłącznie obrazy nedzla Mila­
na Konjovica. Rzadko w świę­
cie spotyka sie niemywatne ga 
lerie jednego artysty, a jeszcze 
rzadziej artysty źyjacego.

Wprawdzie doczekał się za ży­
cia własnej galerii Francuz 
Fernand Leger, ale podobna 
inicjatywa przecież niemniej 
sławnego Paula Cezaaine’a spot 
kała się z odmową.

Kiedy po zwiedzeniu galerii, 
schodzimy do jej biura, wita 
nas w nim sam mistrz Milan 
Konjovic; człowiek postawny, 
ponad siedemdziesięcioletni, nę 
łen życia i życzliwości. Wita 
jabłkami i kieliszkiem rakiji. 
jak to w wojewodińskim zwy­
czaju.

Z inicjatywą powołania tej 
niezwyczajnej galerii wystąpił 
właśnie Milan Konjovic. I chy 
ba dlatego, że jej utrzymanie 
wcale niemało kosztuje od 
propozycji złożonej w 1958 ro­
ku do adaptacji budynku, urzą 
dzenia i otwarcia galerii przez 
władze miejskie minęło osiem 
lat.

O tym. że taka galeria-mu­
zeum powstała sumptem mia­
sta — w niemałej mierze za­
decydowały tradycje kultural­
ne Somboru. To synami tego 
właśnie miasta byli ‘-ławni po­
eci serbscy Laza Kostic i Veljko 
Petrovic. Tu działał ceniony 
kompozytor i pedagog Petar 
Konjovic. W tutejszym teatrze 
jeszcze w zeszłym wieku grali 
sławni serbscy aktorzy. Dla 
teatru serbskiego somborska 
scena stanowiła w ręku tam­
tejszych mecenasów instru­
ment patriotycznej kultury. Pi 
sarze, malarze, kompozytorzy 
zawsze znajdowali tutaj opie_- 
kunów i poparcie.

Te tradycje się teraz pielę­
gnuje, więcej — są one nadal 
żywe, toteż propozycja Milana 
Konjovica padła na podatny 
grunt. Ma teraz Sombor gale­
rię zapełnioną obrazami czło­
wieka, który mówi o sobie, że 
tu „składa owoce swojego ży­
cia. gdzie za młodu zapuścił 
korzenie”. To niewielkie prze­
cież miasto słynie zarazem co­
rocznym organizowaniem tzw. 
„Jesieni Plastycznej”, a w in­
nej dziedzinie — festiwali mu­
zyki dziecięcej.

Trafiwszy tutaj, gdzie sam 
pewnie nigdy bym nie dotarł, 
przyznam, że tracą ci turyści, 
którzy w Wojwodinie zatrzy­
mują się tylko przy stacjach 
benzynowych lub w hotelach. 
Nie tylko w tym mieście Woj- 
wodina mą co zaoferować tu­
rystom. I nic dziwnego, że 
chciałaby ich u siebie częściej 
widywać. Nie tylko z gościn­
ności. co tu jest przysłowiowa 
cechą gospodarzy. Liczą sie 
przecież także dochody z tu­
rystyki.

Wystarczy powiedzieć, że w 
trzech kwartałach 1973 roku z 
tvtułu nietowarowych wpły­
wów dewizowych (a więc prze 
de wszystkim za szeroko rozu- 
m;ane usługi) Jugosławia za- 
inkąsowałą 1.666,2 min dola­
rów. Miedzy innymi dzięki tym 
sumom bilom*  nłatniczy Jugo- 
sła''’7’’ drw^o+ni.

•) Co za świństwo! Ale 
go statek płynął zaciemn o

TADEUSZ KACZMAREK

Autorytety się zmieniają
W związku z felietonem pt.: „Autorytety się zmieniają” opubli- 

kowanym w minioną sobotę, w naszym stałym cykiu pod nazwą 
„Co o tym sądzicie”, otrzymaliśmy szereg listów. Zamieszczamy ich 
fragmenty. Wszystkim korespondentom dziękujemy.

y niepokojem stwierdzam, 
że stopniowo tracę auto 

rytet u własnych dzieci. Na ich 
coraz dociekliwsze pytania czę 
sto nie znajduję odpowiedzi, a 
swoją niewiedzę pokrywam 
najczęściej pełnym zniecierpli 
wienia zwrotem „nie mam cza 
su", „nie zawracaj mi głowy”, 
„dajże mi wreszcie spokój”. 
Nie rozmijają się te twierdze­
nia z prawdą, bo faktycznie 
przy takim nawale obowiąz­
ków, przy tej ciągłej gonitwie 
trudno wykroić trochę czasu 
na to, aby zainteresować się 
tak naprawdę problemami na­
szych potomków. Ciągle odsu­
wamy to na drugi plan, aż 
wreszcie okazuje się, że nasze 
rady już dzieciom są niepo­
trzebne.

J. K. 
Poznań 

yy^ieszkam w Poznaniu od 
1 * L urodzenia, a moja ro­

dzina chyba już zawsze. 
Nic więc dziwnego, że familia 
nasza bardzo się rozrosła i 
trudno dziś byłoby doliczyć się 
wszystkich żyjących tu ciosek, 
wujów i kuzynów. Spotykamy 
sie bardzo rzadko, jedynie na 
pogrzebach któregoś z krew­
nych. Wtedy prowadzi się nie­
wiele znaczące rozmowy, od­
świeża wspomnienia. Nic mnie 
z nimi nie łączy. Jasne jest 
więc, że nie stanowią dla mnie 
żadnego autorytetu, chociaż 
jak sądzę, niejedna wścibska 
ciotka chętnie by tę rolę peł­
niła. Uważam jednak, że rolę 
autorytetu pełnią nie tylko re 
dakcje, książki, instytucje, ale 
róWnieź koleżanki i koledzy z 
pracy. W ich gronie dyskutuje 
się najczęściej o projektach, 
oni znają nasze codzienne kło­
poty. I chociaż daleko im do 
jakichś wielkich autorytetów 
— ich rada jednak się liczy.

ZBIGNIEW SZUMIŃSKI 
Poznań

testem człowiekiem o któ- 
ój rym można powiedzieć, 

że przeszedł już życie. W świe 
tle materiału pani Lenarto­
wicz „Autorytety się zmienia­
ją" należałbym dawniej do za 
szczytn^ao grona ludzi „sta­
rych". Dzisiaj, jestem emery­
tem, którego słucha chyba tul 
ko wnuczek, ody mu opowia­
dam bajki, lub też historie au­
tentyczne, które on uważa za

bajki. Szkoda, że moje tylolet. 
nie doświadczenie traktowane 
bywa na ogół z „przymruże­
niem oka". Wielu rozczarowań 
mogliby młodzi uniknąć, gdy­
by zechcieli wziąć pod uwa^ę 
to, co przeżyli ich rodzice, 
dziadkowie. Ale tak już jest 
że każdy sam chce wyważać 
drzwi, wielokrotnie już otwie­
rane przez starsze pokolenia. 
Zdaję sobie sprawę, że wiele 
moich poglądów jest już nie­
modnych, ale przecież są i ta­
kie, które nigdy nie straciły 
aktualności.

JAN SROGA 
Kalisz

yyiieszkam w dużym mieś- ' 
cie od niedawna. Nie i 

mam tutaj bliskiej rodziny, bo i 
pochodzę ze wsi i tam miesz­
kają wszyscy moi „dorośli", u [ 
których ewentualnie mogła­
bym szukać rad. Jeżeli mam ‘ 
więc jakieś kłopoty, z którymi 
nie umiem sobie porad^ć sa­
ma, to wolę pisać list do re­
dakcji, albo też szukać .ad w 
jakimś poradniku. Rodzice, 
dziś już staruszkowie, są tak I 
daleko ode mnie i w tak od­
miennym środowisku żyją, że j 
trudno by im było radzić mi 
w czymkolwiek.

Małgorzata budna 
Poznań

(Jestem nastolatką i należę 
O do tych dziewczyn, któ­

re chętnie piszą do redakcji. 
Wolę tam napisać, bo wiem na , 
pewno że wtedy nikt nie bę. 
dzie się ze mnie śmiał. W do­
mu to by żartowali sobie z 
moich pytań nie tylko rodzice, I 
ale i ich znajomi. Poza tym I 
mamusia jest taka zapracowa- ś 
na, że nie ma czasu intereso­
wać sie tym, czym ja się zaj­
muję (o ojcu to już wcale nie 
ma co mótoić). Dlatego też nie | 
mogę opi°rać się na jej zda- j 
n'U. bo w wielu przypadkach i 
po prosłu na tym się nie zna, । 
a w redakcjach są przecież 
specjaliści.

ZOFIA R.
Poznań

Im krótszy list do redakcii 
tym wieksze ma szanse drukn 
Anonimów nte publikutemy Za 
strzegamy orawo skracania *r 
respondencji. Nasz adres: ..Glo*  

. . ..i — jjwz
towa 1074 — 60-959 Poznań

I •
, . । F iedy „U-30” wynurzył się, 

. ' a jego dowódca, Ober- 
leutnant zur See Fritz 

i JaHus Lemp, i zastępca do-
. i dcy. leutnant Hans Peter 

< Hinsch, wyszli na pomost — 
। ] 'zom ich przedstawił się wi-

1 ok znajdującego się w ago- 
i statku. W świetle księżyca, 

' óry pojawił się nad hory- 
ontem, widać było zastopowa 

nieco przechvlonv na le­
zą burtę i pogrążony rufą 

’ ‘ ‘ansatlantyk. na którego gór 
i ’vm pokładzie poruszali się 
■ 'udzie. Odległość U-Boota od 
' ;'go ofiary nie była duża, ale 

''wdawało sie watnliwe. czy 
-’kła jego sylwetka została 

' a stafku zauważona. Znajdu- 
; :^cv się na pokładzie ludzie

-li zresztą zajęci czym in-
' m niż w^oat^w^rr e
: ”-Poota: spuszczali na wodę 

'^alupy ratownicze.
W chwilę po wynurzeniu 

•'-'jawił sie na pomoście ma- 
-unarz i wrec-wł dowódcy oa 

. nanieru. Lemn zbb’żvł go 
r da oczu i przeczytał tekst śyg 
i -włu nadawanego or^z storne

■J -’-'wany sł?te1’'. a potem — no 
?r mó — zawołał wzburzonym 
. ^'osem:
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— So eine Schweinerei! 
Warum fuhr das Schiff aber 
abgeblendet?*)

Dziś, kiady nie tylko Lem- 
pa, ale i większości jego ów­
czesnej załogi od długich lat 
nie ma już wśród żyjących, 
trudno ustalić, czy rzeczywiś­
cie wypowiedział on zacytowa 
ne wyżej słowa, czy też nale­
ży je zaliczyć do apokryficznej 
legendy, jaka za sprawą róż­
nych gloryfikatorów Kriegsma 
rine powstała wokół sprawy 
zatopienia „Athenii”. Ale na­
wet jeśli słowa te są auten­
tyczne, to i tak nie zmniejsza­
na one winy i odpowiedzialno­
ści dowódcy „U-30” za stor­
pedowanie i zatopienie bez 
ostrzeżenia nieuzbrojonego 
statku pasażerskiego, co bvło 
jaskrawym pogwałceniem po­
stanowień układu londyńskie­
go w snrawie wojny podwod­
nej, podpisanego także przez 

III Rzeszę. Ponadto nastąpiło 
ono w warunkach uniemożli­
wiających zapewnienie zało­
dze i pasażerom zaatakowane 
go statku całkowitego bezpie­
czeństwa w łodziach ratowni­
czych, a to również stanowi­
ło jeden z warunków, których 
należało przestrzegać w myśl 
postanowień wspomnianego 
układu. Inna rzecz, że wydaje 
się bardzo wątpliwe, aby Niem 
cy mieli w ogóle zamiar do­
trzymać warunków wspom­
nianego układu, wykluczają­
cego możliwość prowadzenia 
totalnej wojny podwodnej — 
łamali przecież wszelkie inne 
niewygodne im układy, prze­
pisy i prawa. I dlatego Lemp 
— „bohater” wojny hiszpań­
skiej, postąpił tak, jak na je­
go miejscu postąpiłby praw­
dopodobni także każdy inny 
dowódca U-Boota, który by 
owego wieczoru, dnia 3 wrześ 
nia 1939 roku, ujrzał w wiz­

jerze swego peryskopu trans­
atlantycki statek handlowy.

Na Atlantyk wyruszyły w 
sierpniu dwa pancerniki do 
działań korsarskich oraz 
osiemnaście U-Bootów.

„U-30” wyruszył z Wil- 
helmshaven nad ranem dnia 
22 sierpnia i okrążając od 
wschodu i północy Wyspy 
Brytyjskie podążył na Atlan­
tyk, aby zająć wyznaczoną 
mu tam pozycję. Nastąpiło to 
po sześciu dniach. Teraz rozpo 
częło się wyczekiwanie na 
sygnały radiowe z kraju. W 
dniu 1 września radiotelegraf! 
sta odebrał pierwszy sygnał: 
„Rokowania zawiodły. Dzia­
łania wojenne przeciwko Pol­
sce”. Atlantyk wydawał się 
opustoszały, gdyż nie napotka 
no dotąd ani jednego statku. 
Dwa dni później o godzinie 
14.00 odebrano drugą deoeszę. 
Donosiła ona o wypowiedze­
niu wojny przez Wielką' Bry­
tanię, wobec cze^o L^frip dał 
rozkaz zmiany kursu o 180 
stonni i skierowania się na 
południe, do unrzednio mu wv 
znaczonego rejonu działań. W 
czasie tego marszu nadszedł 
kolejny rozkaz w snrawie roz 
poczęcia działań: „Nie czekaj­
cie, aż zostaniecie zaatako- za- 

ni. Rozpocznijcie działania prze 
ciw nieprzyjacielskiej żeglu­
dze, zgodnie z rozkazem ope­
racyjnym”.

Tego dnia późnym popołud­
niem „U-30” płynął w wynu­
rzeniu, a na jego pomoście 
znajdował się Lemp. Zbliżają 
cy się ze wschodu duży statek 
pasażerski zauważony został 
dostatecznie wcześnie, żeby 
U-Boot mógł — nie zauważo­
ny na statku — zanurzyć się 
na głębokość peryskopowa, za 
jąć pozycję gotową do ataku 
i potem na rozkaz dowódcy, 
odnalić salwę z czterech tor­
ped.

Została ona oddana ze sto­
sunkową niewielkiej odległo­
ści 1500 metrów, umożliwiają­
cej rozpoznanie w zapadają­
cym zmroku nie oświetlonego 
statku pasażerskiego. Pomimo 
term dwie torpedy chybiły, a 
jedna okazała się niewypałem 
i utknęła w wyloc;e rury tor- 
nednwej. Czwarta torpeda 
traciła i spełniła zadanie, unie 
"uchamiaj^c statek i powodu­
jąc jego nóżn^jsze zatonięcie.

B'’ło po godzinie 20.15, gdy 
„U-30” wynurzył się na ^o- 
wierzchhię, a Lemp z Hin- 
s^hem wyszli z k^ku przez 
właz na pomost. Zapadły już 
ciemności, ale nad horyzon­

tem świecił księżyc. I wtedy 
to, po przeczytaniu przechwy­
conego sygnału „Athenii 
Lemp miał wykrzyknąć cyto­
wane już słowa. „Co za świń­
stwo! Ale dlaczego statek pły*  
nął zaciemniony?” — świad­
czące ponoć o jego nieświa­
domości, iż zaatakował linio 
wiec pasażerski.

Czy rzeczywiście dowódca 
„U-30” Oberleutnant zur See 
Fritz Julius Lemp, nie w'e 
dział, że torpeduje statek a 
dlowy, którego celem by 
przewożenie pasażerów?

Wydaje się, że nawet jej’ 
Lemp rzeczywiście wyP°.w’.' 
d^iał przypisywane mu s o 
oburzenia czy żalu, ze s 
płynął zaciemniony, to 
ba uwalać je za próbę us? 
wiedliwienia zbyt poc^°Pqj0- 
i nieopatrznego posten m• ; 
wa te sa wiec Potw^rJ7eq‘ za- 
winy dowódcy „U-?0 zJ;p^Oj 
topienie statku pasażer 
który zdan;em ooim’ P.11,, jj 
nej. stał się ..Lusitanią 
wojny światowej.

(Ciąg dalszy jutro)



Tenis

"firniej mistrzów
w Bostonie

drUgim dniu finałowego halo 
W turnieju tenisowego o „Grand 

*eg° w Bostonie doszło do bar- 
^interesujących spotkań. 21-letni 
dZ° connors (USA) wygrał ze 

■ słynnym rodakiem Stanem 
Sitnem 6:0, 3:6, 7:6, Ilie Nastase 
mumunia) pokonał mistrza Wim- 
Łu Jana Kodesa (CSRS) 6:4, 

6-4, John Newcombe (Austra- 
* i zwyciężył Amerykanina Toma 
Gormana 3:6, 6:2, 6:2, a Holender 

Okker — Hiszpana Manuela
Orantesa 6:3, 6:2.

Nastase ma jeszcze szanse na 
nS jo czwórki finalistów, ale 

fego kolejnym rywalem jest wy­
kazujący wspaniałą formę New- 
* be Smith, Kodes i Orantes? 
którzy mają po dwie porażki już 
pie awansują do czołowej czwórki.

Rewanż 
polskich hokeistów 
w rewanżowym, międzypaństwo 

wvm meczu w hokeju na łodzie 
NRD przegrała z Polską 4:5 (2:1, 
01 2:3). Bramki zdobyli dla Pol- 

szeja — 2 (48 i 52 min.) oraz 
jaskerskj (3 min.), J. Słowakie­
wicz* (31 min.) i R. Góralczyk (53 
min.), dla NRD: Bielas — 2 (55 i 
59 min.), Slapke (11 min.) i Pat- 
ochinsky (12 min.), (ob)

Start po formę 
na Montreal 74

W sierpniu przyszłego roku odbę­
dą się w Montrealu kolarskie Mi­
strzostwa świata, ważna próba czo 
łówki szosowców i amatorów przed 
letnią olimpiadą 1976. Polscy kola­
rze, podobnie jak w minionym se­
zonie, traktują mistrzostwa świata 
jako najważniejszy egzamin, zwła­
szcza, że w Montrealu przyjdzie 
Im bronić trzech złotych medali 
wywalczonych w San Sebastian i 
Barcelonie.

1 grudnia był dniem startu przy­
gotowań pod hasłem „kierunek 
Montreal”, W Zakopanem 16 szo­
sowców i 20 torowców pod wodzą 
trenerów Stefana Borucza i Woj­
ciecha Walkiewicza przystąpiło do 
pracy nad kondycją ogólną. Ba'zą 
kadrowiczów jest ośrodek „Zako­
pane” w którym zawodnicy' zasta­
li idealne wprost warunki do tre­
ningu j wypoczynku. S

Grupa młodzieży tzw. „bezpośred 
niego zaplecza” — dowodzona 
przez trenera Andrzeja Rucińskie- 
go, wyznaczyła sobie podobne spot 
kanie w schronisku „Pod łabskim 
szczytem” w Karkonoszach.

Nie wszyscy utalentowani mło­
dzi kadrowicze mogli już rozpo­
cząć centralne przygotowania. Kil 
ku 18-latków w tym roku szkol­
nym przygotowuje się do matury. 
Dla nich zgrupowania rozpoczną 
się w okresie ferii zimowych.

PAP

Lech gra w Rybniku

Piłkarze kończą rundę jesienną
Dzsiaj na siedmiu stadionach 

mecze rundy jesiennej I ligi 
znania — Lech, gra w Rybniku
Mecz ROW Rybnik — Lech, ma 

dla obu drużyn niezwykle istot­
ne Znaczenie. Poznaniacy zajmu­
ją obecnie 11 miejsce w tabeli, 
mając 12 pkt. i różnicę bramek 
10—14, natomiast ROW jest na 12 
pozycji również z 12 punktami i 
różnicą bramek 9—14. Zwycięstwo 
którejś z drużyn pozwoli jej na

Wystawa pamiątek 
turystycznych

W Muzeum w Lesznie czynna jest 
wystawa pamiątek krajoznawczo- 
turystycznych, zorganizowana z 
okazji 100-lecia turystyki w Polsce.

Wystawa w ciekawy sposób obra 
zuje działalność krajoznawczą har­
cerstwa leszczyńskiego, w okresie 
międzywojennym i powojennym. 
Są tu kroniki, fotografie, propor­
czyki, emblematy i różne odznaki. 
Godne uwagi są eksponaty krajo­
znawstwa i turystyki z obozów sta­
łych i wędrownych organizowa­
nych przez szczep harcerski im. 
mjr Hubala przy węźle PKP i 
szczep „Iskra” przy Zespole Szkół 
Rolniczych w Lesznie.

Wśród pamiątek indywidualnych 
wystawców, na szczególne podkreś­
lenie zasługują zbiory dwóch zna­
nych działaczy PTTK. Sylwester 
Tylewicz wystawia przewodniki i 
mapy z terenu naszych gór, pro­
porczyki, odznaki turystyczne i fo­
tografie. Duże zainteresowanie 
wzbudza jego zbiór tablic koloro­
wych ptaków i zwierząt chronio­
nych w Narodowym Parku Tatrzań 
skim. Po zakończeniu wystawy 
zbiór ten pan S. Sylwester prze- 
każe jako dar do Muzeum. Równie 
efektownie i bogato przedstawia 
się zbiór plakietek i odznak raj­
dowych Antoniego Kurzawskiego. 
Na wystawie zgromadzono także 
eksponaty Sekcji Ochrony Zabyt­
ków. (R)

Oborniki

Szkolne biegi 
przełajowe

Brak sali gimnastycznej w Tech 
nikum Rolniczym w Objezierzu 
(pow. obornicki), hamuje rozwój 
gier zespołowych wśród jego ucz­
niów, którzy tym samym swoje 
zainteresówania koncentrują na 
zajęciach terenowych. Efektem te­
go jest m. in. sporo zwycięstw w 
biegach przełajowych. Ostatnio 
wywalczono prymat wśród szkół 
średnich powiatu. Finał zmagań 
tych sztafet rozegrano właśnie w 
Objezierzu i gospodarze odnieśli 
końcowy sukces. Tamtejsze dziew­
częta okazały się bezkonkurencyj­
ne, wyprzedzając drużynę Techni­
kum Rachunkowości Rolnej z Ro­
goźna, chłopcy natomiast wywal­
czyli H miejsce za licealistami ro- 
gozińskimi. (bop) 

kraju, rozegrane zostaną ostatnie 
' piłce nożnej. Reprezentant Po
z miejscowym ROW-em.
awans w górę tabeli, a co za 
tym idzie zajęcie lepszej pozy­
cji do startu, w decydującej run 
dzie wiosennej. Lechici bardzo 
poważnie potraktowali to spotka 
nie. Zespół wraz z trenerem Ja­
nuszem Pekowskim, przebywa od 
kilku dni w ośrodku sportowym 
pod Rybnikiem — Kamieniu, zna 
nym zresztą wielu kibicom, gdyż 
właśnie tam reprezentacja Polski 
przygotowywała się do spotkań z 
Walią i Anglią.

Z innych pojedynków ostatniej 
kolejki spotkań, na czoło wybi­
ja się pojedynek Legii z Ruchem. 
Spotkanie to odbędzie się w W ar 
szawie i jest ostatnim egzaminem 
piłkarzy chorzowskich przed ich 
meczem z Honvedem. Chorzowia- 
nie są w nieco trudniejszej sy­
tuacji niż wojskowi, gdyż mając 
w perspektywie ważne dla nich 
środowe spotkanie, muszą grać 
znacznie ostrożniej niż przeciw­
nicy.

Z zainteresowaniem oczekiwać 
będziemy również na rezultaty 
spotkań Odra — Wisła, Górnik — 
Gwardia, Pogoń — Śląsk. W me­
czach tych, występują drużyny 
znajdujące się w tabeli w bezpo

Hokej na lodzie

W Poznaniu — od początku
Kilkanaście dni temu, od­

notowaliśmy kolejną ina 
ugurację sezonu poznań­

skich hokeistów na lodzie. Do­
konali tego młodzicy HKS-u 
Bogdanka, którzy walcząc w li 
dze międzywojewódzkiej, ule­
gli w Gdańsku swym rówieś­
nikom ze Stoczniowca. Znacz­
nie przyjemniejsze wieści otrzy 
maliśmy z Bydgoszczy, gdzie 
poznaniacy pokonali wycho­
wanków pierwszoligowej Po­
lonii 5:4, rewanż natomiast za_ 
kończył się zwycięstwem gos­
podarzy 4:6.

W rozgrywkach tych, obok 
wymienionych, uczestniczą je­
szcze zespoły Pomorzanina To­
ruń i Stilonu Gorzów. A więc 
drużyny teoretycznie lepsze, 
chociażby z racji wagi przy­
kładanej do szkolenia młodzie­
ży. Dla przykładu — Stocznio­
wiec który posiada obecnie jed­
ną z lepszych drużyn młodzi­
ków, złożoną z chłopców roczni 
ka 1958. Zespół ten uczestnicząc 
niedawno w turnieju w CSRS, 
zajął wśród 17 zespołów siód­
mą lokatę. Opiekuje się nim aż 
trzech trenerów, a przecież jest 
to jedna z kilku drużyn hoke­
jowych w tym klubie.

Oczywiście, stan posiadania poz­

średnim sąsiedztwie zespołu Le­
cha. Ponadto grają jeszcze ŁKS 
z Szombierkami i Zagłębie Sosno 
wiec ze Stalą Mielec. Mecz Po­
lonii z Zagłębiem Wałbrzych zo­
stał rozegrany wcześniej.

Poziom spotkań ostatniej serii 
ligowej, zależeć będzie w dużej 
mierze od pogody, która, nieste­
ty, nie jest zbyt łaskawa dla pił 
karzy. Ostatnie zmiany tempera 
tur spowodowały, że boiska zmie 
niły się w prawdziwe grzęzawis 
ka 1 zawodnikom trudno będzie 
wykazać pełnię swojej formy. Wy 
daje się, że lepiej grać dwa ra­
zy w tygodniu, w miesiącach któ 
re gwarantują znośną pogodę, niż 
w grudniowym błocie, (s)

Koszykarki ŁKS 
w ćwierćfinale PE
W rewanżowym meczu o Puchar 

Europy koszykówki kobiet ŁKS po 
konał Ignis Mataro (Hiszpania) 
96:55 (52:28). Ponieważ pierwsze 
spotkanie z Hiszpankami zakoń­
czyło się również zwycięstwem ze­
społu mistrza Polski, łodzianki 
awansowały do ćwierćfinału Pu­
charu Europy, (o-b) 

nańskiego hokeja (wspomniani już 
młodzicy oraz juniorzy, którzy w 
przypadku zdobycia mistrzostwa 
okręgu walczyć będą o awans do 
Centralnej Ligi Juniorów), nie za­
dowala sympatyków tej dyscypli­
ny. Wszystko jednak wskazuje, że 
chude lata, jakkolwiek trwały dość 
długo — mają się ku końcowi.

Od kilku miesięcy w Bogdance 
pracuje trener, jest nim były, 
długoletni zawodnik pierwszoligo­
wego Pomorzanina Toruń — Ry­
szard Piasecki. Jego fachowe przy 
gotowanie i długoletnia praktyka 
pozwalają sądzić, że potrafi on wy 
prowadzić poznański hokej na szer 
sze wody. Trzeba wspomnieć też o 
przychylnej atmosferze jaką stwo­
rzono klubowi. M. in. przydzielono 
hokeistom odpowiednią liczbę go­
dzin na lodowisku, spełniając tym 
samym postulat od lat stawiany 
przez działaczy. Zwiększenie licz­
by godzin, odbyło się kosztem arna 
torów ślizgawki. Jest to — w 
istniejącej sytuacji — jedyna dro­
ga rozwoju tej dyscypliny sportu 
w Poznaniu.

Hokej na lodzie to jedna z naj­
trudniejszych dyscyplin sporto­
wych, dlatego też na emocje, z 
udziałem drużyny seniorów, przyj­
dzie nam jeszcze kilka lat pocze­
kać. Oczywiście, pod warunkiem, 
że zrobimy wszystko, aby docho­
wać się własnego, dobrze wyszko­
lonego narybku, otaczając opieką 
najmłodszych adeptów łyżwiar­
stwa.

Zapoczątkowana przed kilku la­
ty, kontynuowana zresztą nadal, 
nauka jazdy na łyżwach dla ucz­
niów klas pierwszych i przedszko­
laków, sprawiła, że jest dość 
liczna grupa młodzieży, potrafią­

Puchary Europy
w koszykówce

W rewanżowym meczu o Puchar 
Zdobywców Pucharów w koszy­
kówce mężczyzn, Steaua (Buka­
reszt) pokonała ponownie Spartaka 
Namer (Luxemburg), tym razem 
117:77 (53:36), awansując do ćwierć­
finału.

*
Koszykarze austriackiej drużyny 

UBSC Wienerberger zakwalifiko­
wali się do ćwierćfinału rozgrywek 
o Puchar Europy, zwyciężając w ( 
rewanżowym meczu Partizana Ti­
rana 78:68 (44:32). Pierwszy mecz 
wygrał Partizan 72:71.

*
W meczu rewanżowyrń o wejście 

do ćwierćfinału rozgrywek o Pu­
char Zdobywców Pucharów ko­
szykówki kobiet Spartak Buda­
peszt pokonał Picadero Barcelona 
60:48. Pierwszy mecz wygrał rów­
nież Spartak 73:40 i on awansował 
do ćwierćfinału.

*
Koszykarki Akademika Sofia po­

konały w rewanżowym meczu o 
wejście do ćwierćfinału rozgrywek 
Pucharu Zdobywców Pucharów 
włoską drużynę Sesto San Giova- 
ni 80:73 (34:38). Do dalszych roz­
grywek awansowała jednak druży­
na włoska, która w pierwszym me­
czu zwyciężyła 68:59.

W meczu o Puchar Europy koszy- 
karek, węgierska drużyna MTK 
Budapeszt wygrała z zespołem BS 
Luksemburg 106:47 (54:24) i zakwa­
lifikowała się do ćwierćfinału.

mm,■ urn

cej dobrze jeździć na łyżwach. Pro 
blem tylko z odpowiednio wczes­
ną specjalizacją. Niestety, w przy­
padku HKS-u szerokie szkolenie 
młodzieży będzie co najmniej trud 
ne do zrealizowania. Brakuje po 
prostu szkoleniowców.

Wśród nauczycieli opiekujących 
się młodzieżą Szkoły Podstawowej 
nr 13, która w założeniach stano­
wić miała hokejowe zaplecze Bog­
danki, brakuje specjalisty z tej dy­
scypliny. A przecież już w młod­
szych klasach trzeba wprowadzić 
niektóre elementy szkolenia. Wy­
łącznie łyżwiarski trening hokeiś­
cie niewiele pomoże. Zaś siłami 
jednego trenera. przebvwającego 
notabene w niektóre dni przez 
osiem godzin bez przerwy na lo­
dowisku, wszystkiego nie można 
dokonać. Przydałaby sie pomoc 
jednego czv dwóch instruktorów, 
trzeba ich jednak przedtem wy­
szkolić.

Mankamentem jest także niedo­
stateczne wyposażenie młodych 
hokeistów w sprzęt ochronny. Ka­
uczukowy krążek potrafi wytrą­
cić kij z ręki, mniej wtajemniczo­
nemu w arkana sztuki hokejowej 
zawodnikowi. Przyjęty na ciało, 
może stać się przyczyną ciężkiej 
kontuzji, a w przypadku młodzie­
ży, odstraszyć od uprawiania tak 
trudnej dyscypliny.

Trudno przypuszczać aby sprawy 
te nie były znane działaczom. Mi­
mo optymizmu, którego zresztą nie 
ukrywamy, podjęte działania sta­
nowią zaledwie półśrodki. Bo w 
przypadku dyscypliny takiej jak ho 
kej mogą się one okazać niewy­
starczające.

BOGDAN ZDANOWSKI

NA EKRANACH 
L    —i

EL DORADO - to we­
stern produkcji amery­
kańskiej, który spotkaw 

szy się z entuzjastycznym przy 
jęciem publiczności, zaliczony 
został przez krytyków do naj­
wybitniejszych utworów tego 
gatunku w dziejach kina. Nic 
jest to zresztą jedyny wybitny 
film w ogromnym dorobku doś 
wiadczonego reżysera, Ho­
warda Hawksa. Wystarczy 
przypomnieć, że jego dzieła­
mi są „Rzeka Czerwona" i 
„Rio Bravo".

„El Dorado’’, opierające się 
na faktach i legendzie Zacho 
du, zaczyna się jak tragedia, 
lecz potem, zgodnie z zamia­
rem reżysera, który lubi mie­
szać nastroje, „robi się z te­
go rzecz bardzo zabawno’’. 
Stosunek między głównymi bo 
haterami (kreują ich John 
Wayne oraz Robert Mitchum) 
nacechowany jest wzajemną 
ironią, która potęgując się, 
przybiera niekiedy formę czy­
sto komediową. Nie ma tu jed 
nak „żarcików” — jest sporo 
dowcipu i humoru. Jednak te 
nastroje „rozluźnienia” prze­
platają się — jak to w wester 
nie — z dramatycznymi sytua­
cjami, w których dzielni boha­
terowie, gardząc kompromi­
sem, najpierw działają, a do­
piero potem dyskutują. Jak 
wiadomo, dyskusja nie jest 
najmocniejszą stroną bohate­
rów westernów...

„NIESZCZĘŚCIA ALFREDA” 
są wbrew pozorom tytułu lek­
ką i zabawną komedią pro­
dukcji francuskiej, której auto 
rem jest Pierre Richard, aktor, 
reżyser i scenarzysta w jednej 
osobie. Niedawno przeszedł 
przez nasze ekrany jego prze­
zabawny „Roztargniony”.

Richard umie świetnie pod 
patrywać psychikę ludzi, pre­
cyzyjnie osadzać akcję w o- 
kreślonym środowisku, tworząc 
przy tym sytuacje, które mu­
szą doprowadzić do komicznej 
katastrofy. W tym filmie skary 
katurował ludzi ze świata te­
lewizji i telewizyjne konkursy. 
Zręcznie trafia przy tym wę 
właściwy ton: ukazując bez o- 
słonek bzdurność turniejów, 
nie wulgaryzuje ich dodatko­
wo ani też nie upiększa. Mi­
mo iż krytycy dostrzegli w 
„Nieszczęściach Alfreda" kil­
ka załamań komediowego ryt­
mu i parę dłużyzn, to jednak 
przyznają, że jest to film pe­
łen uroku, po którym wycho­
dzi się z kina z uśmiechem.

(kos)

NIEDZIELA 9 XII
1 ?05 ~ ”TV Kurs Rolniczy”; 
m ~ ”Frzypominamy, radzi- 
dn7’50 ~ ••Nowoczesność w 
“°mu i zagrodzie”; 8.10 — Gra 
orkiestra Dęta XII Dywizji Zme- 

anizowanej im. Armii Ludowej:
7 „Teleranek”; 10.35 — „Gujana 

wód — noc w dżungli” — 
- u dok‘ TV szwedzkiej (kolor) 11 

Starym Kinie: „Niemowlęce
12,15 ~ „Koncert przy

13 ~ ..Przemiany”; 13.30 - 
d^Ź5kiem ’ węglem”; 14 — Dla 
„5C1: ”Co to fest?” — konkurs-

14,40 ~ - tele-
ków-e Walcza: Gdańsk i Kra- 
Inn; 40 ~ Losowanie „Toto- 
nie n16 ~ „Teleskop” - wyda 
lujp" .^wyozajne; 16.15 — „Gratu- 
17 y • Reż. — Jerzy Woźniak; 
Int' Tele'Eęńo”; 18 — Puchar 
nei rJ1, w gimnastyce artystycz 
czór ,°r ’ 20,30 — „Dobry wie- 
PKf’. (kolor); 21.20 -

1 gram‘7 "Zwierzyniec”. W nro- 

SWy in‘ f’!m z serii ..Przy
p a Huckelberry” (kolor);

Pokbi ~ Zycie rodzinne” — 
Bazvn fllm fab- (kolor); 23 — Ma 
8 zyn sportowy.
2 ~ „Szkice wielkomiej-
kralń<„ ~ program o stolicach 
MedaUA??CjalistycznycłU 17.25 — 
- buhiiAStWo Zofii Demkowskiej 
18 ^^ystyka kulturalna (kolor): 
fetera- • Ju: Janusza Nas-
fab. fu , stary” - polski film 
wg Qnf„, , • 2015 — „Antygona” 
sław esa ~ przekład Stani- 
'■aureari J?Owski ńtclór): 21.40 - 
syków. Festlwalu Młodych Mu-

^IIEDZIAŁEK 10 XII

17.30 — „Echo stadionu”; 17.55 — 
Z cyklu: „Przymiarka do miliona” 
— „Centra handlowe”; 18.25 — „Te 
leskop”; 18.45 — „Eureka” (kolor); 
20.15 — Teatr TV Erskine Caldwell: 
„Jenny”. Reżyseria — Jerzy Afa­
nasjew; 22.05 — Z cyklu: „Spotka­
nia z pisarzem” — z Jerzym Ja­
nickim rozmawia Aleksander Mała 
chowski; 22.50 — Śpiewa Leonard 
Andrzej Mróz; 23.10 — Wiadomości 
sportowe i sprawozdanie z między 
narodowych zawodów w jeździe fi­
gurowej na lodzie (pary sportowe 
— kolor).

2 Dzień Słoweński w TVP: 17.15
— Prezentacja spikerek; 17.20 

— „Portret Lubliany” — migawki 
filmowe (kolor); 17.25 — „Iskry w 
oczach” — program dla młodzieży 
(kolor); 17.40 — „Ludzie i autostra 
da” — film dok.; 18.10 — „Nadmor 
ska symfonia” — współczesna mu 
zyka słoweńska; 18.30 — „Przemysł 
spożywczy” — program publ.; 
18.50 — „Concertino na orkiestrę” 
— program baletowy; 19.05 — „Nok 
tum sztuk plastycznych” — film o 
twórczości Apollona Zwesta (ko­
lor); 20.15 — „Lubliańskie waria­
cje” — film krajoznawczy; 20.40 — 
„Jedna to nie trzy” — nowela fil­
mowa; 21.10 — „Ballada o kanar­
ku” — program muzyczny; 22.15 
„Interriew” — program rozrywko 
wy (kolor); 22.40 — Zakończenie 
„Dnia Słoweńskiego”.

WTOREK 11 XII

j 8 — „Pani de Monsoreau” — 
1 franc. film seryjny, ode. V pt. 
„Zdradziecki list” (kolor); 16.40 — 
„Rodzina Durtolów”, ode. XIII 
franc. filmu seryjnego (kolor); 
17.05 — Z cyklu: „Morskie spotka­
nia” — „Druga młodość gdyńskiej 
Stoczni”; 17.35 — „List Tatiany” — 
program muzyczno-poetycki; 17.55 
— Dla młodzieży — „Spotkanie z 
Ernestem Bryllem”; 18.25 — „TV 
przegląd kulturalny”; 18.45 — Dla 
młodzieży — „Korepetycje mu­
zyczne”; 19.10 — „Przypominamy, 
radzimy...” 20.15 — „Pani de Mon­
soreau” — franc. film seryjny pt. 
„Zdradziecki list”; 21.10 — „Inter- 
studio” — magazyn krajów socja­
listycznych (kolor): 21.45 — „Pan 
Fafuła ha Wystawie Paryskiej” — 
wodewil wg Feliksa Schobera. Sce 
nariusz i reżyseria — Ewa Bonac- 

ka. Muzyka — Adolf Sonnenfeld;
23.05 — Wiadomości sportowe.

q 17.05 — Świat w kamerze na- 
szych reporterów: Koniec świa 

ta nomadów: „Tasmania” — pol­
ski film dok.; 17.35 — „Historia że 
glugi i okrętu”; 18.05 — „Piosenki 
na lotnisku” w programie wystą­
pią soliści i zespoły inuzyczno-roz 
rywkowe Armii Czechosłowackiej; 
18.30 — „Mój dom, Twój, Wasz, 
nasz — lampy” (kolor); 18.50 — 
„Slim John” — kurs podstawowy 
jęz. ang., lekcja 10; 20.15 — „U Po­
laków nad Gangesem” — program 
pubie.; 20.30 — „Wielkopolskie 
spotkania”; 20.55 — „Zielona Góra* 
na pięciolinii”; 21.25 — „24 godzi­
ny” (kolor); 21.35 — „On i ona” 
— program publ. „Wychowani w 
miłości”; 22.05 — „Sprechen Sie 
Deutsch” — powt. lekcji 8 języka 
niem.

ŚRODA 12 XII
4 7.20 — „Pilot helikoptera” — 
L rum. film fab.; 15.45 — Dla dzie 
cl i młodzieży: „Dźwięki i czary” 
— cz. IV pt. „Duet i refren”; 16.10 
— „Informacje — towary — propo 
zycje”; 16.25 — Transmisja meczu 
piłki nożnej III rundy Pucharu 
UEFA: „Ruch” (Chorzów) — „Hon 
ved” (Budapeszt); 18.10 — Losowa­
nie „Małego Lotka”; 18.25 — „Te 
leskop”; 18.45 — „Za kierownicą”; 
20.15 — „Nowak show czyli’zmarno 
wane życie”. Scenariusz 1 reżyse­
ria Tadeusz Aleksandrowicz; 21.10 
— „Kontakty”; 21.40 — Filmoteka 
arcydzieł: „Miłość blondynki” — 
czechosł. film fab. dozw. od 16 1.; 
23.20 — Wiadomości sportowe i 
sprawozdanie z międzynarodowych 
zawodów w jeździe figurowej na 
lodzie (tańce), (kolor).

O 17.15 — „Pollena” — poradnik 
kosmetyczny; 17.20 — W Roku 

Nauki Polskiej — „Włókiennic­
two”; 17.55 — „Liść klonu” — film 
seryjny prod. franc., ode. VII pt. 
„3000 żołnierzy i dziewczyna”; 
18.45 — Jęz. franc. — lekcja 11; 
20.15 — Telewizyjny Atlas Świata 
— program publ.: 20.50 — Scena 
Monodram: Jacoba van Velde — 
„Duża sala”. Reżyseria — Aleksan 
der Bardini; 21.40 — „24 godziny” 
(kolor): 21.50 — „Wysłuchaj za 
nic”. Reżyseria i wykonanie — 
Leszek Herdegen; 22.25 _  „Slim

John” — powtórzenie lekcji 10 jęz. 
ang.

CZWARTEK 13 XII
4 8.35 — „Akcja Saturn” — radź.
1 film fab.; 13.30 — TV Kurs In­
formatyki — „Optymalizacja obli­
czeń”; 16.40 — „Ekran z bratkiem”. 
W programie film z serii „Robin 
Hood”; 17.45 — PKF; 17.55 — „Me­
lodie z Jugosławii”; 18.25 — Film 
krótkometrażowy; 18.45 — „Poli­
gon”; 19.10 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 20.15 — „Akcja Saturn” 
— radź, film fab.; 21.40 — „Przy 
wspólnym stole”; 22.25 — „Golibro 
da”. Wieczór III. Scenariusz: Jerzy 
Kleyny i Zbigniew Lengren. Re­
żyseria — Jan Kobuszewski; 23.10 
— Wiadomości sportowe.
o 16.50 — „Moje siedem cudów 

świata” — próg, pop.-naukowy 
(kolor); 17.15 — „Martwa fala” — 
polski film fab. (kolor); 18.45 — 
Jęz. rosyjski — lekcja 9; 20.15 — 
„Krakowiacy i górale” Wojciecha 
Bogusławskiego. Reżyseria — Ta­
deusz Bursztynowicz. Muzyka — 
Jan Stefani. Wykonawcy: soliści, 
chór, balet i orkiestra Państwowe­
go Teatru Muzycznego w Szczeci­
nie pod dyr. Zygmunta Szczepań­
skiego; 21.25 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.35 —„Bahor” — Uzbecki Ze 
spół Tańca Ludowego (kolor); 21.50 
— Jęz. francuski — powt. lekcji 11.

PIĄTEK 14 XII
4 8.30 — „Martwa fala” — polski 
L film fab.; 16.40 — „Pora na Te­
lesfora”; 17.25 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.50 — Tygodnik Informa­
cyjny Młodych; 18.05 — Dla mło­
dzieży: „Dwie szkoły” — telekon- 
kurs; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Dialogi historyczne” (wydanie 
specjalne); 20.15 — „Teresa” — re 
cital Teresy Kosoviji; 20.45 — „Pa 
norama”; 21.25 — Teatr TV: An­
drzej Perepeczko — „Listy z mo­
rza”. Reżyseria — Czesław Sta­
szewski; 22.25 — „Informacje — 
towary — propozycje”; 22.55 — 
Wiadomości sportowe 1 sprawozda­
nie z międzynarodowych zawodów 
w jeździe figurowej na lodzie (po­
kazy mistrzów, kolor).
O 17.05 — TV Kurs Informatyki;

17.35 — „Walc” — radź, film 
fab. (kolor); 18.40 — „Rolnictwo po 
trzech latach” — przed kamerą 
Alojzy Sroga; 18.55 — „Sprechen 

Sie Deutsch — jęz. niem., lekcja 
9; 20.15 — „Magazyn medyczny” — 
wystąpią prof. dr Józef Bożek 1 
doc. dr Eugeniusz Butruk; 20.45 — 
Transmisja z koncertu WOSPR-u 
pod dyr. Pierro Colombo (Szwajca 
ria). W programie Symfonia Pra­
ska W. A. Mozarta i „Mała sym­
fonia koncertująca” Franka Marti­
na; 21.45 — „Najbardziej śląskie ze 
śląskich miast” z cyklu „Monogra­
fie miast”; 22.15 — „24 godziny” 
(kolor); 22.25 — Jęz. ros. — powtó­
rzenie lekcji 9.

SOBOTA 15 XII
4 8 — „Profesor na drodze” — 
1 film fab. TVP (kolor); 15.30 — 
„Z koszar i poligonów”; 15.50 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
16.05 — „TV Informator Wydawni­
czy”; 16.40 — Dla młodzieży — 
„Nasz przyjaciel” — radź, film 
fab.; 17.45 — „Rok nowy i nie­
znany”; 18.10 — „Wychowanie fi­
zyczne receptą na zdrowie”; 18.35 
— „Pegaz”; 20.15 — „Profesor na 
drodze” — film fab. TVP (kolor); 
21.15 — Teatr Rozrywki: Walenty 
Katajew — „Zaciszny pensjonat”. 
Adaptacja i reżyseria — Olga Ko­
szutska; 22.30 — Wiadomości spor 
towe; 22.40 — „Canzonissima” — 
włoski program rozrywkowy.
n 16.50 — „Śladami nowych mi- 
z gracji”; 17.15 — Wojskowy Film 
Dokumentalny: „Braterskie spot­
kania” — reportaż filmowy z po­
bytu delegacji Wojska Polskiego 
na Kubie; 17.45 — „Spotkanie z 
jazzem” — ode. XXXIII. Program 
prowadzi Andrzej Trzaskowski; 
18.15 — „Szansa regionu” — pro­
gram o ochronie środowiska; 18.45 
— W Roku Nauki Polskiej — „Dy­
namizm innowacyjny”. Wystąpią: 
prof. Jerzy Bukowski i nrof. Jó­
zef Pajestka; 26.15 — „Spotkanie 
na Vlachowęe” — program TV 
Czechosłowackiej; 20.50 — „Alfred 
Fiderkiewicz” — fragment biogra­
fii. Scenariusz i reżyseria Maria 
Korotyńska: 21.40 — „24 godziny” 
(kolor); 21.50 — „Chudy i inni” — 
film polski, dramat obyczajowo- 
psychologiczny; 23.20 — „Program 
II proponuje”.

NIEDZIELA 16 XII
| 7.35 — „TV Kurs Rolniczy”;

8.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.20 — „Nowoczesność w 

domu 1 zagrodzie'”; 8.45 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
film z serii „Przygody pana Mi­
chała”, „Różowa pantera, „Wizy­
ta”, „Galeria”; 10.20 — „Antena” 
— informacje o programach TV i 
radiowych; 10.35 — „Samotna wy­
spa na Pacyfiku” — japoński film 
dok. (kolor); 11.05 — Polski Film 
Dokumentalny — „O warszawskim 
Zamku”, „Port Północny” (kolor); 
11.30 — „Muzy bez etatu” — pro­
gram poświęcony amatorskiemu ru 
chowl muzycznemu (kolor); 12.15 
— „Piosenka dla Ciebie”; 13.10 — 
„Spotkanie w Płocku” — program 
wiejski; 13.40 — „Dziś dajemy 
Wam pamięć” — fragment kon­
certu zorganizowanego w Sali Kon 
gresowej w Warszawie przez Ko­
mitet Budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka oraz stołeczną Estradę. 
Scenariusz i reżyseria — Maria Sza 
tałow-Januszkiewicz; 14.45 — Re­
portaż; 15 — „Postaw sie nie za­
staw się”; 16 — Losowanie Toto- 
Lotka”; 16.15 — Z cyklu: „Poezja 
radziecka — „Grenada”; 16.25 — 
„Kabaret Mody”. Scenariusz i re­
żyseria — Wow© Bielicki (kolor); 
17.15 — „Aula” — program z udzia 
łem delegatów na Kongres Zjedno. 
czeniowy: 18 — Sportowy magazyn 
sprawozdawczy; 20.20 — „Fanfan 
Tulipan” — franc. film fab.; 22 — 
PKF; 22.10 — Program rozrywko­
wy; 23.25 — Magazyn sportowy.

O 15.30 — Dla młodych widzów: 
„Sport i zabawa” — program 

TV NRD; 16 30 — Centralne Mu­
zeum Morskie — program publ.; 
16.55 — „Galeria 33 milionów” — 
malarstwo Jana Cybisa (kolor); 
17.40 — „Abel, twój brat” — pol­
ski film fab. dozw. od 11 1. (kolor); 
20.15 — „Muzyka przy kominku” — 
cz. II; 20.55 —„Magazyn studencki” 
program publ.; 21.25 — „Jej twa­
rze” — spotkanie z Alina Janow­
ską; 22.05 — „Poezja — mówię. Pol 
ska — myślę” — widowisko poe­
tyckie reżyserii Stefana Szlachty 
cza.

CODZIENNIE w programie 112: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub Mo 
nitor 19.30 oraz w programie 1: 
TV Technikum Rolnicze w ponie­
działek. środę i piątek o godz. 
12.45. we wtorek i czwartek o godz. 
15.20 i w sobotę o godz. 14.20. (b)
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świąteczno-karnawałowy

Bogato zaopatrzone stoiska
na sezon

zaprasza ją

do „Okrąglaka"

W dniach od 12 grudnia 1973 r. do dnia 31 stycznia 1974 r.
BIURO ZBYTU SPRZĘTU POMIAROWO-KONTROLNEGO „MERAZET” 

ORGANIZUJE w pawilonie nr 38, na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich (wejście od ulicy Grunwaldzkiej)

WYSTAWĘ APARATURY KONTROLNO-POMIAROWEJ
PRODUKCJI

ZAKŁADÓW ZJEDNOCZENIA
AUTOMATYKI i APARATURY POMIAROWEJ „MERA”.

NA WYSTAWIE EKSPONOWANE BĘDĄ MIĘDZY INNYMI:

O

REJESTRATORY, MIERNIKI i OGRANICZNIKI TEMPERATURY;
PRZETWORNIKI, ZASILACZE, STABILIZATORY, PROSTOWNIKI; 
REGULATORY PŁYWAKOWE;
SILNIKI SKOKOWE:
MANOMETRY, TERMOMETRY MANOMETRYCZNE;
WAGI LABORATORYJNE i TECHNICZNE;
CZUJNIKI STRUNOWE DO RÓŻNYCH BADAŃ BETONU;
PUNKTOWE WSKAŹNIKI POZIOMU;
PRZEKAŹNIKI;
MIERNIKI WIELKOŚCI ELEKTRYCZNYCH i NIEELEKTRYCZ­
NYCH — CYFROWE, WSKAZÓWKOWE, PUNKTOWE i INNE.

Przewiduje się wyświetlanie filmów związanych tematycznie z eksponowaną aparaturą.

Wystawa czynna codziennie
(z wyjątkiem niedziel) w godzinach od 10—14, w soboty od godz. 10—12.

8664-K1

życząc PT Klientom Praca 9 Nauka Kupno 9 Sprzedaż & Lokale

pomyślnych zakupów
8598-K1

Starsze małżeństwo bez­
dzietne, przyjmie dozo-r- 
stwo. Warunek mieszka­
nie Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14.93g.

Komunikaty
Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — podaje do wiadomości, że w śro­
dę dnia 19 grudnia 1973 r. o godzinie 12 w Bi­
bliotece Instytutu Fizyki UAM, ul. Grunwaldz-
ka 6 — odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA 
ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

mgra HENRYKA DYMACZEWSKIEGO ubie-
gającego się o stopień naukowy doktora nauk 
fizycznych.

Temat pracy: „Badanie ujemnej absorbcji 
światła w laserach gazowych”.

Promotor: — prof. dr habil. Stanisław Kielich 
— UAM Poznań.

Recenzenci: — prof. zw. Bohdan Paszkowski 
— Politechnika Warszawska; doc. dr habil. 
Franciszek Kaczmarek — UAM Poznań.

Z pracą można zapoznać się w Bibliotece 
Tłównej UAM, Poznań, ul. Ratajczaka 38/40. 
____________________________ 8661-K1 

ziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Poli- 
Achniki Poznańskiej — zawiadamiają, że w 
uiu 19 grudnia 1973 r. w sali 408 Politechniki
^znańskiej przy pl. Skłodowskiej - Curie 
dbędą się

PUBLICZNE OBRONY
ROZPRAW DOKTORSKICH:

- o godz. 9 — mgra inż. STANISŁAWA
LOSZYKA pt.: „Wybrane zagadnienia

5 —

PO- 
wa-

runków pracy termistorowego czujnika 
temperatury załączonego w impulsowo za­
silanych układach pomiarowych”.
Promotor: prof. Artur Metal — Politechni­
ka Poznańska. Recenzenci: doc. dr habil. 
Mieczysław Frąckowiak — Politechnika 
Poznańska: doc. dr inż. Cezary Lichodzie- 
jewski — Instytut Lotnictwa w Warszawie.

— o godz. 10.30 — mgra inż. KONRADA DU- 
KIEWICZA pt.: „Zagadnienie zabezpiecze­
nia przesyłania informacji w cyfrowym sy­
stemie telemechaniki”.
Promotor: doc. dr habil. inż. Zygmunt 
Szwaja — Politechnika Poznańska. Recen­
zenci: doc. dr inż. Antoni Pach — Akademia 
Górniczo - Hutnicza w Krakowie, doc. dr 
habil. inż. Antoni Woźniak — Politechnika 
Poznańska.

— o godz. 12 — mgra Inż. LECHA TOMAW- 
SKIEGO pt.: „Nowa metoda pomiaru ma­
łych zmian przenikalności dielektrycznej 
oparta na detekcji fazowej”.
Promotor: doc. dr inż. Zdzisław Kachlicki. 
Recenzenci: prof. dr habil. August Cheł- 
kowski — Uniwersytet Śląski w Katowi­
cach, doc. dr inż. Jarosław Gąszczak — Po­
litechnika Poznańska.

Z rozprawami doktorskimi i opiniami recen­
zentów można zapoznać się w Dziale Informacji 
Biblioteki Głównej Politechniki Poznańskiej, 
pl. Skłodowskiej - Curie 5, pokój 303.

8662-K1

Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14222®.

Opiekunka do 2-letniego 
dziecka, na stałe potrzeb 
na. Szczerbik. Warszawa, 
Tamka 34a — 12.

3140-K2
Palacz na kotły wysoko­
ciśnieniowe i c. o. y po­
szukuje stałej pracy, z do 
zorstwem lub bez dozor- 
stwa. Warunek mieszka­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 18 dla 
141

Kupię 800 bonów PeKaO. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14051®.
Maszynę do pisania, ku­
pię. Tel. 572-11, wewn. 673 

14155g
Cegłę kratówkę, 8 tysię­
cy — sprzedam. Kobylni­
ca, pow. Poznań, Ignacy

Przyjmę na pokój panien 
ki. Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14208ig.

• Młode małżeństwo bez-Zamienię mieszkanie M-4, —------ --------------- --
w nowym budownictwie, j dzietne, członkowie spół-
c. o., z wygodami, tele i dzielni, pilnie poszukuje

pokoju w Poznaniu, naj-fonem w Pruszczu Gdań- - - • -
skim — na podobne w Po chętniej pustego. Oferty 
znaniu. Oferty „Prasa” „Prasa”, Grunwaldzka 18 

Grunwaldzka 19 dla 14164® dla 14214g.________________  
pokoju Przyjmę panie na pokój.Zamienię 

wspólne przynależności Górczyn, ul. Szubińska 14,
Mąka. 14112g
Sprzedam kożuch męski 
— nowy. Ul. Żuławska 12

Wola. 14121,g
Sprzedam 2 akumulatory 
12 Volt, 84 Ah, krzyżaki 
do Lublina. Poznań-Smo- 
chowice, Karlińska 11.

141OOg
Sprzedam parę ślubnych 
obrączek. Tel. 67-25-12.

14124g

Samochody

*

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14089g.__________ _____
Opiekunkę do bliźniąt — 
przyjmę. Wysokie wyna­
grodzenie, oddzielny po­
kój. Marchwiak, Wełna- 
Parkowo 64-608, pow. O- 
borniki Wlkp. 14178g
Do pracy w galanterii 
ozdobnej, potrzebna 'Tiew 

। czynka zaraz. Może być 
zamiejscowa Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14183g.___________________  
Uczciwej, samotnej pani, 
powierzę prowadzenie do 
mu. Warunki bardzo do­
bre. mieszkanie zapewnio 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14320®.
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa. na stałe. 
Witaszyce, pow. Jarocin, 
ul. Roszarnicza 20.

14362®
Potrzebna gosposia do za 
rządzania gospodarstwem, 
blisko Poznania. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Wołyń-
ska 38 m. 2. 14440g

Dziekanat Wydziału Leśnego Akademii Rolni­
czej w Poznaniu — podaje do wiadomości, że 
w dniu 19 grudnia 1973 r. (środa) o godz. 11 w 
'okalu Gospodarstwa Łowieckiego, ul. Wojska
Pclskiego 71d w Poznaniu (Sołacz) 
dzie się

odbę-

DYSKUSJA
NAD ROZPRAWĄ DOKTORSKĄ:

mgra inż. WIKTORA LIPKO pt.: „Gospodarka 
łowiecka w Polsce Ludowej i Czechosłowackiej 
Republice Socjalistycznej”.

Promotor: prof. dr habil. Alfred Szmidt — 
Akademia Rolnicza w Poznaniu.

Recenzenci: prof. dr habil. Edward Więcko — 
Akademia Rolnicza w Warszawie, dr habil. Sta­
nisław Dzięgielewski — Akademia Rolnicza w 
Krakowie.

Z pracą zapoznać się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Polniczej w Poznaniu, ulica 
Wojska Polskiego 71f.

Studenci, przyjmą każdą 
pracę po południu lub w 
nocy. Tel. 737-39, pokój 
246. 14438®
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Posiadam pomieszczę 
nie, balans, wiertarkę, na 
rzędzia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14436g
Starszy kulturalny renci­
sta, pomoże w prowadze­
niu warsztatu rzemieślni­
czego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14435®
Potrzebna pomoc domo­
wa. Wiadomość po godz. 
17. Poznań, Lodowa 19d
m. 5.

Wstęp na rozprawę wolny. 8665-K1 i

SZCZĘŚCIE
W „KOZIOŁKACH” 
— to wysoka wygrana lub 
samochód „SKODA 100 S” 
oraz PREMIE PIENIEŻNE.

8605-KI

1-M94g

na podobne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Poszukuję lokalu nadają­
cego się na kawiarnię — 
dzielnica Poznania obo­
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14120g
Zamienię 3,5 pokoju., kom 
fort, telefon, I piętro — 
na dwa mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14166®.

Sprzedam nadwozie Sko­
dy 1000 MB. Powidzka 11, 
Osiedle Warszawskie.

14114g
Sprzedam Syrenę 104, 
1972 r., po wypadku Szew 
czyk, Dalekie, poczta Tar 
nowo Podgórne, pow. Po
znań. 14116®
Sprzedam Skodę S 100 — 
premia PKO. Oferty .Pra 
sa’, Grunwaldzka 19 dla 
14147®.  
Sprzedam Fiata 125 p — 
1500, rok 1972. Kostrzyn, 
ul. Targowa 4. 14143g
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14154g
Trabanta 601 sprze­
dam. Tel. 676-294, od godz.
16. 14173®
Warszawa - Combi, w do 
brym stanie, sprzedam. 
Przybylski, Powidz, pow. 
Gniezno, tel. 47. 14181®
Bony PeKaO na Fiata — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14184g
Sprzedam Zuka po remon 

; cie kapitalnym. Poznań- 
I Piątkowo, Kasztanowa 23. 
| 14201 g
Syrenę dostawczą nową 

' sprzedam. Luboń, Dzier-
■. żyńskiego 13 a.

8580-K1

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2. Możliwość 
częściowej zapłaty bona­
mi PKO. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14066g
Warszawa - centrum, no­
we budownictwo, pokój, 
kuchnia i Poznań, stare 
budownictwo pokój, ku­
chnia — zamienię na je­
dno większe w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14174g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju, najchętniej 
W śródmieściu lub na 
Grunwaldzie Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1409" g.______________ _____
Panienka pracująca, uczą 
ca się poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14300g.
Przyjmę pana na dwuóso 
bowy pokój. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14296g.

Trabanta pilnie kupię — 
limuzyna lub combi, mo­
że być do remontu. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 18 dla 14312®.

auto-bus 75 od 15. 14269g
Małżeństwo bezdzietne — 
szuka pokoju w śródmieś
ciu. Tel. 43'9-02. 14187®

Pan wynajmie niekrępu- 
jący pokój. Tel. 597-26.

14191®
Zamienię jednopokojowe 
mieszkanie 26,8 m2, nowe 
budownictwo, kwaterun­
kowe, IV piętro, na dwu- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, kwaterunkowe. 
Ul. Modra 18 A m. 13.

14299g

Przyjmę panów na pokój.
Głazowa 1«, Górczyn.

146298®
Cieplice Zdrój! 2 pokoje, 
kuchnia, ogród z przyna- 
leżnościami zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Informacje: Siwek, Po­
znań, Za Groblą 5 m. 13.

Q Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha, pow. Wolsz­
tyn. Obszerne zabudowa­
nia, stan bardzo dobry,
c. o., hydrofor, szkoła,
PKS na miejscu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 14O64g.
Działkę budowlaną w 
Przeźmierowie (granicy 
miasta), 1'00 mł — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla'14096g.

Poznańskie *
Zakłady Gpon Samochodowych 

„STOMIL” w POZNANIU, 
ulica Starołęcka nr 18

ZGŁASZAJĄ ZAPOTRZEBOWANIE NA

KWATERY PRYWATNE
na Osiedlu Rataje, pokoi 1 i 2-osobowych 

dla stażystów Zakładu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr i Szkolenia P Z O S „Stomil” 

.w Poznaniu, ul. Starołęcka 18. pokój nr 1 
telefon 759-01, wewn. 481. ’

____  8488-Kl

USZCZELNIANIE OKIEN 
TAŚMĄ ALUMINIOWĄ 
w mieszkamach z nowego budownictwa 
wykonujemy skutecznie od 1967 roku 

w Poznaniu i województwie.
Właściwie zamontowana uszczelka alumi­
niowa najlepiej i na wiele lat zabezpiecza 

mieszkanie przed zimnem, kurzem 
i hałasem.

Cena uszczelki, wraz z montażem, wynosi 
zł za 1 metr bieżący 

AKTUALNIE DYSPONUJEMY TAŚMA 
IMPORTOWANĄ Z BELGII.

9.80 do 10,80

Zlecenia przyjmujemy przy ul. Chudo­
by 18 m. 4 — tel. 558-14 w godz. 8—16 _  

Zakład nr 64 Spółdzielni Pracy „USŁUGA” 
8688-K1

Przetargi
Poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy- 
konanie ROBÓT MALARSKICH w Zakła­
dzie przy ul. Piaskowej 4/5.

Wartość robót 250 tys. zł.
Termin wykonania od grudnia br. do wrześ­

nia 1974 r.
Prace wykonywane będą w czynnym Zakła­

dzie, również w godzinach popołudniowych.
Szczegółowych informacji udziela Dział Głów­

nego Mechanika PZP w Poznaniu, tel. 592-42, 
wewn. 28.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do PZP, w terminie 
14 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 10.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzglę­

dnie unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn. 8637-K1
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
Poznań, ul. F. Dzierżyńskiego nr 223/229 — 
OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie na­
stępującej usługi:

emaliowanie, galwanizowanie, wykonanie 
zamocowań oraz łączenie —
L odznak Zasłużonego Pracow-

nika HCP — szt. 1.750
2. odznak jubileuszowych HCP — szt. 2.000

Termin wykonania: do 20. II. 1974 r.
Wzory odznak do wglądu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z poda­

niem dokładnych warunków, należy składać w 
Dziale Kooperacji HCP. pokój 121.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 
grudnia 1973 r. o godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

8668-K1
Sprzedam działkę 2)100 m’.
Luboń 4, ul. Laskowska

Poznańskie Zak ady Papiernicze ogłaszają

76. 14085g
Sprzedam działkę 3.333 m* 
w Tarnowie Podgórnym. 
Poznań, Wyspiańskiego 19
m. 1, 1419&g
Dom 6-izbowy, 400 tys. zł. 
wygody, okolica Puszczy­
kowa. Działka 1.206 m2 — 
zamienię na kawalerkę 1 
3-pokojowe mieszkanie — 
samodzielne. Przyjmę sa­
mochód względnie resztę 
w ratach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 14203g.
Kupię gospodarstwo rol­
ne do 3 ha wraz zabudo­
waniami. w dobrym poło 
żeniu. Edward Łuczak, 
Russów, p-ta Tykadłów,
pow. Kalisz. 14263g
nom z zabudowaniami w 
Chludowie przy szosie — 
sprzedam. Suchy Las. Pro
mienista 2. 14260®

1.

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy-
konanie REMONTU KAPITALNEGO bu­
dynku produkcyjnego w Pleszewie przy ul. 

zakre-Poznańskiej 31 — z następującym 
sem robót:

roboty
2. roboty
3. roboty
4. roboty

Termin

remontowo-budowlane — 397
sanitarne
c. o. i wentylacje 
elektryczne

30
23
50

tys. zł 
tys. zł 
tys. zł 
tys. zł

wykonania — od 1. III. 1974 r.
30. XII. 1974 r.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Głów­
nego Mechanika PZP w Poznaniu, ul. Piasto­
wa 4/5, tel. 592-42, wewn. 28. ,

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do PZP w terminie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 o godz. •
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzg ę- 

dnie unieważnienie przetargu bez podania pr^ 
czyn.

CZŁOWIEKA KUPUJĄC:

EFEKTOWNE I TRWAŁEi4aiiig

CHOINKI Z TWORZYWA
W SKLEPACH BRANŻOWYCH

zef Szaj, Szewce, powiat 
Nowy Tomyśl kolo Buku. 

14239g

Sprzedam lub zamienię
Ursusa C-2S na Żuka. Jó-

Kościan — dcm z oero- 
d°m sorzedam. Oferty — 
„praso”. Grunwaldzka 18 
dla 14273®.

; CHROŃ NASZE LASY!
POMAGAJ ZACHOWAĆ NATURALNE ŚRODOWISKO

NA TERENIE ^f. POZNANIA I 
8652-K1

WOJEWÓDZTWA.



— WPHAPiS — g
$ 1g -------------------------- ------- <-- g
WIELKI KIERMASZ SEZONOWYJ

| Codziennie od godz. 11—19 w holi MTP nr 7 i 8 — wejście od ul. Świerczewskiego
ORGANIZATORZY POLECAJĄ:

g ODZIEŻ — iKANINY — GALANTERIĘ — OBUWIE — ARTYKUŁY SPORTOWE — ZABAWKI —ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO — 

KOMPLETY CHOINKOWE —- ZMECHANIZOWANY SPRZĘT DOMOWY — UPOMINKI — KSIĄŻKI — WARZYWA — OWOCE I SŁODYCZE.

| PPH§ — KSIĄŻKI* i
§ 8585-K1 g

Komunikaty
pdekan i Rada Wydziału Filozoficzno - Histo­
rycznego Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

poznaniu — podają do wiadomości, że w dniu 
18 grudnia 1973 roku (wtorek) o godz. 8 w gma­
chu Coli. Novum, ul. Marchlewskiego 124/126, 
w sali nr 210 Instytutu Historii, II piętro — 
odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTOR­
SKIEJ mgr IRENY ŁAWNICZAK — pt.: 
„Rolnicza spółdzielczość produkcyjna w 
Wielkopolsce w latach 1949—1970”.

Promotor: prof. dr Jerzy Topolski — UAM.
Recenzenci: doc. dr habil. Wacław Radkie- 

^cz _ AR Poznań; prof. dr Czesław Łuczak — 
UAM.

Z pracą i recenzjami można się zapoznać w 
Bibliotece Głównej UAM, Czytelnia Pracowni­
ków Nauki, Poznań, ul. Ratajczaka 40. 8706-K1

Praca Nauka
Potrzebna pomoc domo­
wa uczciwa, czysta, zdiro 
wa, dochodząca, ewentu­
alnie na stałe, najchęt­
niej średni wiek, może 
być rencistka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14816®.
Opiekunka do dziecka po 
trzebna. Warunki bardzo 
do>bre. Rataje, Osiedle Bo 
haterów II Wojny Świa­
towej 25 m. 6, giodz. 15—18.

14747®
Pomoc domowa potrzeb­
na, najchętniej z gotowa­
niem. Zgłoszenia: Osiedle 
Przyjaźni 13 P m. 165, po-
niedziałki 
17—18.

środy od 
14726g

RESTAURACJA „HACJENDA’
Morasko, pow. Poznań

Atrakcyjny lokal na przedpolu Poznania. 
Kameralny nastrój. Polecamy doskonałą 

kuchnię, dobrze pielęgnowane wina. 
„Specialite de la maison” — 

kaczka z jabłkami.

Dojazd szosą obornicką.
W Piątkowie w kierunku Moraska.

Własny parking.
Zakład czynny jest od godz. 12 do 21.
__ ____________________ 1486Ig

Maszynę kalkulacyjną e- 
lektryczną sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 14723®.

Sprzedam damskie futro 
z tchórzofretek, kupię ma 
łą kościarkę. Stefan Ra- 
wicki, Poznań, Leonarda
16a. 14929g

Sprzedam zagraniczną su­
knię ślubną. Frąszczak — 
Poznań, Za Groblą 6 m. 2
godz. od 16. 14702g

Sprzedam futro damskie 
czarne na średnią, tęższą 
osobę oraz stół okrągły. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 134 m 24,
tel. 334-39. 14781 g

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Cen­
trala Nasienna” - Oddział Września — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na samo­
chód marki Zuk A-03, nr silnika N 012655, 
nr podwozia 19331. Cena wywoławcza — 
47.600 zł.

Pojazd oglądać można na terenie „CN” — 
Września, ul. Przemysłowa 22.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy „CN” w przed­
dzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 grudnia br. 
o godz. 10 w „Centrali Nasiennej” O/Września.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu

KOMUNIKAT
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS 

w Poznaniu
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS w Po­

znaniu uprzejmie informuje podróżnych, że od 
dnia 10 grudnia 1973 r. aż do odwołania zostanie 
ograniczona liczba kursów autobusowych PKS 
na obszarze województwa poznańskiego.

Szczegóły w sprawie ograniczenia komunika­
cji podane będą do wiadomości podróżnych na 
dworcach autobusowych PKS.

Kursy autobusowe czasowo odwołane wy­
kreślone zostaną z tablic informacyjnych i przy-
stankowych PKS. 8689-Ka

Krawcowa przyjmie szy­
cie w dom lub w zakła­
dzie Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14521®.
Potrzebny pracownik eme 
ryt na pół etatu i kobieta 
nomocnik do warsztatu 
branży metalowej. Po­
znań, ul. Metalowa 12 
m. 1 (przy ul. Krzywej).

14873 g
Przyjmę zaraz ślusarza 
wykwalifikowanego ze 
znajomością spawania 
(rencista). Poznań, Nor­
wida 11. 14888g

Dwóch mężczyzn na stałe 
do prac fizycznych w pie 
czarkami i do c. o. zaraz 
orzyjme. Zgłosić się: Po­
znań, ul. Grunwaldzka 55 
— pieczarkarnia. 14757g

Potrzebna fryzjerka za­
raz. Ul. Nowina 16. 14776g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 13671®

Lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów (matematyka, 
język: polski, klasa VIII, 
maturzyści, inni). Miel- 
żyńskiego 19 m. 24. Zgło­
szenia: godz. 19—20.

13647g

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 14190g

Kupno ® Sprzedaż
Pilnie kupię taxometr. 
Przeźmierowo, ul. Ogro­
dowa ISa (wiadomość: so­
bota, niedziela). 14772 g

Owczarki niemieckie czar 
ne, rodowodowe, 3-mie- 
sięczne sprzedam. Swa­
rzędz, ul. Kosynierów 4. 

14714g
Płytki podłogowe PCW 
lustrzahe, wybór kolorów 
poleca wytwórnia — Po­
znań, Grudzieniec 94.

12472g
Wózki dziecięce, głębokie, 
kombinowane z szybkami 
spacerówki dla lalek po­
leca wytwórnia — Gło­
gowska 135. 13116®
Szafę trzydrzwiową z nad 
stawką oraz wózek dzie­
cięcy — letni sprzedam. 
Poznań, ul. Lampego 7 
m. 13 w godz. 16—18.

14674g

Sadzonki goździków uko­
rzenione sprzedam. Tel. 
479-96. 14722g

Owczarki niemieckie
(wilczki) rodowodowe — 
sprzedam. Oglądać: nie­
dziela, Kasztelańska 54.
tel. 67-34-10. 14830g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 1«9 dla 14677’g.

bez podania przyczyn.

Samochody
Kupię Fiata 126 p — za­
raz lub w roku 1974. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14576®.

3162-K2
Trabanta 601 Lux nowego 
oraz 600 sprzedam. Po­
znań, Osiedle Wielkiego 
Października 13 m. 19 do
17. 14687g

W dniu 5 grudnia br. odszedł od nas

LUDWIK KAZMIERCZAK
długoletni prezes Zrzeszenia 

Administratorów Domów m. Poznania.

Zrzeszenie traci w Nim oddanego spra­
wie Zrzeszenia członka Zarządu.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają \

członkowie Zrzeszenia

Cześć Jego pamięci!
14835g

W dniu 5 grudnia 1973 r. zmarł. opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany oj­
ciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 91

WALENTY PIELIN

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 grudnia
1973 r. o godz. 13 na cmentarzu w Lubsku.

O bolesnej stracie zawiadamia
w imieniu rodziny

syn Władysław
Gorzów Wlkp., ul. Mickiewicza 17 m. 10.

is

Dnia 5 grudnia br. zmarła
mgr AURELIA PRAUZIŃSKA 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Odznaką za Zasługi dla Rozwoju Wielko­
polski, Złotą Odznaką ZNP i Honorową 

Odznaką Obywatela Miasta Poznania, 
zasłużony dydaktyk, ofiarny wychowawca 
nauczycieli - polonistów, rzetelny pracow­
nik i prawy człowiek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 grudnia br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Górczynie.

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Filologii Polskiej UAM 

14820;

Dnia 5 grudnia 1973 r. zmarła

kol. mgr AURELIA PRAUZIŃSKA
zasłużona działaczka Stronnictwa Demo­
kratycznego, była członkini komisji proble­
mowych WK SD, Prezydium ZG ZNP, Ko­
misji Kultury RN m. Poz ania, długoletnia 
wykładowczyni szkół kształcenia nauczy­
cieli, odznaczona za swoją działalność Zło­
tym Krzyżem Zasługi i wieloma innymi 
odznaczeniami.

Fortepian krótki, duże lu 
stro ścienne antyk, piec 
kaflowy przenośny, balo­
ny 50-litrowe, worki Ju­
towe — tanio. Kamocki, 
Kniewskiego 27. 12262®

Sprzedam obraz (Theodor 
Wagtner) 100X150 cm w bo 
gato inkrustowanej ra­
mie, kuchenkę 3-paliniko 
wą z piekarnikiem na 
prąd, brezent na pokro­
wiec samochodu. Ul. Pło 
mienna 13 A m. 6, telefon
4&3-40. 14642 g

tDnia 7 grudnia 1973 r. zasnęła w Bogu 
kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 86, śp.

ANNA DRAPAŁA 
z domu Wilk

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 13.40 na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 48. 14908g

tDnia 6 grudnia 1973 r. odszedł od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cier­
pieniach, w 5 wiośnie życia

MARIUSZEK STOŁOWSKI

Z głębokim żalem w sercu żegna Go

ojciec chrzestny z całą 
rodziną

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go­
dzinie 12.50 na Junikowie. 14904g

Sprzedam Syrenę 105 pre 
mia PKO. Tel. 474-03. 

134i99g
Sprzedam Trabanta 901.
Osiedle Piastowskie 97 
m. 37, Deska III. 14633g
Fiata 125 p 1500/69 r. sprze 
da pierwszy właściciel. 
Kalisz., 24-58 po godz. 19. 

1*7? 3g

Zawiadamia się, P. T. Kii 
entów o otwarciu nowej 
stacji obsługi samocho­
dów „TRABANT”. Stacja 
wykonuje wszystkie regu 
lacje, naprawy i remonty 
z dołączeniem pisemnej 
gwarancji. Dla zamiejsco­
wych na zamówienie te­
lefoniczne. Poznań. Gro­
dziska 35 A, tel. 429-36.

14339g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego — zatrudni na ychmiast 

rencistów w niepełnym wymiarze czasu 
pracy na stanowiskach kierowców i pra­
cowników spedycyjnych.

Zgodnie z postanowieniem Ministra Pracy, 
Płacy i Spraw Socjalnych, zarobek rencisty nie- 
przekraczający 2.000 zł z tytułu zatrudnienia na 
w/w stanowiskach nie powoduje zawieszenia 
renty.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych — ul. Wieruszewska 2,
telefon 67-44-01, wewn. 77. 8692-K1

osuń
4> Dnia 7 grudnia 1973 roku zmarł nagle, 
’ przeżywszy lat 46, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

HENRYK BOLACH
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Główna 67 m. 18. 14883g

fDnia 7 grudnia 1973 r. zmarła, nama­
szczona Olejami św., nasza droga ma­
ma, teściowa i babunia, śp.

W dniu 5 grudnia 1973 r. zmarł nagle 
w wieku 68 lat

kol. LUDWIK KAŻMIERCZAK
sekretarz Wojewódzkiego Zarządu 

Pracowniczych Ogrodów Działkowych
w Poznaniu.

W , Zmarłym pracownicze ogrodnictwo 
działkowe straciło dobrego, oddanego i su- 
^^nnego działacza społecznego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 grudnia 
r> 0 godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składa

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

KONSTANCJA STUERMER
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki

Wojewódzki Zarząd 
Pracowniczych Ogrodów Działkowych 

w Poznaniu
148342

Wyrazy serdecznego współczucia 

Kol. JOZEFOWI WICIAKOWI 
z powodu śmierci

Ojca 
składają 

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Zakładu Doświadczalnego 
°nstrukcyjno - Prototypowego PIMR 

w Poznaniu, ul. Starołęcka ’1
----  8707-K1

Dnia 5 grudnia 1973 r. zmarła

Wojewódzki, Miejski i Powiatowy 
Komitet Stronnictwa Demokratycznego 

w Poznaniu
8708-K1

mgr Aurelia
SKOŁASIŃSKA - PRAUZIŃSKA 

długoletnia, zasłużona działaczka związko­
wa, przewodnicząca byłej Rady . Oddziało­
we; Wyższego Studium Nauc’yrielskiego, 
odznaczona: Złotym Krzyżem Zasługi. Złotą 
Odznaką za Zasługi dla Rozwoju Wielko­
polski, Honorową Odznaką Obywatela Mia­
sta Poznania, Złotą Odznaką ZNP, Srebr­
nym Krzyżem PCK.

W Zmarłej straciliśmy serdecznego przy­
jaciela i całym sercem oddaną sprawom 
społecznym koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składa

Rada Zakładowa
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

8694-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 6 grudnia 1973 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najdroższy mąż, 
ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 65

JAN SOŁTYSIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Szkolna 11 m. 14. 14822g

KOLEDZE
HENRYKOWI KAŻMIERCZAKOWI

Kierownikowi Sekcji

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Ojca
składają:

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Okręgowego Urzędu
Telekomuni'-acji Międzymiastowej 

w Poznaniu
8677-K1

Ul. Grudzieniec 76. 14870g

b

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 6 grudnia 1973 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św., mój ukochany i nigdy nieza­
pomniany mąż, śp.

CZESŁAW GROSSMAN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go- 

dilnie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Os. Manifestu Lipcowego 62 m. 1.
148152

tW dniu 6 grudnia 1973 r. zmarł mój 
najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 73

EDWARD RATAJCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Chłapowskiego 15 m. 6. 14852g



W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 

Sekwany”.
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — g. 17 „Lajkonik”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Solo na kuranty”.
WIELEŃ: „Poczta się nie myli”.

Ł kina

CHODZIEŻ Noteć: „Opis oby­
czajów”.

CZARNKÓW: „Rewizja osobis­
ta”.

GNIEZNO Lech: „Nocny kow­
boj”; Polonia: „Szpieg Szoguna”.

GOSTYŃ: „Mały wielki czło­
wiek”.

JAROCIN: „Hubal”.
KALISZ Kosmos: „Eldorado”; 

Oaza: „Eldorado”; Stylowe: „So­
bota Grażyny i Jerzego” i „Siedź 
two skończone, proszę zapomnieć”.

KĘPNO: „Biały ptak z czarnym 
znamieniem”.

KŁODAWA: „Wynajęty czło­
wiek”.

KOŁO: „Sekret”.
KONIN Górnik: „Hubal”.
KOŚCIAN: „Mały wielki czło­

wiek”.
KROTOSZYN: „W pustyni i w 

puszczy”.
KÓRNIK: „Jeźdźcy”.
KRZYŻ: „Mężczyzna, który mi 

sie podoba”.
LESZNO: „Kłute”.
MIĘDZYCHÓD: „Małżeństwo”.
NOWY TOMYŚL: „Odstrzał”.
OBORNIKI: „Pojedynek rewol­

werowców”.
OSTRÓW Roma: „W pustyni i 

w puszczy”; Słońce: „W pustyni 
i w puszczy”.

OSTRZESZÓW: „Jeźdźcy”.
PIŁA Iskra: „W kręgu zła”; 

Koral: „Nieszczęścia Alfreda”: So­
kół: „Prywatna wojna Mur- 
phy’ego”.

PLESZEW Hel: „Zdobycz” i 
„Gapna”.

RAWICZ: „Porachunki” i „Pan 
Hulot wśród samochodów”.

ROGOŹNO: „Koniokrady”, 
RYCHTAL: „Ocalenie”.
SŁUPCA: „Wielka nadzieja bia­

łych”.
ŚREM: „Bitwa w wąwozie”.
ŚRODA: „150 na godzinę”.
SZAMOTUŁY: „Pojedynek na 

wietrze”.
TRZCIANKA: „Poślizg”.
TUREK: „W pustyni i w pusz­

czy”.
WĄGROWIEC: „Ostatni wojow­

nik”.
WOLSZTYN: „Port lotniczy”.
WRZEŚNIA: „Morderca samot­

nych kobiet” i „Uciekaj i daj się 
złapać”.

W POZNANIU

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

I RADIO H

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Takty i minuty: 8.05 Studio Mło­
dych: U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 W kręgu mu­
zyki instrument.; 9.05 Dla kl. III 
i IV (wych. muzyczne): „Pies na 
medal”; 9.25 Śpiewa Magda Umer; 
9 30 Poznajemy nasze pieśni 1 tań 
ce ludowe; 10.08 Słynne uwertury; 
10.30 „Trzy minuty ciszy” — ode. 
18; 10.40 Co słychać w świecie; 
10.45 „Tropicale Thaiti Granda- 
Banda”; 11 Z lubelskiej fonoteki: 
11 25 Refleksy; 11.30 „Nasi ulubień 
cy”; 12.20 Mel. ludowe z Kieleckie 
go; 12.30 Konc. życzeń; 12.50 Do­
okoła Polski z piosenką: 13.35 Jazz 
dia wszystkich; 14 Ze świata na­
uki i techniki; 14.05 Snotkanie z 
piosenką radziecka: 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 „Dyskoteka przebo­
jów — Warszawa”; 15.05 „Dysko­
teka przebojów — Paryż”; 15.30 
listy z Polski; 15.35 „Dyskoteka 
przebojów — Praca”; 16.10 Muzvka 
i noezja; 17 Studio Młodych: Ra- 
dio-kurier; 17.15 Fonoteka; 17.50 
Rytm, rynek, reklama; 18.05 „Mint- 
recital Łucji Prus”; 18.20 Dvskus 
ja na tematy międzynarodowe; 
18.35 Z nowych płyt: 19.05 Muzyka 
i Aktualności; 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.15 Gwiazdy 
nolskich estrad: 21 „Program z dy 
wanikiem”; 22.05 Sobotnia rewia 
taneczna — cz. I; 23.10 Koresnon 
dencja z zagranicy; 23.15 Sobotnia 
rewia taneczna — cz. II; 0.05 Ka 
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: 8.35 W kręgu 
snraw nie tylko rodzinnych: 8.55 
Muzyka spod strzechy; 9 w kręgu 

musicali: 9.20 Konc. Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej PR pod dyr. 
E. Kajdasza; 9.40 Studio Młodych: 
„Nas dwoje i świat: dwoje czy 
troje”; 10 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Jesienna burza”; 
11 Dla kl. VII (historia); „Żona 
bohatera” — słuch.; 11.35 Rodzice 
a dziecko; 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 „Kartka z Neanolu” — 
fragm. pow. P. Bystrzyckiego: 
12 30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
Dla kl. IV liceum (znięcia fakul­
tatywne grupy matematyczno- 
fizycznej' : „Elementy teorii
grun”; 13.20 Muz. rozrywk.: 13 35 
„R^łam tam pierwsza” — pamięt 
piki pod god»em „Danuta” z tomu 
„Moje 25-Iecie”; 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny. Dziś — Jndo 
nózia: 14 Więcej, lepiej, taniej: 
14.15 Ren. literacki nt.: „Trzynastu 
sprawiedliwych”; 14.35 Muz. one- 
rowa; 15 Program dla dziewcząt i
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Fundusz socjalny po nowemu
W tym roku Sejm uchwalił reformę zakładowych funduszy 

socjalnych. Szczegóły na ten temat można znaleźć w Dzienni­
ku Ustaw PRL z 9 listopada br. (nr 43), w którym publikuje 
się odpowiednie rozporządzenia Rady Ministrów.
Obecnie każdy zakład pracy 

będzie miał swój fundusz. Z 
niego też opłacana ma być ca­
ła działalność socjalna, wyjąw 
szy budownictwo mieszkanio­
we ora-z sprawy, związane z 
bezpieczeństwem i higieną pra 
cy.

Od stycznia przyszłego roku 
newnym zmianom ulegną tak­
że zasady wykupu miejsc w 
domach Funduszu Wczasów 
Pracowniczych.

Nowe zasady w żadnym przy 
padku nie godzą w interes nra

MMi%r
Renata P., Leszno — Glzella — 

to imię starogermańskie (Geisel — 
zakładniczka). (2789)

J. Ch„ Jarocin. — Tak. Pożycz­
ka pobrana z kasy zapomogowo- 
pożyczkowej musi być zwrócona. 
Jeżeli pracownik, który ją pobrał, 
nie uczynił tego, wówczas kasa 
może dochodzić zapłaty od ży­
rantów, lub spadkobierców zmarłe 
go pracownika. (2859)

Jerzy P„ Ostrów. — Oczywiście 
naukę może pan kontynuować. 
Bliżsżych informacji udzieli Wy­
dział Oświaty Prezydium MRN w 
Ostrowie. Tam też znajdzie pan 
informator — o kierunkach nau­
ki. (2805)

Stały czytelnik z R. — Wniosek 
o zmianę nazwiska składa się w 
prezydium rady narodowej — w 
wydziale spraw wewnętrznych.

(2816)
Leokadia P„ Nowy Tomyśl. — 

Jeżeli mąż pani przepija zasiłek 
rodzinny, może pani pobierać go 
osobiście. Decyzję w tej sprawie 
winno podjąć kierownictwo zakła 
du, w którym mąż pani pracu­
je. (2683)

Giełda samochodowa 
w Kaliszu

Po raz pierwszy w Kaliszu 
— za tydzień, 16 bm. (niedzie 
la), od godz. 10, odbywać się 
będzie giełda samochodowa. 
Miejscem sprzedaży i kupna 
będzie nowe targowisko miej­
skie przy ul. Podwale (wjazd 
od ul. 3 Maja).

Inicjatorami zorganizowa­
nia kaliskiej giełdy samocho­
dowej są: redakcja tygodnika

Pamięci
Alfreda Roya

Klub Literacki przy poznań­
skim Pałacu Kultury zaprasza 
dziś (8 bm.) o godz. 18 do klu 
bu „Ruch” w Powidzu (pow. 
gnieźnieński) na wieczór po­
święcony pierwszej rocznicy 
śmierci Alfreda Roya — mała 
rza i pamiętnikarza. Wstęp 
wolny. (—)

chłopców; 15 40 Żołnierski uśmiech 
— piosenki w wykonaniu solistów 
oraz Chóru i Ork. Centralnego Ze 
społu Artystycznego Wojska Pol­
skiego; 15.50 Przegląd czasopism 
regionalnych: 16 Studio Młodych: 
„Czata”; 17.25 z cyklu „l isty spod 
lipy” — felieton B. Koguta; 17.35 
Rep. dźw.; 17.50 Radioexpress; 
18.05 Grajaca szafa; 18.40 Widno­
krąg: 19 Studio Młodych: „Po­
tyczki z wyobraźnią” — radio- 
zabawa: 19.15 Jeżyk francuski; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Recital 
tygodnia z nagrań B. Paprockie­
go; 20.30 Notatnik kulturalny; 20.40 
Kącik starej płyty; 21 „Wesoły 
kramik”; 21.15 Antonio Vivaldi — 
Konc. C-dur; 21.55 Radiowy prze­
wodnik koncertowy: 22.30 Zespół 
„Dziewiątką”; 23 Kartki z mu­
zycznego albumu; 23.40 Z archi­
wum jazzu — śpiewa Bessie 
Smith.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Drugie na­
rodziny miasta — gawęda; 7.40 Mu 
zyczna zegarynka: 8.05 Mój riiagne 
tofon; 8.35 C. Niemen przedsta­
wia; 9 „Dzień szakala” — ode. 11; 
9.10 Klasycy jazzowego fortepianu: 
9.30 Nasz rok 73: 9.45 S. Prokofiew 
„Romeo i Julia” — suita baleto­
wa: 10 „Podniebny nurek” — gra 
i śpiewa zespól C.C.S.: 10.20 Pio­
senki — miniatury; 10.35 Dzień jak 
Co dzień: 11.45' „Winien i ma” — 
Ode. 3: 12.20 Gra W. Nahorny; 12.25 
Za kierownica: 13 Na szczecińskiej 
antenie: 15.10 Miedzy „Moulin 
Rouge” a „Casi.no de Paris”: 15.30 
„Wtenczas zapłakała Swiętokrzys 
ka Góra” — ren.: 15.45 „Zmyślo­
ny raport z newnego amerykań­
skiego festiwalu” — nr-ed mikro 
fonom zespół I ocomotiv GT: 16 
Beatowa muzyka filmowa; 16.25 

co wnika. Tak jak do tej pory 
będzie on płacił w swojej ra­
dzie zakładowej należność za 
wczasy według dotychczas obo 
wiązujących stawek. Bez wzglę 
du zatem na miejscowość czy 
miesiąc, bez względu na wska­
zany dom FWP — zaintereso­
wany pokrywać ma koszta 
zgodnie z dotychczasową tary­
fą. Niezmienione pozostają też 
stawki opłat za korzystanie z 
obiektów FWP przez emerytów 
i rencistów.

Na czym więc polega zmia­
na w trybie załatwiania przy­
działów miejsc w domach 
FWP? Od 1 stycznia 1974 roku 
Fundusz Wczasów Pracowni­
czych przechodzi na system 
całkowitej samowystarczal­
ności finansowej. Zgodnie z tą 
zasadą ustalono odpowiednie 
stawki za 14-dniowe pobyty w 
domach wczasowych, wyższe 
niż dotychczas. Stawki te za­
leżne sa i od miesiąca, na któ­
ry opiewać będzie skierowanie 
i od miejscowości, a także od 
kategorii, do której zaliczono 
dany dom FWP. Tabela stawek 
uwzględnia też atrakcyjność 
wczasowisk oraz ich sezono­
wość.

Od nowego roku zatem Biu­
ro Skierowań FWP (mieszczą­
ce się w Poznaniu przy ul. 
Fredry 12) załatwiać już bę­
dzie przydziały miejsc wczaso 
wych według nowej taryfy. 
Innowacja dla zakładów pracy 
polegać będzie na tym, że skie 
rowania rady zakładowe będą 
przydzielać pracownikom we­
dług obowiązujących dotych­
czas stawek, a różnicę między

„Kaliski Włókniarz” i Polski 
Związek Motorowy.

Giełda spełniać ma także 
rolę szkoleniową, bowiem za­
powiada się „ekspozycję wy­
padków” (jako przestrogę dla 
lekkomyślnych kierowców), 
obejmującą plansze, interpre­
tujące bardziej zawiłe przepi­
sy ruchu drogowego itd. Po­
nadto Polski Związek Moto­
rowy, w swojej siedzibie przy 
ul. Łódzkiej, dokonywać bę­
dzie diagnostyki pojazdów, 
rzeczowych wycen, drobnych 
napraw.

Kaliskie giełdy odbywać się 
będą co miesiąc, w każdą dru 
gą niedzielę miesiąca. Organi­
zatorzy spodziewają się przy­
bycia wielu właścicieli pojaz­
dów, z tej choćby racji, że mie 
szkańcy Turka, Konina, Ostro 
wa, czy Kępna mają dość da­
leko do miejscowości, w któ­
rych odbywają się podobne 
giełdy (Łódź, Wrocław, Po­
znań). (mat)

Archiwalia Polskich Nagrań; 16.45 
Nasz rok 73: 17.05 „Dzień szaka­
la” — ode. 12; 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Pół żartem — pół se­
rio — aud. reklamowa: 17.50 Kro­
nika jazzu i piosenki — 1962 r.; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Antologia miniatury muzycznej — 
fantazja; 19.05 Solo na perkusji; 
19.20 Książką tygodnia — Alejo 
Carpentier: „Podróż do źródeł cza 
su”; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Korowód taneczny: 21.10 Fotoplas- 
tikon — Jezioro Wiktdrii — dia­
menty i Wasukuma; 21.30 „Musi- 
ca nova” z Brazylii; 21.45 Głos poe 
ty — Ernest Bryll; 21.50 Opera R. 
Wagnera; „Zygfryd”: 22.08 Śpiewa 
Marek Grechuta; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw.: „Popioły”; 22.45 Zapra 
szamy do studia — Jan Kantv Paw 
luśkiewicz; 23.15 Na estradzie ze­
spół Crea; 23.35 Kabaretowe bal­
lady A. Waligórskiego; 23.50 Śpię 
wa Jacpues Brel.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodia i piosenką; 8.10 
Po jednej piosence; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 73”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10.05 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci Młodszych 
„Dom tysiaca niespodzianek” — 
słuch.; 10.25 Przeboje, przeboje, 
przeboje: 10.05 Niedzielny konc. żv 
czeń miłośników muz. poważpej.; 
12 10 Public, międzynar.: 12.15 Roz 
rywkowe konfrontacje; 12.45 Muz. 
rozrywk.: 13 Wizerunki ludzi my 
ślących; 13.30 „Graj Gracyku” wy­
bieramy nailensze zespoły i kapele 
ludowe: 14.10 Tygodn. przeeled pra 
sy; 14.20 Muz. rozrywk.; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.65 „Mężczyzna w damskim ka­
peluszu” — słuch.: 16.45 3XR — Ra 
diowa rewia rozrywkowa: 17.05 Fa 
diowa piosenka miesiąca: 17.40 Ra 
diowa rewia rozrywk.; 18.08 Osią­

tą opłatą a faktycznym kosz­
tem skierowania pokryje rada 
zakładowa z funduszu socjal­
nego.

Nie jest to wszakże jedyna 
innowacja, dotycząca FWP. Od 
1 grudnia przejął on wydawa­
nie skierowań na wczasy lecz- 
niczo-sanatoryjne i uzdrowis­
kowe dla członków ośmiu 
branż związkowych. Dotyczy 
to: metalowców, spożywców, 
transportowców, służby zdro­
wia oraz pracowników prze­
mysłu poligraficznego, handlu 
i spółdzielczości pracy, a tak­
że związków zawodowych pra­
cowników komunalnych i pań­
stwowych. Należy podkreślić, 
że rozdzielanie skierowań od­
bywa sie tak jak dotvchcza<? 
w ramach poszczególnych 
branż związkowych.

Członkowie pozostałych grup 
zawodowych załatwiają for­
malności, związane z wczasa­
mi leczniczymi i sanatoryjny­
mi, bezpośrednio przez swoje 
zarządy główne.

W ciągu mijającego roku 
poznańskie Wojewódzkie Biu­
ro Skierowań FWP wydało po 
nad 50 000 skierow'ań na wcza­
sy wypoczynkowe. W przysz­
łym roku będzie musiało „wy­
ekspediować” dodatkowo bez 
mała 15 000 osób na wczasy 
lecznicze. Olbrzymie to obcią­
żenie. Niemniej w poznańskina 
Biurze w porę przygotowano i 
kadry i dodatkowy lokal. To 
też od 1 bm. jest ono w pełni 
przygotowane do nowej roli. 
Uznane zostało nawet jako 
wzorzec dla innych tego rodza­
ju placówek. Ich przedstawi­
cieli centralnie skierowuje się 
do Poznania, celem przejęcia 
tutejszych doświadczeń.

Po wprowadzanych od no­
wego roku zmienionych zasa­
dach przydzielania miejsc w 
domach FWP, należy oczeki­
wać przede wszystkim wyższe 
go standardu obsługi wczaso­
wiczów.

. E. C.

Jutro do urn wyborczych

We wszystkich gminach i miastach Wielkopolski czekajq na 
wyborców odświętnie udekorowane lokale, w których odbędzie

się glosowanie.
Fot. — K. Przychodzki

gnięcia światowej fonografii; 19.05 
Przy muzyce o sporcie; 19.53 Do­
branocka; 20.15 Panorama ryt­
mów; 21.30 „Radiovariete”; 22.30 
Rewia piosenek; 23.10 Ogólnop. 
wiadom. sport.; 23.25 Tańczymy do 
północy; 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 10, 11, 
12.05, 16, 17, 19, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Felieton li­
teracki; 7.45 W rannych pan­
toflach; 8.35 Public, międzynar.; 
10 Pozn. Studio Wvborcze; > 10.10 
„Cztery pory roku”; 11.45 Poźn. 
Studio Wyborcze: 12.05 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa; 12.35 Czy 
znasz tę książkę?: 13 Poranek pol­
skiej muz. operowej; 14 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 15.30 Ra 
diowy Teatr dla dzieci „Czarna 
strzała” słuch.; 16.30 Konc. chopi­
nowski z nagrań S. Francois; 17.01 
Konc. polskiej muz. rozrywk.; 17.35 
Piosenki naszych przyjaciół; 18.35 
Felieton aktualny; 19 Teatr PR 
„Ta trzecia matura”; 19.40 Pozn. 
Studio Wyborcze; 20 Utwory Haen 
dla i Schumanna; 21 Wojsko, stra 
tegia, obronność; 21.15 Słynne ba­
rytony; 21.50 „Słynne chóry śpię 
wają”; 22 Muzyka; 22.10 Utwory 
skrzyncowe Kreislera. Wieniawski© 
go i Sarasatego: 22.30 Zespół „Dzie 
wiatka”; 23 Arthur Honegger — II 
symfonia na orkiestrę smyczkową 
i trąbkę: 23.40 T ulgi BocchArini — 
Kwintet fort?niahowv d-moll.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30. 5.30,
6 30. 7.30, 8.30, 12.30, 17.30, 18.3J>, 21.30, 
23.30. /

UWAGA: UKF 6°.74 MHz jtrans- 
mituie program TI. /

PROGRAM WŁASNY: 18.30 War­
szawski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
C. Niemenem: 8 10 Gbur — to mur 
— mag.: 8.35 Każdy kiedyś zaczy­
nał, czyli piosenkarskie konfronta

Nasi laureaci

Nie najładniejszy 
ale najlepszy

Włoszakowi- 
cki sklep nu­
mer 14 Gmin­
nej Spółdzielni 

„Samopomoc 
Chłopska” ma 
nie byle jaką 
konkurencję. 
Nowo wybudo­

wane pawilony są na pewno 
ładniejsze, bardziej funkcjo­
nalne, posiadają więcej miej­
sca. A jednak ten właśnie 
sklep spożywczy, mieszczący 
się przy ulicy Kurpiowskiego 
18, zdobył najwięcej uznania 
w oczach komisji Handlowe­
go Znaku Jakości. Placówka 
ta znalazła się wśród laurea­
tów współzawodnictwa — zdo 
bywców najwyższego wyróż­
nienia — dyplomu z medalem.

Mimo iż sklep ma małe za­
plecze wybór towarów ofero­
wany klientom jest szeroki. 
Artykuły spożywczo-cukier- 
nicze, warzywne, konserwy 
itd. Obsługa dokładać musi 
zatem wielu starań, aby mimo 
szczupłości miejsca stale utrzy 
mywać porządek i ciągłość za 
opatrzenia.

Podstawową dewizą pracu­
jącego w tym sklepie zespołu 
jest uprzejmość w stosunku

cje; 9 „Dzień szakala” 12 ode. 
pow.; 9.10 Grające listy; 9.35 Gdy 
się mówi A... aud. public.; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.15 Tygodniowy przegląd prasy; 
11.25 Zapomniane konc. fortep.; 
12.05 „Wyrastają z żywymi ocza­
mi” — słuch.; 12.30 Poeci franc. 
piosenki; 13 Tydzień na UKF-ie: 
13.15 Przeboje z nowych płyt; 14.05 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Mikrorecital S. Zalat- 
nay; 14.45 Za kierownica; 15.10 Cze 
chosłowackie studio debiutów; 15.30 
„Sprzedana księżniczka” — rep.: 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
„Wszystko o bucie”; 16.35 Gra Ka 
merainy Zespół Tan. „Zefirek” Ja 
na Ptaszyna Wróblewskiego: 16.45 
Festiwal ziem górskich — Zakopa­
ne 73; 17.05 „Dzień szakala” 13 
ode. pow.; 17.15 Mój magnetofon: 
17.40 „Kanelusze stawiają na nogi” 
słuch.; 18.10 Pocztówka dźw. z 
Porto Rico: 18.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 19.05 Wiersze śpiewane Marii 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej: 19.30 
Lektury, lektury...; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Pierwsze spotkanie ze 
Stasiem i Nel — gawęda; 21.10 WiM 
kie recitale — aud. Jana Webera: 
21.06 „Kwiaty Wschodniego Dvwa 
nu” — słuęh.; 21.26 Powracająca 
melodyjka „Desafinade”; 21.50
Onera tygbdnia — R. Wagner: 
22 08 Śpiewa Marek Grechuta; 22.20 
..Piękno postrzegane” — rep.: 
22.35 W roli głównej „Novi”: 23 
Głos Poety — Ernest Bryll: 23.05 
Przedstawiamy Zespół „Compost”; 
23.25 Katalog piosenki francuskiej; 
23.10 G”n .Tańczy Korcssy,

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

TELEiWZJA

PROGRAM T: 8.30 — „Nailęnrta 
kobieta mojego życia” — film fab.

Fot. — K. Przychodzki 
do klienta i szybka obsługa 
Procentuje to w uzyskiwać 
nych obrotach, które mje. 
sięcznie sięgają 600 000 zl0. 
tych i stale wzrastają.

Załogę sklepu stanowią' 
Joanna Samol — kierownicz- 
ka, Irena Olejniczak — sprze­
dawczyni oraz dwie uczennice' 
Gabriela Mania i Ewa Kraw^ 
czyk. (k)

Z Trzcianeckiego

ZMS-owska akcja 
„Zima 1973/74“

Trzcianecka organizacja 
ZMS przy współpracy Powia­
towej Poradni Pracy Kultural 
no-Oświatowej rozpoczęła ak­
cję — „Zima 73 — 74”. Zainau 
gurowały ją tradycyjne zaba­
wy andrzejkowe członków or­
ganizacji. Zorganizowano też 
Nocny Rajd Andrzejkowy, 
którego trasa prowadziła z 
Trzcianki do Rychlika.

Pięćdziesięcioosobowa roz­
śpiewana grupa, przy świetle 
pochodni, maszerowała do 
celu, gdzie czekał na nią ciep- 
ly posiłek. Następnie odbyła 
się zabawa z konkursami. 
Wszystkim uczestnikom rajdu 
wręczono proporczyki i dyplo 
my pamiątkowe, wykonane 
przez członków ZMS.

ZMS-owcy z powiatu trzcia 
neckiego będą nadal zajmo­
wać się urządzaniem gier i za 
baw na śniegu, kuligów, spot­
kań z piosenką rajdową, tur­
niejów sportowych i konkur­
sów oraz spotkań z filmem.

Akcję — „Zima 73 — 74 ’ za 
kończy wiosną tradycyjne „to 
pienie Marzanny”. (w)

prod. czechosł.; 10 — Dla 
Geografia, kl. VII: MRumunia^ 
11.05 — Dla szkół — Napka^?.rho- 
wieku, kl. VIII: „Układ oddech. 
wv”; 14.20 - TTR - Jeży* . 
1. 25 — Julian Ursyn Niemcew 
„Powrót posła”; H-55 — T *

’ - 25: „Węglowodany n
_ program I nrChemia, 

nasycone 
ponuje: i

^5;5^ RedTkcTs^olna
zapowiada; 16.05 — TV T.nf°^a(ko 
Wydawniczy; 16.30 — Dzaen1 
lor); 16.40 - Puchar 
gimnastyce artvstycz.nei -is,va. 18 10 - Z cyklu: ..Wykon^; 
odkrycia, sensncw” — pro r„d7;na 
„Władcy soli”; 18.35 - 
Orfeusza” — magazyn mu- c 
nr 45 (kolor); 18-20 - 
fkolor); l°.3O — Monitor < 0 
20.15 - Mała Scena Teatru 
rvwid: „wv=iadvwaczk3 • %Lia” 
„Najlepsza kobieta moieg 52«i5 
- fab. film prod. czechwło 
— Dziennik (kolor': 22 30__ c.an> 
domości sportowe: 2?^'' "' roz-
zonissima” — włoski próg 
rywkowy.

PROGRAM Tl: 17.15 _-pJ„enta- 
nauki — prof. dr Jan —
ler: 17.45 — Czarodzieje ™^ 
radziecki program mu7? ' d0Kt>- 
towy; 18.15 - Poisk! W 
mentalny: „Krystyna §wiat
mierzą Karabosza? 19 ".WY8"
wczorajszy dziś”, ode. •
na odwrócona do gor\ S arner.;
dokum. film ser. P™®; , 30 -
19.20 — Dobranoc (kolor). 1
Monitor (kolor); 20.15 . ' u do
sprawy - „O 
rad narodowych”; 20.45 u4
da Literacka” - 
niowa” — wg Aleksand Marii 
na. Mikom ia Niekrasowa » y 
Wołkońskiej; 21 ^„poorter” " 
(kolor): 21.45 - „Alic*
ren. filmowy: d. amen;
iriams” — fab. film p se 
24 - Program II proponuje.
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